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Per Poloniam Majorem. 


ET Opus, quod inferibitur: Zy. 
cie Chryftuja. JEZUSA w Sa- 
kramencie Ottarza: albo Zebranie o- 
smin Kazań nå Oktawę Bozego Ciafa 
przez W. X. Ludwika Bourdalout 
S. J: Pokazane, ć z Francufkiego Tez: 
Polfkim, przez X. „Jerzego Mevina, 
tegoż. Zakonu Kapłana podane; alj- 
quot ` ejufdem Societatis Theelogi 
recognoverint, & in lucem edi poffe, 
probaverint; poteftate mihi facta ab 
A. R. P. Nofro, Laurentio Ricc, 
Societatis Noftræ Præpofito Gene- 
rali, facultatem concedo, ut Typis 
mandetur, fi iis, ad quos pertinet, ita 
videbitur. In cujus fidem, bas Literas 
manu mea firmatas, & figillô muni- 
tas, dedi Califlii 7. Febr: 1769, 


(L. S.) 


JEZUSA CHRYSTUSA 
w SAKRAMEŃCIE OŁTARZA 
KażNoDpzisyśkiemi UwaGaMmi 
PRZEŁOŻONE. 
Hoc facite in meam commemorationem, 

Luc: 82. 


To czyńcie na pamiątkę moią. 
u Łuk: S. w Roźdz: 24. 


NE dzieie fię tu Pobożni Słucha. 
cze w Sakramencie Ołtarza, śni 
wyobrażenie tylko iakie Ofoby Chry- 
ftusa JEZUSA, śni profte tylko wfpo- 
mnienie jego.. Takim iakim Żył ten 
to Chtyftus JEZUS Syn Jedyny 
Przedwiecznego Oyca przed wieki, 
i tenże Syn Maryi wczalie, takim 
mo - 


2  PRZEMOWA DO. KAZAN 
mowię iakim ten BOG Człowiek 
Żył na ziemi między ludźmi, i dał 
fię im widzieć wciele cierpiętliwym 
i śmiertelnym, takim Życiem luboć 
jefzcze daleko dofkonalszym Żyie 
w tym Naydoftoynieyfzym Sakra- 
mencie Ołtarza, ktory Onże fam 
poftanowił, 4 oktorym mam do Was 
mowić przez tę całą Oktawę. Pra- 
wda że nie tak nam fię tu pokazu- 
ie iak innym przedtym, nie widzie- 
my go tu, nie fłyfzemy go tu, nie 
jefteśmy świadkami Bofkich dzieł 
jego. Ale wtych cieniach ktore go 
nam ukrywaią, nie mniey Żyiącym 
ieft: i owfzem tu właśnie ponaw:aią 
fię wielkie owe Taiemnice pier- 
wizego owego Życia, ktore : prowa: 
dził w Judfkiey ziemi, i ktore za- 
kończył po lat trzydzieftu trzech 
przez Mękę Krzyża. 

Miedzy temi Taiemnicami Ży- 
cia Chryftusa JEZUSA Zbawiciela 
Nafzego liczemy Swięte Jego Nas 
rodzenie, gdy go Nayświętsza. Pan- 

na 


Na Boze CIAŁO : 
ña i Matka za wfzechmocną Ducha 
Nayświętfzego fprawą w żywocie 
począwfzy, po dziewiąciu miefiącach 
w ktorym go tam nofiła, wydała 
na Świat, i w ftaience Betleemfkiey 
złożyła. Potym: Taiemnica Ado- 
racyi tego BOGA Człowieka Na- 
rodzonego od trzech Królow, gdy 
ci za powodem gwiazdy, á bardziey 
Wiary ktora ich oświecśła, przyfzii 
oddać mu cześć powinną: i uznáć go 
choć w ftanie podłym i wzgardzo- 
nym zoftaiącego, za Prawego BO- 
GA i Pana Swiata całego. Taie- 
mnica Ofiarowania Jego kiedy Nay- 
świętf(za MARYA odprawuiąc O- 
brządki Oczyfzczenia [wego w Ko- 
ciele, dla poflusznego zadofyć uczy- 
nienia Prawu Bofkiemu, ofiarowa- 
ła tego to Pierworodnego Syna 
fwego Panu; Dar ten kofztowny 
oddśiąc mu, ktory od niegoż wzięłą 
była. Taiemnice daley Życia Jego, 
obeuiącego z ludźmi, gdy przecho- 
dząc Miśfta i wiofki zrożnemi tam 
Az prze- 


4  PRZEMOWA DO KAZAN 
przeftawał na ich zbawienie, cuda 
czynił, chleb rozmnażół i nim wiel- 
kie ludzi rzesze Żywił. jefzcze 
Taiemnice Zycia Jego cierpiącego, 
gdzie był tak okrutnie prześlado= 
wśny, zelżony, i ukrzyżowany. Na- 
koniec: chwalebna Taiemnica Zmar- 
twychwftania Jego, w ktorey tryumf 
odniofi złości nieprzyiacioł fwoich 
i z famey śmierci. 

To z4ś wfzyftko zdaniem moim ktos 
te mam wolą tu przełożyć, fpełniłofię 
na nowo w Sakramencie Ołtarza. Tu 
bowiem. Jezusa Chryftusa ponawia 
fię Taiemnica Narodzenia: ru 2.fenże . 
Chryftus Jezus odbiera cześć od nas 
fobie powinnąiadoracyą3.ru chryftus 
Jezus ofiarowany bywa Boau. Tu 4. 
Chryftus JEZUS przeftawś i obcu- 
jie zludźmi. Tu 5. Sam fię w pe* | 
wny fpofob rozmnaża, i żywi Nay» 
świętizym Ciałem fwoim. nieprze= 
liczoną wielość Dufz Wiernych. Tu 
6. Wyftawiony ieft na wzgardy i 
prześladowania. Tu y. nawet Ukrzy» > 

ŻG- 
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Žowany bywa od grzefznikow świę- 
tokradzkich. Tu 8&8. Nakoniec: tak 
iák w Faiemnicy Zmartwychwitania 
Zwyciężcą ieft i chwalebnie tryutm- 
fuie. 

Toć ieft właśnie Pobożni, Słu- 
chacze com poftanowił przełożyć 
Wam obfzerniey w tylu Kazśniach 
ilem punktow teraz tych Faiemnie 
założył, Tę iá fobie założyłem ma- 
teryą dla wafzey nauki, i wafzege 
zbudowania: mowię dla wafzego 
zbudowania, bo maiąc mieć mowę 
do Zgromadzenia Chrześcian i Pra- 
wowiernych Katolikow, nie mam 
zamyfłu bawić fię i wrofterki iakie 
albo trudności Wiary ktore prze- 
ciwko niey zwykli zarzucać Here- 
tycy i małowierni z ftrony tego Sa- 
kramentu, ślbo fię też: zaftanawiać 
na wybornych iakich i zbyt fubteł- 
nych otey Taiemnicy uwagach, kto- 
reby albo mało co, ślbo nic poży- 
tkow nam nie przyniofły. Ták łá 
Wam. Słuchacze chcę tu przełożyć 

Y- 


6  PRZEMOWA DO KAZAN 
Artykuły należące do Wiary o tym 
przedziwnym 1 niepoiętym Sákra- 
mencie, ktorego folennie odprawu- 
jemy Uroczyftość; żebyście fię rā- 
zem nauczyli iak go czcić macie, 
jak zufzanowaniem powinńym czę- 
fto przyftępować do niego, iśk mu 
honor oddawźć przez wfzyftkie fpo- 
soby należyte Nabożeńltwa grunto- 
wnie Chrześciańfkiego.  Małoby- 
to na tym było obiśśnić rozum,gdy- 
bym nie wzbudził do dobrego fer- 
cá, i niedofyćby na tym było ugrun- 
towść Artykuły Wiary i przełożyć 
je, gdybym oto fię zpilnością nie 
niepoftarał, żebym razem poprawił 
złego używania ślbo nieczci tak 
godnego Sakramentu, i gdybym nie 
przyłożył fię ile mogę do poświę- 
cenia Życia i obyczaiow wafzych 
przez podanie wam przyzwoitych 


wag. 
BOZE Wfzechmogący, BO- 
ZE Maieftatu Pełny, ktorego wfzy- 
ftka Godność ukryta tu ieft pod te- 
ml 
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mi ulomnemi przypadkami i podłą 
powierzchowną poftacią; wfpomoż 
mię Panie łafką twoią. Wfzakże 
abym zadofyć uczynił zamyfiom 
Kościoła twego, wftępuię na tę Ka- 
zalnicę, zebym wyfławił iedno z nay- 
znacznieyfzych Dobrodzieyftw two- 
ich, żebym na pamięć ie przywiodł, 
Żebym wmowił w Słuchaczow mo- 
ich wfzelką uczciwość i miłość kto- 
rą temu Sakramentowi oddawść po= 
winni.  Wfpomożesz mię w tym 
BOZE moy; pobłogofławifz pracy 
moiey, i dla honoru Sakramentu 
twego dasz moc fkuteczną flowom 
moim, głęboko ie wyrażaiąc w Du- 
fzy i fercu maiących mię otym mo- 
wiącego fluchać. 
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BOZEGO CIAŁA 
JEZUS CHRYSTUS 
Odnawiaiący w Sakramencie Ołtarza, 
Tajemnicę fwoiego Narodzenia. 


KAZANIE 
O rzetelney. przytomności CHRY- 
STUSA JEZUSA w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE. 
Cænantibús autem eis, accepit J ESUS 


| 


ponem €3 benedixit ac fregit, deditg; Di- | 


ftipulis fuis E? ait: accipite, © comedites 
Hoc efl Corpus meum. Matt: 26. 


A gdy oni wieczerzali, wziął JEZU$ 


chłeb, i błogofławił, i łamał: i dawał U- 
czniom fwoim, i rzekł, bierzcie, i iedźcie: 
to teft Ciało moie. u Mat: 5.w Rozdz: 26. 


A To jako? i więcże to ieft Cia- 
łem Chryftufowym ? i maż 
nam bydź w podziwieniu fprzeczka 
owa która fię ftała między Zydami, 
gdy uftyfzawizy od Chryftufa Pana: 
i Chleb 


NA Boże CraŁo 
Chleb ten który ia wam dam, Ciało 
moie iel nå życie świata; (a) 
jedni fię pytali drugich: jak co bydź 
może żeby ten człowiek dał nam 
ciało fwoie, do pożywania? Nie poy- 
mowśli oni przedziwney odmiany 
którafię dzieje w Sakramencie Olta- 
rza iftoty chleba i wina, w iftotę 
Ciała i Krwi BOGA Człowieka. I 
myć fami tey Taiemnicy jaka ieft 
w fobie, z. gruntu nie poymuiemy: 
śle powolnieyfzemi będąc na przy» 
jęcie nauki Chryftufowey niż ci nies 
wierni, czego nie poymuiemy tą 
wierzemy: i niechcąc w tym doyść 
calcu, poddaiemy dobrowolnie ro» 
zumy náfze pod ten Artykuł Wiary, 
Odmianą ta przedziwną przeiftacza» 
iaca chleb i wino, w ciało i krew 
Chryftufa Páná, ieft to według zda- 
nia OQyców SS. 4 mianowicie S. 
Chryzoftoma, ieft na dalfze czafy po- 
ciągnieniem czy ponowłeniem a. 


jemnicy Wcielenia Bofkiego. Tak 
dale- ` 
(a) Joan: Ó. 


to KAZANIE 
dalece Że w tey przedziwney Sa- 
kramentu Ołtarza Tajemnicy mo- 
Żemy uwśżyć iakoby powtorne N4- 
rodzenie fię na świat Synś Bofkiego. 
Krom rodzenia (ię przed wieki z ło: 
na Oyca fwego, narodził fię on nå 
ziemi z wnętrzności Nayświętfzey 
MARYI w których był poczęty: á 
iá Śmiem mówić: Że to powtorne 
Nórodzenie Jego które dzieie fię na 
Oltarzach nafzych w ręku Kápłań- 
fkich, nie mniey niż pierwfze, rze- 
telnym ieft i prawdziwym: ta bę- 
dzie Część pierwfza Kazania tego: 
nie mniey niż pierwfze cudownym 
ieft i podziwienia godnym, to Część 
druga. Nókoniec nie mniey ieft 
pożyteczne i zbawienne dla ludzi, 
niż pierwfze. To Część trzecia tey 
mówy. Rozbierzmy rzecz całą i 
iak nóleży obiaśniymy ią BOGU 
ną Chwałę, wam ná zbawienną 
naukę. 


CZĘSC 
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Ces 


Nśprzod dzieie fię Narodzenie 

w tym Sakramencie Chryftufa 
JEZUSA rzetelne i prawdziwe. 
Ten ieft fpofob mówienia zwyczay- 
ny Oycom SS. że Chryftus JEZUS w 
Sakramencie Oltarza wydany bywá 
ná świat: bo oni wydaniem ná świat 
nazywaią ową przedziwną odmianę 
chleba iwina, w Ciało i Krew Zbawi- 
cielś Pana. I w tym wyrozumie- 
nia Auguftyn S. zalecaiąe godność 
urzędu Kapłańfkiegow prawiełafki, 
mówi: (b) o wielkiey czci godną 
Zacności Kapłanów: zá których po- 
flugą i fprawą, i w których ręku 
Syn Bofki iśk przez Wecieleniewy- 
dany bywś ná świat. 

Nie taynoć mi jakiemi błędami 
zaraziła w tey mierze umyfły Chrze- 
ściańfkie złość heretycka. Ná- 
kfztałt  Kafarneyczyków, heretycy 

tych 
b) Zn.quorum manibus incarna- 


tur: Filius DEI. Augujftin. 


NĄ 


12 NA Boże CIAŁO 
tych oftatnich wieków nafzych nie 
tylko fię zdziwili, śle fię wzgorfzyli 
z prawdy tey choć tak mocno u- 
gruntowaney. Nadaremnie Katoli- 
cy na przekonanie ich w błędach, 
przywodzili im flowá Zbawiciela 
tak iaŚnie, ták rzetelnie tę prawdę 
przekładaiące: To ief Ciało moie, to 
teft Krew moia, znaleźli oni tyle wy- 
kretów, tyle wymyfłów żeby odwro- 
cić ie ná inną ftronę, i nie dać im 
tego wyrozumienia, które fame z fie- 
bie maią. Boć ta ieft włafność 
niedowiarftwa, niewidzieć.w pośrzod 
światła, i oślepiać fię że ták rzekę 
w śŚrzod dnia iafnego. Przynaglone- 
mi lubo byli tak jafnym świadećtwem 
przyznać rzetelne wyrozumienie 
flów przerzeczonych, niewftydzili fię 
jednak brać je w innym daleko wy- 
rozumieniu, ofłabiaiąc moc wyroku 
tak rzetelnego Chryftufa JEZUSA; 
4 śmieiąc mówić: iakoby chciał prze» 
zeń Zbawiciel powiedzieć: To ieft 
znak, to'ieft figura Ciała mego s tę 
left 
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ieft znak to ieft figura Krwi moiey. 

O iak by mi fię tu obizerne do 
mówienia otworzyło pole, gdybym 
miał umyfi teraz zbiiać tych nie- 
przyiaciół Kościoła Chryftulowego, 
1 chciał bronić prawowierney Wiary 
w którey zá łafką Bofką żŻyiemy, 
przeciw fałfzywym błędom ich. Co- 
bym tu świadećtw mogł przywieść 
ná wyprowadzenie ich z fałfzów 
gdyby tylko fami chcieli fzczerze 
z nich wyniść? i gdyby ślbo nie- 
przełamany upor albo interefl iaki 
fzczegulny w tym, ślbo prožna 
chwśła, Żeby fię nie zdać przed lu- 
dźmi bydź odmiennego zdania, nie 
zatrzymywała ich w dawno przyię- 
tych błędach? Spytałbym fię ich na 
iakim gruncie prawdy ślbo przy- 
naymniey podobieńftwie do niey, 
mogą to fami w fiebie wmówić, Że 
Zbawiciel w dzień poprzedzaiący 
śmierć fwoią przekładaiąc Apofto: 
łóm fwoim oftatnią wolą fwoią ia: 
koby teftamentem, i opowiadaiąc 

im 
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im dar ten zacny który czynił, i zo- 
ftawowśł dlá ludzi, upominek mó- 
wię Ciała i Krwi fwoiey naydrożfzey 
w ten czas, w tych okolicznościach, 
w materyi tak wielkiey wagi, zażył 
na wyrażenie tego flow oboiętnych, 
podobieńftwo tylko rzeczy, nie rzecz 
famą znaczących? i ná ińkim daley 
gruncie twierdzić mogą: że gdyż fię 
Chryftus Pan iaśniey z tym nie 


. wytiumaczył, tym famym dał Wier- 


nym fwoim i całemu Kościołowi 
fwemu okkazyą blifką popełnienia 
bałwochwalftwa publicznego: coby 
ztąd iść muliało, gdyby Kościoł 
Chryftufów i Wierni Jego taką cześć 
i adoracyą oddawśli znakowi i 
figurze Ciała Chryftufowego iaka fię 
należy famemu rzetelnemu ubo- 
ftwionemu Ciału Jego. 

Dałbym im iefzcze daley do 
wyrozumienia: iák wiele ftrafznych 
fałfzow wnieść łacno można z błę- 
dliwey ich nauki, mówiąc: jeżeli we- 
dlug nich godzi fię w tych rzeczach, 

= ktore 
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którę tudzież należą do Taiemnic 
Wiary nafzey obracać iak fię komu 
podoba Pifmo S. ofobliwie-nie tak 
ie rzetelnie biorąc, iák to brzmi w 
fobie, i do niewłafnego śle pod po- 
dobieńltwem tylko iakiegoś wyrozu- 
mienia flowá iafne z famych fiebie 
naciągając; czemu też profzę nie 
mogłbym zażyć podobney wolności 
w tluma czeniu ów PifmaS. świad- 
czących o rzetelney naturze ludzkiey 
i człowieczeńftwie P. Jezusa, ślbo 
o Śmierci, lub Zmartwychwftaniu, 
biorąc te Piima SS. o tym świade- 
ćtwa tylko ták, iakoby o podobień- 
ftwie tych rzeczy rozumiane bydź 
miały, śle nie o famey rzetelney ich 
prawdzie. A gdyby taką wolnością 
czyli raczey fwawolą fzkaradną w 
tlumaczeniu, takowe Świadectwa 
braneby bydź miały w coby pofzły 
Nóśyświętfze Taiemnice, i cała Wia- 
ra nafza Chrześciańfka? 

Nád to: w cale bym fię iaf idko 
słufzna] ná powieści ich i gadania 
płon- 
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płonne nie fpuścił; bo bym fię ich 
befpiecznie ipytał, i profi; aby mnie 
nśuczyć fami chcieli jakich naprzy- 
kład iaśnieyfzych nad przerzeczone 
Wwyżey flowś, bardziey' rzecz wyra» 
Żaiących mogł zażyć Zbówiciel, na 
oznaymienie Kościołowi fwemu, że 
Chleb fię odmienił w Ciało iego i 
wino w Krew? Trzebażże tego by- 
ło Żeby nie maiąc Syn Bofki nå 
tym dofyć że powiedział: To ieft 
Ciało moie, to iet Krew moia, aby 
iefzcze był przydał: to ieft rzetelnie 
Ciało moie to ieft rzetelnie Krew mo- 
ia? Ale zażyłżeby Zbświciel w tey 
mierze zwyczaynego międży lu- 
dźmi fpofobu mowienia? 

Mowię iá ná przykład: oto to, 
ieft chleb, oto to ieft wino lub któraż: 
kolwiek rzecz, i przeftaię ná tym. 
Ktokolwiek mię o tym mowiącego 
ftyfzy, azaliż nie poymuię zaraz my- 
Sli moiey, i tego co flowy memi 
chcę wyrazić Że tą rzecz ieft rze- 
telnie chlebem, ślbo rzetelnie wi- 

enei nem? 
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hem? Trzebaże tu będzie przydać 
iefzcze, oto rzetelnie chleb, otó 
rzetelnie wino; i ten przydatek czyli 
by fẹ nie zdawśł zaraz niepotrzebny, 
iczyliby w famey rzeczy takim nie 
był? Aleco i4 mówię? Zbświcieł świa- 
ta czyliż fię przez przydatek iefzcze 
flów kilku bardzo znacznych i wiel: 
kiey wagi, fam iśśniey nie tłuma- 
„czy? gdy powiedziawfzy: to ieft 
Ciało moie, to ieft Krew moia, mówi 
daley i przydaie, toż famo Ciało któ- 
re wydane za was będzie, Krew taż 
fama która fię za was wyłeie? 

Nóśkoniec odefiałbym ich da 
Tradycyi i podania tey Wiary o rze- 
telney w Sakramencie przytomno- 
ści Ciała i Krwi Późna Jezufowey 
wfzyftkich wieków od famego Ko- 
Ścioła Chryftufowego początku; do 
zdania i ftanowienia wizyftkich 
Zborów ślbo Conciliów tak powfze- 
chnych, iako i w Prowincyach 
fzczegulnych, odprawionych, do zda- 
- mia wizyftkich Qyców tik Greckich 
-B iako 
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fako i Łacińfkich; do zgodney wia- 
ry wfzyftkich narodów, wfzyftkich 
Pańftw Cbrześciańlkich, calego pra- 
wowiernego  Chryftufową wiarę 
trzymaiącego Świata, w którym od 
wieku do wieku, bez Żadnego przer- . 
wania, daie fię widzieć wyznanię 
dowodne i iawne tego celnieyfzego 
artykułu że Cbryftus JEZUS w Sa» 
kramencie Ołtarza ieft przytomny 
w Ofobie fwoiey zawierałąc fię rze- 
telnie pod przypadkami chleba i wi- 
na, -Komuż tu raczey mamy wie» 
rzyć? Do kogo fię po fzczerą pra: 
wdę udać? Ale iá fię odwołuię ie- 
fzcze ná każdego w fzezegulności 
rozłądek, ińkie fam má u fiebie a 
tym choć taiemne zdanie, zdaię fię ná 
fumnienie iakiego takiego z roze- 
znanych ludzi fzczerze i bez uprze: 
dzenia umyflu (wego na przeciwną 
ftronę, o tym fądzącego.  Jeftże to 
zdrowego rozumu rada Żeby pry- 
wśtne .i nowo wymyślone iśkiego 
kacermiftrza widzimi fię więklzey, 
u nás 
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u nśs. bydź miało wági, hiż tyle 
świadectw tak licznych i wielkich 
Swiętych i Mądrych Qyców, SS. 
Doktorów, i całego Chryftufowego 
Kościoła, od pierwfzych wieków aż 
dotąd jednoftaynie ten artykuł zá 
prawdziwy i nieomylny trzymaią- 
cych? i 

Ale nie bawmy fię już tu dłut 
Żey Pobożni Słuchacze. To co czy- 
ni wzgorfzenie Heretykom, powinno 
bydź materyą Wiary nófzey, á wia; 


>= ry mocney i pofłufzney. Ta mocą 


i poflufzeńftwem Wiary opatrzeni 
doydziemy łatwo obecnego rzetel- 
nie nam BOGA ná Oltarzu i ode- 
zwiemy fię do niego flowy Proroż 
ckiemi mowiąc: (a) Ah Panie pra- 
„wdziwie ty jefes BOGIEM utaio= 
nym! . Byłeś ci już BOGIEM uta- 
ionym w ftayni Betleemfkiey, śle 
oto w tey tu jakoby drugiego Nåro- 
dzenia twego Tájemnicy ukrytym 
iefteś, gdzie i natura nawet twoia 


2 lu- 
(a) /fai: cap: rz. 
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ludzka utaiona ieft przed . oczyma 
nafzemi. Ale jakożkolwiek ukry- 
tym zofłaiefz, nie przeto mniey je- 
fteś BOGIEM, á tym prawdziwie 
BOGIEM Człowiekiem który fie- 
dzifz w Niebie na Prawicy BOGA 
Qyca. Ták moy Panie wierzę, tak . 
wyznawam: ty Panie ożywiay i 
wzmacniay £afką twoią Wiarę moia. 


CZESI IE 


O powtorne [ w przełożony wy- . 

L  Żey fpofob] Chryftufa JE» 
ZUSA w Sakramencie Qltarza Ná- 
rodzenie, wcale przedziwne ieft, ł 
cudowne. W Niebie Syn Bofki 
Przedwieczny rodzi fię z Qyca bez 
Matki, na ziemi rodzi fię z Matki 
bez Oyca; 4 w Sakramencie Olta- 
rza wydanym bywa na świat, tak 
bez Oyca jak bez Matki. O co zą 
cud wielki! Zeby chleb i wino w 
Sakrament ten przedziwny odmie: 
nić, dofyć na kilku flowach, á je- 

| fzczę 
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fzcze iakich fiowach? W tym cud 
właśnie. Naucza nas Pifmo S. że 
wfzyftkie rzeczy ftały fię flowem 
Bofkim; że przez flowo Bofkie 
ftworzone Niebiofa poczeły bieg 
fwoy odprawować nad głowami na- 
fzemi, że przez flowo Bofkie ziemia 
fię ugruntowśła pod nogami nafze- 
mi, że mocą tego flowa Bofkiego 
wodami napełnionie fą przepaści, 
Że nakoniec przez toż flowo Bofkie, 
wfzyftkie rzeczy ftworzone wyfzły 
z nikczemności fwoiey i złożyły ten 
Świat tak obfzerny; takto fowo Bo- 
fkie według tego co mówi Apoftoł, 
ieft Żywe, fkuteczne, dzielne. Wizy- 
ftko to'wielkie rzeczy bez wątpienia, 
i podziewienia godne, ale w Swię- 
tey Taiemnicy Ciała i Krwi Pána 
i Zbawiciela nafzego, i w fpafobie 
którym fię odprawuie i dziele, znay- 
duię ia coś dziwnieyfzego. Bo nie 
dzieie fię ta Tajemnica tym flowem 
Bofkim którym świat ftwórzony; 
fowo tu ieft jednego człowieka fiu= 

B3 gi 


22 KazANIE 
gi Bofkiego fprawuiącego tę Taje 
mnicę. Tak dalece, że możemy 
przyftofować Kapłanowi te zacne 
flowa Króla i Proroka mowiącego 
o BOGU Stworzyciełu świata; 
Ipfe dixit, €5 fafa funt. (b) Oa 
rzekł, i ftało fię wfzyftko. 

Jakoż w rzeczy famey co tyl- 
ko flowa poświecenia, Kapłan wy- 
mówi, o! iak fię wiele i zacnych 
Cudów dziele. Wymówi Kapłan 
te fiowa, aż oto:.w tymże momencie 
cała iftota chleba, cała iftota wina 
ginie, i niżlzczeje, tak ‘dalece że 
pod tąż có i przed tym poftacią 
choć nic fię nowego ná oko nie po- 
kazuie; już cam więcey nie ieft ani 
chleb, ani wino, śle Chryftus JE- 
ZUS w włafney iftocie fwoiey, z ca- 
lym Ciałem fwoim ze wizyftką 
Krwią fwoią: fłowem: cały tam ieft 
BOG i Człowiek. Wymówi Ka- 
plan te flowá: i ftaie fię rozłączenie 
przedziwne, nad wfzelki porządek 


natu- 
CD) Pfal: 22. 
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hatury, aż dotąd rozumowi lua 
dzkiemu niewiadome, Że słabe z fie- 
bie przypadki jakiemi fą chleba, 
wina, koloru, zapachu, fmaku i inne, 
oddzielaią fię od iftoty fwoiey, i tak 
oddzielone zoftaią, i trwatą mocą i 
dzielnością Bofką która ie utrzy= 
muie. Wytmowi „Kapłan te słowa: 
i toż famo Nayświętlze Ciało pod 
ofobatni Sakramentalnemi utaione, 
zoftaie tam fpofobem famym tylko 
duchom włafnym, to ieft: że będąc 
całym w całey Hoftyi, ieft oraż ca- 
łym w każdey części iey że tam ieft 
nierozdzielnym i niefkazitelnym; i 
że ani to iet Ciało to Nayświętze 
które fię dzieli, gdy fię dzieli i ła- 
mie Holtya: ani też Ciało nifzcze= 
ie i niknie gdy za czalem ofoby 
Sakramentalne giną  Wymowi Ka- 

łan te słowa: i tenże Syn Bolki 
leaky wychodząc Z tego świata, po 
Zmartwychwitaniu fwoim. wftąpił 
ná naywyżźlze Niebiofa nie porzuca: 
iąc tam miefzkania fwego, zftępu- 

ię 
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ie ną Oltarz: tak dalece, że razem 
ieft w Niebie i ná ziemi, cały oto- 
czony Światłem w Niebie, i cały ia- 
koby pogrzebiony w cieniach utaie- 
nia Sakcamentalnego ná ziemi, Z 
tym wfzyftkim-tak chwalebnym bę- 

dąci naziemi,iakim ieft w Niebie. 
O! iakież to Cuda niepoięte i 
niewypowiedziane! Cuda które nie 
inaczey uważali Oycowie SS. tylko 
z Swiętym nieiako przeftrachem, i 
które dla tego nazywa Chryzoftom 
Święty, Taiemnicami ogromnemi i 
ftrafznemi. Cuda, którym heretycy 
fprzeciwić fię śmieią, bo nie mo- 
gac ich rozumem fwoim poiąć, fa- 
zą Że nie fą podobne, jakoby nie 
wiedzieli o tym wyroku Ewaajeli- 
cznym: że nic nie mafz niepodo- 
bnego u BOGA, jakoby wymiar 
chcieli kłaść Wfzechmocności Bo- 
fkiey według granic poiętności fwo- 
„ich, bardzo fzczupłych i niedofko- 
nałych. Jakoby Dzieła Bofkie nie 
były dziwne, iakiemi w famey rze» 

czy 
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czy fa, dlá tego Że przechodzą ro- 
zumienie náfze, i Że fą nad wfzelkie 
poięcie nafze. I więcże mówi Au- 
guftyn S. mamy przeczyć BOGU 
tak wielkiemu tey Dofkonałości, Że 
może w rzeczy famey daleko więcey 
uczynić niż my myślą nawet ogar- 
nąć i poiąć możemy? Ab uniżaymy 
fię z bojaźnią i ze drzeniem pod 
ciężarem Wielkości Jego. Uzna- 
waymy ią nawet w Miniftrze Sakra- 
mentu tego, to ieft w Kapłanie, w 
którego ręku BOG ią chciał złożyć, 
udzielaiąc mu do fprawowania Tey 
Tajemnicy, mocy fwoiey. Niech 
{erca nafze wzbudzą w fobie affekt 
bojaźni Swiętey, iaką zdięty był 
Lud ow o Mam świałczy S. Ma- 
teufz w Kwanjelii fwoiey, że wi- 
dząc cuda „Pana: JEZUSA leczące- 
go paraliżem rufzonego, i odpu- 
izczaiącego mu grzechy, wfzyfcy ie- 
dnymże głofem wołaiąc, chwśłę BO- 
GU dali i wielbili go, że taką moc 
dał ludziom, aby grzechy odpu- 

fzczać 
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fzczać mogli. I my podobnież bło= 
goflawmy BOGA po tyfiąckroć 
razy; i po tyfiąckroć razy dzięki 
mu oddaymy że taką móc dał tym- 
że ludziom, że mogą poświęcać Cia- 
ło i Krew Jego. Wfzakże nic słu- 
fznieyfzego nad to uwielbienie, i 
dziękczynienie za to BOGU, uwa- 
Żaiąc Że moc takowa dana iett. od 
Niego Ludziom, na dobro i zbawie= 
nie nafze. 


CZĘSCĆ IN. 


ś która fię tu przekłada Taie- 
mnica powtarzaiącego fię nies 
iako Narodzenia Chryftulowego W 
Sakramencie Ołtarza tak iak pier- 
wfze Narodzenie Jego, z wielkim 
fię dzieie pożytkiem Dufz nafzych, 
ná ich zbawienie. (c) Mie boycie fig 
[rzekł był Anioł doPafterzów ] oznay= 
muiąc im Narodzenie Chryftufa JE- 
ZUSA, oto wam wefołą przynofzę 


nowi- 
[e] Luc 2 
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nowinę , i radość, która ma bydź dla 
wufzyftkich ludzi, że fig wam nórodził 
Zbawiciel. Właśnie zaś dla tego aby 
był Zbawicielem: Chryftus JEZUS, 
obecnym  fię ftawa w Sakramencie 
Oltarza. Tu zamyka wraz z fobą 
fkarby nieprzebrane Ł.aik iwoich, 
ponieważ on ieft Dawcą. i począ: 
tkiem £alki, i zrzodłem niewyczerpa- 
nym Darów Niebiefkich. -Nie dla 
tego tu fię zamknął aby też Łafki 
fwoie miał mieć iakoby w ścifłym 
zawarciu w łonie fwoim, ale i o=- 
wizem, aby ztąd wylał ie nA nas, 
1 obficie ich nam użyczył. 

Tu tedy właśnie w tey Bo- 
fkiey Tajemnicy względem nas, pra» 
wdzi fię to, co Syn Bofki był po- 
wiedział z ftrony końca dla którego 
zesłany od Qyca fwego z Nieba, 
przyfzedł ná ziemię: (d) Fam 
[prawi] przyfzedł ná ten koniec, aby 
Życie mieli, á obficie mieli. Sakra- 
ment to ieft Życia, Sakrament ŻZba: 


Wie- 
(d) zoan: zo. 
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wienia, bo służy i pomaga wielce 
do zachowania Życia duchownego 
Dufz nafzych, i do utrzymania nas 
, w drodze zbawienia; bo pomaga do 
uleczenia słabości nafzych; do umo- 
cnienia nas przeciwko  wfzelkim 
przefzkodom ofiągnienia zbawienia; 
bo podaie nam pofiłki potrzebne do 
otrzymania w fkutku tegoż zbawie- 
pia: nakoniec że ten Sakrament ieft 
to zadatkiem tego przyfzłego Życia 
którego pragniemy, i tey wieczney 
chwały, ná których otrzymaniu na- 
leży zbawienie nafze. O! iaka fię 
tu zawiera głębokość zbawiennych 
Uwag, gdybym chciał fię tylko ba- 
wić nad niemi! Jak obfzerna poda- 
ie mi fię materya oświadczenia 
affektów powinney wdzięczności ku 
Utaionemu ná zbawienie moie w 
tym Sakramencie Panu? Nie trze- 
ba Cię tu profić Panie tak iak czy- 
nił Prorok twoy abyś rzekł Dufzy 
moiey. Zbawieniem twoim ia iefiem. [e] 


Juże- 
[e] Zfaii: 34. | 
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Jużeści nim ieft w rzeczy famey 
nimem śmiał Cię o to profić, w tymeś 
łafkawie nader poprzedził pragnie- 
nia moie. Ale fię obrocę do wfzy- 
ftkich ftworzenia, wzywać ich będę 
aby fpiewały miłofierdzia twoie ku 
mnie; wołać ná nich z radości nie-/.- 


wymowney będę: Przyidźcie, zobacz- 4-4 


cie i zadziwcie fig, tak wielkie rzeczy 
BOG uczynił Dufzy motey. Tf] 
Stworzył ią z niczego, oczyścił i 
obmyłią z zmazy grzechu pierwo- 
rodnego; napełnił ią Duchem S.i 
poświęcił; zftąpił z łona Qyca fwe- 
go. i przyoblokł fię w ciało nafze, 

eby ią przez grzech zgubioną Wy- 
fzukał, odkupił, z BOGIEM  poie- 
dnał; nie żałował dla tego i włafne- 
go nawet życia fwego. Ale iefzcze 
mu na tym wfzyftkim mało było: 
chce jefzcze nadto, aby to Ciała 
które przyiął dla zbawienia tey Du. 
fzy, zoftało tu dla niey na ziemi ja- 
koby za dziedzictwo, chce żeby tę 


Ciało 
[£] P/alm: 67. 


POR 
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Ciało codzień fię nieiako ná nowa 
dlś Dobra Jey odradzało, żeby cos 
raz nową do zbawienia fwego po- 
moc, fiłę, i nowe przyczynienie fa- 
bie Łafki Bofkiey z niego otrzy- 
mać mogła. 

Oto do czego Miłość, Zbawi- 
ciela przywiodła. Bo Sakrament teń 
Łafki i zbawienia, ieft oraz Sakra» 
mentem Miłości; ale o iakieyże mi- 
łości? Ktoż to doftatecznie wyra- 
zić potrafi? Ukochaw/zy fwoich [g] 
mówi jan S. a wnich wfzyftkich 
ludzi, ukochał ich aż ná koniec. Coż 
fię ma znaczyć przez to: Ukochał ich 
aż ná koniec? To ieft że ich ukochał 
aż do śmierci, Że ich ukochał i w 
ten fam dzień w który ciż fami lu- 
dzie za których fię On wydawał, 
fprzyfiągłfzy fie na Niego, zdradzali 
go, przedawali go, o zgubie Jego 
jedynie myśleli, i nayokrutnieyfze 
męki gotowali dla niego. To ieft 
że przez wyfilęnie fię - arcywyśmie= 

nite 


[g] Joan: z?. 
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nite i ftateczne miłości fwoiey, nie 
maiąc względu na to wfzyftko złe, 
które ludzie idąc za złością fwoią 
przeciw ofobie iego zamyślaliz on 
nie myślał tylko o nich, i o tych 
wfzyftkich dobrach które w fkutku 
famym chciał im wyświadczyć. To 
left: że jakoby iefzcze nie zupełnie 
zadofyć był uczynił miłości fwoiey, 
teraz iąnaydofkonaley dopełnił przez 
ten dar który im uczynił, i że już nie 
nie zoftawało czegoby, więcey nå zie- 
mi od niego życzyć fobie i ipodzie- 
wać fię mogli. Oto w ten fpofob 
Naydobrotliwfzy Pán, Świat ten u- 
kochał, i mnie nayniegodnieyfzega 
w fzczegulności: boć na tenczas ani 
wątpić, że myślał i o mnie, i tak ną 
mnie wzgląd miał, iak i na innych. 
Milość Jego granić nie zna, wfzy- 
ftkich ona ogarnia, i wfzyfcy z niey 
byleby chcieli, pożytek odnieść mogą. 
To uważaiąc coż mi na to wewnę- 
trznie mowi ferce moie! albo raczey 
czego mi niewymawia, czego mi na 

oczy 
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Oczy nie wyrzuca? Ab! jeżelić nie 
nie mówi, znać że fię na tey milo- 
Ści nie zna, znać Że ie ta miłość da 
powinney wdzięczności nie pobu- 
dza; ah czymże fię już to ferce 
wzrufzy ieżeli ná tak wielkiey miło- 
Ści od Chryftufa oświadczenie nie- 
czułym ieft? Nieftetyż mnie w tym, 
i nieczułości moiey; dofyć ci fię ta 
wydaie we wfzyftkich poftępkach 
Życia mego względem tego Sakra- 
mentu, w którym prawdziwie utaio- 
ny ieft Ten BOG miłości: iuż to 
Ww rozrywkach ná modlitwie przed 
nim, umysłu mego: iuż to w ozię- 
błości moiey w utefknieniu fobie 
rzed obecnością tegoż wfzelkiey 
czci Godnego Sakramentu. Z tym 
wfzyftkim Apoftoł S. w ftrafzne za- 
ifte dla mnie słowa daie fię słyfzeć: 
Kiożkolwiek nie kocha Pana JEZU- 
SA, niech przeklętym będzie. [h] To 
zaś pewna że powinienem go ko- 
chać w tych wfzyftkich Tajemnicach 
| - ktore 
fb] z. Cor: rz. 
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które mi Wiara podaie. Ale w 
któreyże bardziey wyciągać fię 
zdaie po mnie powinney fobie mix 
łości, iako w tey w które$ fię ták 
chce ze mną ziednoczyć, i w którey 
tak fię ściśle łączy ze mną: że fię . 
zafadzaliąc na gorącości tego tak 
Ścisłego i tak dofkonałego iego ze- 
mną złączenia, mogę ztym fię ode- 
zwać, z czym fię dał słyfzeć wielki 
Narodów Doktor Paweł Swięty w 
upale gorącości Miłości Bofkiey 
którą pałał, wołaiąc: Zyję ia iuż nie 
ia, ale żyie we mnie Chryfłus 


JEZUS. z 


€ DZIEN 
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DZIEN DRUGI 
OKTAWY BOZEGO CIAŁA 


JEZUS Chryfłus odbieraiący w Sa- 
kramencie Oltarza,powinny fobie odnas 
„Adoracyt Pokłon. 


KAZANIE 


n Oddaniu powinney od nas Adora- 
cyi Chryftusowi Panu w Sakramen- 
cie Ołtarza. | 


Venite adoremus E procidamus, quia | 
apse eft Dominus, DEUS Nofter. 
Plal: 94. 

Podźcie, pokłońmy fię, i upadaymy, 
ślbowiem On ieft Panem, BOGIEM 

nafzym. w Ps: 94. 


Mieniem Całego Chryftusowego 
f Kościoła, ktory ieft Świętą O- 
blubienicą Chryftusa JEZUSA 
wezwani iefteśmy przed Be Bo- | 
i ie< 
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fkiego Jey Oblubieńca, żebyśmy mu 
oddali wrśz z ofiarą wonieiących mo- 
dlitew nafzych powinną Adoracyq, 
Nie ma ną tym dofyć Kościoł Chry- 
ftusá P. abyśmy Panu temu utśjone- 
mu w Sakramencie Oltarza pofpoli- 
ty komużkolwiek innemu oddawali 
honor, czyli to ten ktory fię zwykł 
od nas oddawać Duchom Błogofła: 
wionym Aniołom Świętym; czyli 
ktoryśmy zwykli świadczyć Swię- 
tym Pańfkim, Wybraaym Bofkim; 
chce po nas tego, aby ta cześć, kto- 
rą Panu wfzyftkich Swiętych i na- 
fzemu oddawać tu mamy, była ofo- 
bliwfza, Jemu famemu włafna: cześć 
iemu tylko flużąca to ieft głębokiey 
adoracyi. Nie ma na tym dofyć Kościoł 
Chryftusow że oddaiemy 4doracyą 
Zbawicielowi P. zoftaiącemu w Nie» 
bie, dokąd zziemi przez Wniebo- 
wftąpienie fwoie powrocił, i gdzie 
ieft zwyczayne i chwalebne miefzka- 
nie Jego: chce nad to, aby muśdo- 
racya oddana od nas była i na zie- 

C32 mi, 
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mi, w Przybytkach Ołtarzowych, w 
ktorych przebywa w Sakramencie, 
Prożno błędy heretyckie chcą mu u- 
iąć tey czci naywyżlzey, iemu fa- 
memu należytey, prożno fię na to za- 
wzięły, śby ią znieść wcale z Chrze- 
ściańikiego świśta. Kościoł Swię- 
ty mocą fwoią uzbroiony rzucaiąc 
na nich flufznych przeklęćtw pio- 
runy, powitał na nich, wziąwfzy na 
fię Czci tey Panu fwemu należytey 
oddania, obronę. Swiętą gorliwo= 
ścią zdięty nic nie opuścił, coby flu- 
żyć mogło na Obronę ták flufzney 
fprawy Głowy fwoiey niewidomey 
[tak w niebie iśk wSákrámencie zofta. 
iącey ) ktorey On ieft Myftycznym 
Ciśłem; i wfzelkiey władzy fwoiey 
zażył na utrzymanie prawa Jego, 
ktore miał zawfze by według nie- 
go, widział Wiernych fwoich upa- 
daiących na twarzy fwoie w przy- 
tomności iego, Ten zaś Pan áby 
odbierał w Swiątnicy fwoiey 4do- 
racye powinne Boftwu „fwemu. 

Jdźmy 
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Jdźmy tedy Chrześcianie i fami zá- 
dofyć czyńmy powinności tak flu- 
fzney. Zebyśmy fię zaś bardziey 
do tego pobudzili, otworżmy tę zá- 
fionę ktora nam ukrywa tak wielką 
Taiemnicę. Nie zaftanawiaymy fię 
na uwśdze czy przypatrywśniu fię tey 
powierżchowney Sakramentu pofta- 
ci, ktora ile zfiebie nie godnego na 
wyrażenie należyte Maieftatu tam u- 
talonego nie pokazuie, śle chcieymy 
z gruntu wyrozumieć te Dwie Pra- 
wdy; ktore maią na Dwie Części po- 
dzielić tę całą Mowę. Ztych w pier- 
wflzey chcę wam pokśzść: ińko Stan 
Chryftusa JEZUSA zoftaiącego w 
Sakramencie Ołtarza, ten ieft w 
ktorym godzien ieft bardziey ad- 
bierać adoracye nasze: w Drugiey 
zaś Części: iako tenże Stan Chry- 
ftusa JEZUSA zoftaiącego w Sa- 
kramencie Ołtarza, adoracyom na- 
fzym więcey przynofi zafługi. Te 
Dwie ktore mam tu Wam przełożyć 
Nauki, wfzełkiey po Was wfluchaniu 
wyciągńią pilności. CZESC 
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CZESC k 


ÇE Chryftusa JEZUSA zofta- 
KO jącego w Sśkrńmencie Oltarza, 
ten ieft w ktorym godzien ieft bar- 
dziey odbierać adoracye nasze: áto 
jako? Otoz. dla przytomności tam 
Jego tudzież nam bliżfzey. 2. dlą 
oświadczenia wdzięczności naszey, 
za to upokorzenie ktore na fię przy= 
ial, i w ktorym utaionym tu zofłaie 

dla nas. Już fię tłumacze ztego. 
1. Przytomność Chryftusa JE. 
ZUSA tudzież nam bliższa w S4- 
kramencie Ołtarza pierwfzą ma bydź 
dla mas pobudką obowiązuiącą 
nas do oddania mu tu fzczegulnych 
nafzych adoracyi. Mowiąc w pra» 
wdzie powfzechnie; wfzędzieć Chry- , 
ftus JEZUS wfzelkiey adoracyi gor 
dzien ieft, bo wfzędzie gdzie fię tyl- 
ko znayduie prawdziwym BOGIEM 
ieft. Ale im bliżfzym On nas ieft, 
i im bardziey my fię zbliżamy do 
nie- . 
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niego, tym bardziey powinniśmy 
względem niego z więkfzym pofię- 
powáć fobie pofzanowaniem i bar- 
dziey głębfze i częftf(ze oddawać mu 
adoracye. Tak (Że tego zażyię po- 
dobieńftwa1 Krol iaki, lub udzielne 
fobie Xiąże, wcałey obfzerności 
Pańftw fwoich wfzelkiey czci godzien 
od poddanych fwoich, żeby ią od 
nich odbierał; Ale ieżeli ciz podda- 
ni maią fię tuż ftawić przed obli- 
czem Páńfkim, ieżeli fą przypufzcze- 
ni do widzenia go; na ten czas į o! 
jaki ich ftrach pofpolicie obeymuie, 
na ińkie nowe oświadczenia czci i 
pofzanowania ku Panu fwemu nie 
zdobywaią fię? Ták znowu [ że przy- 
zwoitszego w tey materyi zażyię 
przykładu ] Moyżesz uftawicznie 
miał na pamięci przytomność BO- 
GA OQycow fwoich, i na każdym też 
mieyfeu powinną mu oddawał ado- 
racyą; ale gdy mu fię Pán fzczegul- 
nieyfzym fposobem obiawił; gdy mu 
z krzaku goraiącego dał flyfzeć flo- 

wa 
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wa owe: ja ieflem BOG Abrahama | 
BOG „fzaaka, BOG Jakoba; w tym | 
punkcie, oco go za podziwienie i 
ftrach ogarnąl! w fwiętym owym 

, przeftrachu fam odfzedłszy prawie 
od fiebie, twarz fobie zafłonił, rzu- 
cil fię na zięmię cały; flowa od za- 
dumienia i trwogi nie przemowił, 
nie śmieiąc i głowy podnieść, śni 
oka tam obrocić ku płomieniowi te. 
mu w ktorym poznał BOGA fzcze. 
gulnieyfzym fposobem niż indziey 
obecnego. - A Chryftus JEZUS 
nie mniey nam ieft obecny, i o- 
wfzem bardziey ieszcze 'nam ieft 
przytomny na Ołtarzach w Sśkra- 
mencie tam zoftaiący; Moyżeszowi 

, zakazano zbliżać fię do krzaku, nam 
|” zśś pozwolono iść do Oltarza, tam 
właśnie gdzie Pán nasz fpoczywa. 
Tu i JEZUS Chryftus ieft przy 
nas; i my tudzież iefteśmy przy 
Chryftufie JEZUSIE. - Mamy miey- 
fce u Stolu Jego, bierzemy w nie- 
ktore dni Uroczyftfze Swięte Jego 
RZ | Blo- 
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Błogofiawieńftwo, zkąd fiusznie fię 
wnofi, że tu też czeka ten Pán jod- 
dánia fobie od nás większey czci i 
adoracyi. 

Cześć tá to ieft, mowi Chry- 
zoftom S. ktorą mu w Swiątnicy 
Jego oddaią liczne Pułki i Orsz4- 
ki Aniołow około niego zgromadzo- 
nych, czyniąc Temu Panu Dwor z 
fiebie Godny Maieftatu Jego; Cześć 
ta ktorą Kościoł S. zawfze mu 
powinną żeby oddawana była, fądził: 
i iako taką wrzeczy famey odda- 
wał: i nieultannie oddawać będzie, 
cożkolwiek na to heretycy wiekow 
naszych farkAć maig. Widzieli to 
oni dobrze, że ta cześć adaracyi 
gdyby fię na nią ( iśkby powinni) 
zgodzić chcieli, była przeciwko nim. 
dowadem ińfnym rzetelney przyto- 
mności Chryftusa JEZUSA w Sa- 
kramencie Ołtarza. Dla tego fię 
też tak uporczywie tey czci fprze- 
ciwili, i dla tego przyiąć iey nie- 
chcą. Rownież niewiernemi będąc 
sa tak 
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tak zftrony tego że, rzecz ieft po- 
winna, cześć Adoracyi oddawać Sa- 
kramentowi temu, ktoremu my fię 
kłaniamy;iako z ftrony tego, żeby w. 
ftarożytnych wiekach od pierwizego 
poftanowieniaKościoła Chryftusowe= 
go, miał bydź kiedy temuż Sakramen- 
towi oddawśny pokłon ádoracyi. Alę 
gdyby tylko cokolwiek zuporu fwego 
fpuścić chcieli i wrzecz tę iaka ieft 
bez uprzedzenia przeciwnym zda» 
niem rozumu fwego weyrzeć; 4 iść 
pod wieku do wieku z iednego do dry- 
giego, za tak dawnym śnieprzerwa- 
nym nigdy podaniem, gdyby Con- 
ciliow i powfzechnych Zebranią 
Oycow SS. fluchźć chcieli, pytać fię 
dawnych Qycow SS. poradzić 
fie ftarodawnych Liturgii, to ieft o- 
brządkow ktorych oni zażywśli w 
odprawianiu bezkrewney ofiary, i 
uczczeniu Taiemnic Oltarzowych, 
łacnoby fię w błędzie fwoim poftrzedz 
mogli i dać w nim przekonść. A- 
zali nie na tę to cześć ku BOGU 

wzgląd 
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wzgląd maiąc Kościoł Swięty po- 
ftanowił tyle itak wfpaniałych obrzą- 
dkow; czyli niedl4 tego tyle pierwey 
odmawia Modlitew nim Xięży m4 
Kapłańftwo święci, dla tego ich ná- 
mafzcza Oleiem S. dla tega poświę- 
ca Kościoły, Ołtarze, naczynia, fuknie 
do odprawowania Swiętych Taje- 
mnic flużące; I więc że wfzyftko to 
pyta fię Chryzoftom S. żartem ma 
bydź jednym, igrafzką albo zabawką, 
lub przygotowaniem do Komedyi 
iakiey wyprawienia? Ale wroćmy 
fię do przedfięwzięty materyi, i 
z tego cośmy wyżey mówili, wnie- 
Śmy to: że względem Sakramentu 
Ciała JEZUSA Chryftufa: mamy 
dwoiakie przykazanie obowiązuiące 
nas do Jego Adoracyi: jedno iáko 
nazywaią Szkoły Præceptum nega- 
tivum, drugie: Præceptum pofitivum, 
to ieft; jedno przykazanie napomi- 
naiące aby nic takowego nie czy”. 
nić, coby było przeciwko honorowi 
i czci powinney tego s ati? 

ru- 
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Drugie które wyciąga pó nás wfzy- 
ftkich powinnych wlafności należy- 
tey Adoracyi, to ieft nie tylko po- 
wierżchowney i ná pozor fię wyda- 
iącey: śle rzetelney, prawdziwey, i 
wewnętrzney. Bo bez oświadcze- 
nia fzczerego ferca w Nabożeńftwie, 
refzta żadney wagi nie ieft, według 
tego iako BOG zwykł fądzić! BOG 
( mówi Pán Zbawiciel w Ewanjelii 
u Jana S. ) [a) Szuka takich, któ- 
rzyby mu fig kłaniali w Duchu i pra- 
wdzie; bo ci tylko fą którzy mu 
rzetelną cześć oddaią, A takowąż- 
że my. cześć Mu  oddaiemy ? 
Stawiamy fię obecnemi w przy- 
tomności Jego, ależ czy fzczerze 
myślemy o Nim? w ten czas nawet 
gdy tudzież przed Ołtarzami Jego 
jefteśmy; i niektóre mu powierżcho- 
wne znaki czci i adoracyi oddaje- 
my, gdzież bywa myśl nafza, gdzie 
fię unofi, gdzie fpoczywa? Z tym 
wizyftkim widzi On nas Ten BOG 

ktory 


(a) -efoan: 4. V. 23. 
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który wfkroś przenika ferca, ale ja- 
kimże okiem patrzy na te obrazki 
któremi fię ná tenczas zabawiamy, 
i na te zamyślenia które nás ro- 
zrywaią? 

2. Upokorzenie, i uniżenie fig 
dobrowolne JEZUSA  Chryftufa 
które przyjął ná fię i w którym u- 
taionym - zoftaie w Sakramencie 
Ołtarza, powinno bydź drugą dła 
nas pobudką do oddania mu tu 
fzczegulnieyfzym ipofobem, czci mu 
powinney i adoracyi. Paweł S; 
mówiąc o uniżeniu fię Syna Bo- 
fkiego w Tajemnicy Wcielenia Jego, 
tych słow zażywa. (b) Wynifzczyt 
Jamego fiebie, pofłać flugi ná fig bio- 
rac. tąd co pofzło? Oto mówi 
tenże Apoftoł' daley: 4 BOG go 
też wymiofł, i dat mu Imie które ief 
mód wfzelkie Imie. To zaś dla cze- 
go? Zeby [kończy tu Doktor Na- 
rodów ] w Imie JEZUSA wfzel- 
kie kolano upadało nå Niebie, na zig- 

mi, 
[b] Philip: 2. 
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mi, i pod ziemią: i wfzelki iezyk aby 
wyznał że Pan nafa JEZUS Chry- 
fius ief w chwale BOGA Oyca. Sto- 
wa to fa wielkiey uwagi 'godne! 
które dziwnie dobrze służą do tey 

tórą tu przekładamy rzeczy. Uwa- 
žalias JEZUSA Chryftufa upokorza= 
-hego w tey tu Taiemnicy, uniżo» 
nego i jakoby wynifzczonego, wol 
no czy raczey ziuchwale według 
zdahia fwego i rozumu człowiek fą- 
dzący, wiaty temu dać niechce, 1 
według roftropności ciała która go 
eślepia, Sakrament Ten lubo wfzeł- 
kiey czci godny, zdaie mu fię bydź 
podłym i wzgardzonym. Ale o! 
mądrości ludzka o! iako Światło ro- 
zumu twego częfto cię ofzukuie, 
iak fię na zdaniach twoich ciężkó 
fama mylifz! Ze zftąpiło z Chwały 
fwoiey wfpołiftotne Bocau SŁowo 
i że fię wynifzczyło ftaiąc fię Czło- 
wiekiem dla tego famego BOG ie 
wywyżfzył, dla tego famego chciał 
Żeby na Imie Jego upadało wfzelkie 

olana 
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kolano, i żeby mu należytą odda- 
wano Adoracyą po całym Świecie 
jak ieft obfzerny. | Że znowu toż 
SŁOWO Bofkie wynifzczyło fię 
w Sakramencie Ciała fwego, które 
nam zoftawił, i którym nas obda- 
rzyć raczył: dla tego famego Du- 
fza wierna Świętą wzbudzona fzcze- 
tey ku BOGU fwemu miłości gor- 
liwością, ftara fię ile może nadgro- 
dzić przez pokorne adoracye fwoie, 
dobrowolne w tym Sakramencie u= 
niżenia fię Zbawiciela fwego. 

Tym zaś bardziey Prawowier- 
na Dufza tym ieft wzrufzona, tym 
żywiey pobudzona bywa tą Świętą 
gorliwością, im z gruntu rzecz tę 
biorąc głębiey uważa, Że te uniżenia 
% Sakramencie Oltarza fą wcale 
dobrowolnie przyięte od Pana fwe- 
go. Mowił ofobie Król Swięty i 
Prorok Dawid. (c) Przed Panem 
który mię obrał fobie i pofłanowit 
Wodzem Ludu fivego uniżac fig będę, 

á im 
(e) 2. Reg: cap: 6. 


48 J-C. ODRIERATĄCY POKŁON 
á im podleyjzi ym i wzgardzeń(zym 
fig uczynię, tym fig chwalebniey[zym 
pokażę. Ták mówił Dawid ftoiąc 
przed obecną fobie Arką Pańfką 
C która figara tylķo była Gaktrtiet 
tu Ołtarza ) i takie ma bydź io“ 
wfzem nierownie dofkonalfze po: 
ftanowienie w fobie Dufzy Chrze= 
ściańikiey, która: fama Świadkiem 
ieft upokorzenia BOGA fwego ná 
oko prawie widząc uniżenia [ego 
w tym Sakramencie, które tu dlá 
niey miłościwie przyjąć raczył U- 
niżafz fię aż ku podłości moiey ił 
dlá mnie o! moy Pnie; á ia cze- 
muż przed Tobą i dla ciebie nie 
mogę fię pogrążyćaż do famega dna 
ziemi” ná oddanie ci nayniżfzego 
poklonu? Czemuż nie ieft to w mo- 
cy moiey wfzyftkie Narody całego 
Świata ftawić przed oblicze twoie? 
żeby Ci tu moy Panie świat cały 

wraz zemną powinną oddał adc= 
Tacyą? Bo z tego wizyftkiego co 
ieft zupełnie w mocy moiey coż 

mam 
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mam opuścić, żebym ci ile mogę 
naywiękfzą oddał cześć i chwałę; 
dla tego famego, że Ty chwały two- 
iey iafność ćmifz i taifz w Sakra- 
mencie Oltarza, 4 to ftofuiąc fię do 
flabości moiey, któraby iey znieść 
inaczey nie mogła; abyś mi łacniey- 
fzego do fiebie przyftępu pozwolił. 

Takowym pobudzone afiektem 
wiele Dufz Pobożnych chcących 
cześć iak naywiękfzą oddać Panu 
fwemu w Sakramencie Ołtarza: 

z natchnienia Ducha Swietego á zá 
pozwoleniem Przełożonych i Pafte- 
rzow Kościelnych zebrały fię razem 
w pewne Swiątobliwe Zgromadzenia 
ha oddanie 4doracyi nmieuftanney 
Nayświętszego Sakramentu. Wy- 
miar zaś wzięły te świątobliwe Du- 
fze adoracyi fwoich, z uniżenia fię 
dobrowolnego IEZUSA Chryftusa, 
W tym to Sakramencie. Ze tedy 
dzień i noc P., JEZUS utalony w 
Sakramencie zoftawa w takowym 
uniżeniu fię, nie chciały i one do- 

D puścić 
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puścić tego Żeby który moment 
w dzień lub w nocy mfał minąć bez 
oddania mu czci tey i honoru, któ: 
ry mu ieft ze wfzyftkich miar nóle- 
żyty. Z tego co fię tu rzekło miar- 
kuycie światowe Pánie, z iak fzka- 


radnym  nieufzanowaniem Sakra: 


mentu Nayświętfzego, przychodzi: 
cie do Kościołów, nie ná uczczenie 
BOGA uniżaiącego fię tam dlá nás, 
śle żebyście fię fame ná widok dały, 
oko innych ná fiebie zwabiły, żeby 


fię wam iśk bałwanom iakim pięknie, 


i bogato przyftrolonym  przypatro- 
wano, 4 ieżeli śmiem mówić, żeby 


wam famym pokłon i adoracyą nie-* 


godziwie oddawano. 


CZESC I 


To ftan JEZUSA Chryftufa 
uniżaiącego fię di nás w Sa* 
kramencie Ołtarza, fzczęśliwie dla 


( 


nas, adoracyom nafzym więcey pzy*, | 


nofi zafługi, Bo adoruiąc JEZU* ' i 
SA- 


l] 
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SA Chryftufa w Sakramencie Oltaa 
rza i Adoracyą oddaiemy temu co Go 
nie widziemy. 2. Adoracyą oddaie- 
my, przeciwnie poftępuiąc zdaniu i 
widzeniu. 

r Adoracyą oddaiemy temu 
którego nie widziemy: i to ieft co 
czyni zaflugę nafzą. Ze Aniołowie 
i wfzyftkie Dufze Swięte które cie- 
fzą fię z wiecznego błogofławień. 


` ftwa w Niebie, oddaią cześć powinną 
- JEZUSOWI Panu że ciż Duchowie i 


Święci Pańfcy według obiawienią 
tego które miał Jan Swięty i które 


- przywodzi w Rozdziźle 5. obiawie- 
` nia fwego, ztemi glofami fłyfzeć fię 


w.Niebie daią nieuftannie" Godzień 
teft Baranek który ieft zabity, odebrać 


- potęgę, i Bofłwo, mądrość, moc, honor, 


chwałę i Blogofławieńftwo: temu iâ 
fię nie dziwuię. Widzą go w świa- 
tłości Swiętych, okrytego iafnością 


„daleko iefzcze więkfzą niż ta była 


w. którey fię był pokazał Apoftołorm 


* mą gorze lhabor. Ze nawet Mę- 


D2 drcowie 
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dreowie owi i Krołowie, nie maiąc 
względu ná uboftwo ftaienki owey 
w którey fię narodził, i żłobku tego 
w którym fpoczywał miafto kolebki, 
padli przed nim na twarzy  fwoie 
fkoro go tylko uyrzeli: że mu otwo= 
rzyli fkarby fwoie: i że w mifty:, 
cznych Darach fwoich które mu od: 
dali, uznali go za Króla, i ;pokłonili 
mu fię iako BOGU, to mi iefzcze 
w podziwienie nie wchodzi. Przy: 
naymnieyże Oni patrzyli na Swiętą 
poftać Jego ludzką: i mogli z famych; 
oczu Jego; z famego Twarzy Jego 
ułożenia ( ták iak to uważa Hiero- 
ùym S. ) doyrzeć w nim i pomiar- 
kować coś prawdziwie Bofkiego: i 
nád ludzi coś fię w nim znayduiące- 
go. Ale iako Zbawiciel świata po- 
wiedział: (a) Błogofławieni Ci kto- 
rzy mie widzieli, å uwierzyli, Podo- 
bnież ia do tego wyroku mowie: Blo- 
goflawieni Ci którzy nie widzą: śle 
którzy iednak poddaią zdanie i rozum ; 

(a) Joan 20. 
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fwoy dobrowolnie pod Artykuł Wia- 
ry o rzetelności w Sakramencie Oł- 
tarza Zbawiciela Pana, i którzy mu 
tam powinną oddaią adoracyą Z ro- 
wnąż pokorą, i z takim ferca affe- 
ktem iakoby Go tam ná te fwoie 
oczy „widzieli. A za co takowi Bło- 
goflawieni? Oto:że w oddaniu Ado- 
racyi fwoich Utaionemu w Sakra- 
mencie BOGU, maią zaflugę Wiary 
fzczerey i prawdziwey, i oraz cnoty 
Religii ińk naydofkonalfzey. 

l toć ieft właśnie w czym fię 
ćwiczemy względem Sakramentu 
Oltarza: oddaiemy Adoracyą BO- 
GU nie widząc Go tam, śle ani pra- ` 
ghąć go tam widzieć. Nie mówię 
tu tego: że oddaiemy Adoracyą nie 
wiedząc, komu ią oddaiemy : nie 
poznawaiąc tego: komu fię kłania- 
my; to ieft co wyrzucił był ná oczy 
Syn Bofki Samarytance (b) Wy 
fie kłaniacie temu, czego [ami nie wiecie, 
Ale my temu oddaiemy adoracyą, Te- 


3 mu 
(b) Joan: 4. 
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mu co wiemy i znamy. Jakoż w rzeczy 
famey temu oddaiemy adoracyą o 
którym wiemy że ieft prawdziwie 
Chryftufem JEZUSEM: o Którym 
wiemy: że ieft Chryftus JEZUS nie 
już w ciele cierpiętliwym i Śmiertel- 
nym iśko zá życia (wego ná ziemi: 
ale Chryftus JEZUS iuż niecierpię- 
tliwy i nieśmiertelny: wiemy o tym, 
poznawamy to: i nie idąc daley: prze- 
ftaiemy na tym. Krom tey wiado- 
mości i poznawśnia, wfzyftkie inne 
ciemnościami fą dlá nás, ani my 
mamy ciekawości, chcieć ie obiaŚnić 
fobie. W fzrod tych ciemności iá- 
kożkolwiek tęgie fą, czyniemy toco 
do nás náleży, zgromadzamy fię 
przed obecnością Pana kicz 
w Sakramencie Ołtarza, tam dulzą 
jefzcze bardziey niż ciałem, powinną 
oddaiemy Mu adoracyą; trzymamy fię 
w fkromnym dla ufzanowania Pana 
milczeniu, z nachyloną głową, z zło- 
Żonemi rękoma; słowem: w poftaci 
kłaniaiących mu fię pokornie. Ri 

: a 
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dlá oświadczenia tego, o! iak potrze- 
ba upokorzyć moeno rozum fwoy; 
żeby go zaś tak upokorzyć i poddać 
w Świętą Wiary niewolą; żeby go 
w niey ftale utrzymać, o! ná iakież 
fię nád fobą famym zwycięftwo zdo- 
być koniecznie należy? Ale będzież- 
że to bez Żadnego dlá nás pożytku? 
takie ofiary z fiebie, rozumu, i Dufzy, 

Żadneyże przed BOGIEM nie będą 
; wagi i fzacunku? 
a. Oddaiemy nád to Adoracyą 
~ temu co nie widziemy: á tak ią ad- 
daiemy : że w tym przeciwnie idzie- 
my zdaniu i widzeniu? nafzemu: bo 
| coż tam widziemy wfzyftkie przy- 
= mioty chleba; wfzyftkie przymioty 
| Wina; i nic więcey. l iakże fałfzy- 
wie że fię te przymioty tam bydź 
zdadzą? Pozorże to tylko i obłuda? 
Prawdać Że mogą nas omylić cza- 
fem i zwieść wcale płonne iakie o- 
bludy czy omamienia, wyftawuiąc 
przed oczy nafze obrazki pewne, 
pozor iaki rzeczy ja” T 

śle 


56. |. C. ODBIERATĄCY POKŁON 
ale gdzie nic w rzeczy famey nie 
mafz: lecz tu prawdziwe fię znay- 
duią przypadki ná które patrzemy: 
prawdziwie tu fą ofoby [ińk mówia] 


to ieft przymioty chleba; i ofoby | 


wina. I takiemi tu fą iakiemi. za- 
wfze były, i w tym Żadney nie mafz 
odmiany. Z tąd zaś co nam wnofić 
każą zmysły nafze? Oto tó: że znać 
tu chleb ieft, i wino, á nieco inne- 
go. Ale my w tym punkcie fałfz im 
zadaiemy, i mocno fię im fprzeci- 
wiamy: niech fię te co raz ná no- 
wo odzywaią:; milczeć im każemy, 
Według tego co one nam do ufzu 
fzepcą: to co widzą, czego fię do- 
tykaią, ma bydź chleb tylko, i wino 
famo: ale wedlug żywey i nieomy|- 
ney Wiary nafzey, o którey prawdzie 
mocno ná rozumie przekonani ie- 
fteśmy; ani to ieft chleb: ani wino; 
ale BOG Ten któremu fię Nieba 
kłania, i któremu my nśleżytey Ado- 
racyi pokłon oddawać powinniśmy, 
Powiedziano o Abrahanie w Piśmie 
Swię- 


| 
| 
| 
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Swiętym (a) Ze miał nadzieię prze- 
ciwko nadziei famey: to ieft: że 
w ten czas nawet ufał BOGU, gdy 
według przyrodzonego porządku 
natury, zdało fię, że powinien był 
ftracić wcale wfzelką do nadziei przy- 
czynę: i w podobnyż fpofob my tu 
adoracye nafze oddaiemy, w ten 


czas nawet, gdy to co pod zmyfły 


nafze podpada, nie pokazuie nam 
Żadney rzeczy czci i pofzanowania 
godney; co mówię? gdy nawet to 
co oczom daie fię widzieć nie po- 
kazuie nam tylko rzeczy takie, któ- 
rym ile z nich Żadna cześć nie ieft 
należyta. Ufność Abrahama ku u- 
fprawiedliwieniu Jego poczytana mu 
ieft: á czyliż nie podobnież raczyfz 
fobie Panie z nami poftępowść, 
przyimuiąc ofiary adoracyi nafzych 
iak (b) Miłego kadzidła fłodką wo- 
nią? Jeżeli nám fię nie pokazuiefz 
iawnie w tym Sakramencie Boże, 
znakiem to ieft ku nám miłofierdzią 
twego. 
(a) Rom: 4. (b) 2. Exod; 29. 
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twego. im mniey tu Cię widziemy; 
tym oddane Ci od nés adoracye ná- 
fze milfze Ci fię ftawaią; i ním w 
więkfzą przed Tobą zaflugę idą, 
Więc nic nas od ćwiczenia fię w 
tym, nigdy nie odciągnie; śle ta 
nám nśyzwyczaynieyfza w Życiu za» 
bawa będzie; ażbyśmy mogli doyść 
owego drugiego nieśmiertelnego 
Życia, gdzie Cię twarz w twarz o- 
oglądamy, i ciefzyć fię będziemy 
chwśłą twoią ná wieki wiekow, 


DZIEN 


KENENG E 39 
DZIEN TRZEC 
JEZUS CHRYSTUS OFIA- 
ROWANY BOGU OYCU 
w SAKRAMENŃCIE 
OŁTARZA. 


KAZANIE 


O Ofierze Mfzy Swiętey. 
Oblatus efi; quia Ipfe voluit. 


Ifaie. 53. 


Ofiarowany ieft, bo fam chciał bydź 
ofiarowanym. 


u Izaiafaa w Roz: 33. 


Ak mówił o Chryftufie JEZU- 

„SIE Prorok, w częftym przey- 

rzeniu maiąc go przed oczyma, ia- 

ko oddaiącego fię Oycu fwemu zé 

ofiarę dlą Zbawienia ludzi. Ten 
| Zbóawi- 


65 J.C. Orra: Bogu Ovcu 
Zbawiciel świata fam fię ofiarował 
ná to zá świadectwem Pawła Swię- 
tego, fkoro przyfzedł ná świat. 
W kilka dni po narodzeniu fwoim 
ofiarowany był przez Nayświętfzą 
MARYĄ Matkę fwoią, która go za- 
niożłfzy do Kościoła złożyła ná ręku 
Symeonń, i oddała powinnego pod- 
dańftwa daninę Bogu z tego Boga 
Człowieka, który miał był fwego 
czafu naprawić przez Śmierć fwoią, 
tę która przez ludzi ufzczerbiona 
była, Chwałę Bofką. Przyfzedł ná 
koniec czas ten; Śpikneli fię -ná 
Śinierć Jego nayokrutnieyfzą i nay- 
żelżywfzą Zydzi, złością fwoią po- 
budzeni; Ofiara ta czyfta żadney 
zmazy nie maiąca, zabita na Krzy- 
Żu; oddana tam ná honor Bofkiego 
Maieftatu. To zaś fię wfzyftko fta- 
ło, że tak poftanowiono było w Ra: 
dzie Przedwieczney Mądrości; i że 
Syn Naywyżfzego zezwolił fam ná 
to dobrowolnie,  Aleć ná tym ie- 
fzcze nie dofyć było Temu BOGU 

Czło- 
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Człowiekowi, który fię ftał nafzym 
do BOGA Qyca Pośrzednikiem. 
Choć iuż Zmartwychwftały i Żyiący 
jeft; nie przeftale bydź iednak Ofia- 
ra, i iako takim będąc, chce bydź 
ofiarowany: czyli raczey fam fię, 
ofiaruie. BOGU Qycu przez ręce 
flag fwoich w ofierze Oltarza: O- 
fiara zaś ta ieft Nayzacnieyfza, i nad 
wfzyftkie inne ofiśry; ponieważ ieft 
wagi niefkończoney. ` Ofiara to ieft 
Jedyna, ponieważ do niey fię ftofo- 
wały wfzyftkie inne w ftarym Te- 
ftamencie iako figury tylko, do fa- 
mey, rzetelney Prawdy. ‘Ofiara to 
ieft, razem ná Podziękowanie BO- 
GU, razem ná ubłaganie Jego, ra- 
zem ná uprofzenie Łafki od Niego, 
Jemuż oddana. To ieft, we trzech 
flowach rzecz całą o którey tu ma 
bydź mowa zbieraiąc: Ofiara Mfzy 
Swiętey Ofiara Chwały BOGA; 
Ofiara Błagalna; Ofiara uprafzaią. 
ca. Ofiara to Chwały ztąd, że fię 
przez nią Cześć. powinna oddaie 

i BOGU; 
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BOGU; Ten będzie Punkt Pierwfzy: 
Ofiara Błagalna ná zgładzenie grze- 
chow i uśmierzenie gniewu Bofkie- 
go: to Punkt Drugi: Ofiara upra- 
fzaląca ná otrzymanie Łafk od BO- 
GA: to Punkt Trzeci. Z tego wfzy- 
ftkiego nauczemy fię w iakim Du- 
chu Nabożeńltwa mamy bydź przy- 
tomnemi odprawuiącey fię Mfzy S. 
z iaką pilną uwagą fluchać iey nam 
należy: nakoniec iakie pożytki dlá 
nás możemy i powinniśmy, z niey 
odnofić. 


CZĘSCI 


O Mfzy Swiętey ieft ofiarą 

Chwały na uczczenie przez 
nią BOGA. Oddaiemy bowiem 
Ofiarę Ołtarza 1. ná uczczenie i 
wychwalenie przez Nią BOGA ia- 
ko Naywyżfzego Pana. 2. ná U- 
czczenie go i podziękowanie mu zá 
świadczone nam Łafki iako Nayhoy- 
nieyfzemu Dobrodzieiowi. z: 

T. 
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1. A náprzod oddaiemy Ofiarę 
Oltarza ná uczczenie BOGA iśko 
Nśywyżfzego Pan4. Nó ten ci ko- 
niec maiąc go przed oczyma Nay- 
świętfza MARYA przy Oczyfzcze- 
niu fwoim, ofiarowała BOGU Syna 
{wego Chryftufa JEZUSA. Poflu- 
fzną w tym oná była Prawu Bolkie- 
mu, które przykazuie Żeby każde 
pierworodne było ofiarowane BO- 
GU;4 to ná co? Zeby przez to pod- 
dać fie naywyżlzey Zwierźchności 
Bofkiey nad wfzyftkim ftworze- 
niem: żeby iawnie uznać: że wfzy- 
ftko pochodzi od BOGA: 4 zatym 
że wfzyftko należy do Niego 4 za- 
tym Że z wizyftkiego, i za wfzyftko 
chwśła mu ieft powinna. A toć 
ieft właśnie cośmy zwykli czynić 
 ofiaruiąc Ciało i Krew Zbawiciela; 
boć zailte tato ieft rzetelna Ofiara 
która, fię pełni i odprawuie w Ko- 
ściołach nófzych: jeft Ołtarz, ieft 
Kapłan, ieft rzecz do Ofiary fpofo- 
bna, iet iey ofiarowanie, ieft iey 

poży- 
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pożywanie, na niczym nie fchodzi 
z tego co do dopełnienia ofiary ná- 
leży. Toć ieft mówię co my czy- 
niemy, ślbo raczey:co Kapłan przez 
fię i dofkonaley czyni, imieniem 
nafzym.  Ofiaruie on, A coż ta- 
kiego? Oto famegeż Chryftufa JE- 
ZUSA.  Ofiaruie go, á komuż? 
Wfzechmogącemu i nieśmiertelne- 
mu BOGU. Ofiaruie go, á dla 
czego? oto żeby oddał Naywyżfze= 
mu Majeltatowi bonor naywyżfzy: 
bo ze wfzyftkich fpofobow czci ko- 
mu „oddania, naywiękfzy ieft odda- 
nie ofiary; 1 dla teyże famey przy- 
czyny takowa cześć nie powin- 
na bydź oddawśna tylko famemu 
BOGU. 

Jeft tu iefzcze coś nad to więcey: 
bo ponieważ Ofiary oddanie nie ná- 
leży iedynie w ofiarowaniu Jey, śle 
też w dopełnieniu iey, czy ftrawie- 
niu, przez które ofiara fię pluie, tra- 
wi, nifzczeie, tenże fam Sprawca 0- 
fiary to ieft Kapłan; po ofiarowaniu 

ná- 
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naprzod Hoftyi, poświęceniu iey, 
na koniec pożywa ią i trawi: i ies 
Żeli śmiem tak mówić JEZUS Chry- 
ftus fam według tego iák zoftaie w 
Sakramencie, umiera tegoż mo» 
mentu, i lakoby fam zepfuty zoftaie. 
Ale za co wten fpofob Chryftus w 
Sakramencie pożyty od Kapłana, co 
do Sakramentalnego ftanu [ bo nie 
co do iftoty fwoiey ] niknie i ginie? 
Ah Chrześcianie dzieie fię ta dla 
tego, Żeby Chryftus nie tak flowy 
iako rzeczą famą oświadczył fię 
przed Qycem fwoim: Boże Nieba 
i ziemi Pźnie, Ty fam iefteś czym 
iefteś, to ieft: Iftotą przez fię włafną, 
przez fiebie famę trwałą i nie: 
odmienną, nad wfzyftkie inne iftoty 
niefkończonym fpofobem dofkonal- 
fzæ tak dalece, że względem Ciebie i 
poł obliczem twoim ktorażkolwiek 
nna iakichżekolwiek . rzeczy iftota 
niknie, i niczym ieft prawie. Ta» 
kowe oświadczenie zawfze ieft 
chwalebne BOGU zkądkolwiek po- 
E 


cho- 
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chodzi, i ad kogożkolwiek fzczerze 
uczynione ieft: o! iakąż tedy chwa- 
le przyniefie. BOGU gdy nakładem 
BOGA Człowieka taiącego fię pod 
nikczemnemi z fiebie ofobami chle- 
ba i wina w Sakramencie Oltarza, 
od niegoż względem Qyca uczynio- 
ne będzie? A ztąd o! iak wielka dlá 
nas nauka! Jaka przepilana regula 
Żebyśmy godnie przytomnemi byli 
pod czas odprawuiącey fię Ofiary 
Mfzy S! Wieleć podawaią nam fpo- 
fobów ná: pobożne iey fluchanie, i 
dobre bywałą, ani ia mam tu wolą 
ganić ich, byleby z świętemi Kościo- 
ła Chryftulowego zamyfiami zga- 
dzały fię. Ale ze wfzyftkich fpofo- 
bów pobożnego Mfzy S. fiuchania 
ten zaifte ieden ieft, który naygrun= 
townieyfze nabożeńltwo zawiera w 
fobie: żeby bydź przytomnym Mfzy 
$ w duchu Ofiary: zabawiać fię głę- 
bokim - rozważaniem  niefkończo- 
nych . wielkości i zacności Páná 
BOGA pmalzego z iedney ftrony: 

z dru- 
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z drugiey zaś uwagą podłości, fla- 
bości, i nikczemności náfzych; łą- 
„_ czyć fię fercerm z Kapłanem który o- 

fiaruie; wraz z nim tęż Ofiarę BOGU: 
oddawać nas famych-wraz z JE- 
ZUSEM Panem; á to wfzyftko czy: 
nić dla tego: żeby według gorącego 
ferca pragnienia można uczcić iak 
naydofkonaley Naywyżfzego rzeczy 
wfzyftkich Stworcę, odktórego ifto= 
tnie zawifło iefteftwo náfze; natura, 
i to wfzyftko czym iefteśmy, i co 
mamy: i który fam Końcem ieft 
wfzyftkich rzeczy, tak fako naypier- 
wfzym ich ieft P oczątkiem. 

2. Oddaiemy ieszcze Ofiarę 
Oltarza BOGU nafzemu na uczcze- 
nie go, i podziękowanie mu za 
Świadczone nam Łafki iako nayhoy- 
nieyszemu Dobrodzieiowi. Gdyż 
- bowiem niefkończona Dobroć Bo- 
fka wylewała fię na nas przez tyle 
Dobrodzieyftw fwoich, fiuszna rzecz 
ieft Żeby w Prawie Łafki była Po- 
ftauowiona Ofiara na podziękowa- 

IMRE nie 
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nie za nie. A taką ci Ofiarą ieft: 
Ofiara fprawuiąca fię na Ołtarzach 
nafzych. Daie nam to iAśnie do wy- 
rozumienia Kapłan; kiedy w śrzod 
fprawowania Taiemnic Świętych, 
przeftrzega nas wyraźnie przed po- 
Święceniem Ciała i Krwi JEZUSA 
Chryftusa; śbyśmy dzięki powinne 
oddawali Panu BOGU Nafzemu. 
Boć flufzna i fprawiedliwości nale- 
Żytey pełna to rzecz ieft [mowi da- 
ley Tenże Kapłan ] żeby wfzędzie i 
każdego czasu dzięki ci oddawano 
Panie Nasz; żeby cię chwalono, wiel- 
biono, w fpominaiącfobie Dary Two- 
ie. Ofiara to ieft ktora fzacunkiem 
fwoim i wagą rowna fię przynáy- 
mniey; i owfzem przechodzi pofpo- 
licie to wfzyftko, cośmy odebrali, ál- 
bo odebrać mogli z Hoyności Bo- 
fkiey: (a) Ten (:to ieft Bog: )kto- 
ry nie żałował Syna fwego, śle wydał 
go za nas; mie dałże nam oraz z (Vim 
wfzyfikiego? Tak mowił i to wnofił 


ZWy- 
[a) Kom: 8. 
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zwydania dla nasod BOGA Oyca 
Syna fwego; Apoftoł S. ána tym 
flow jego i prawdy fundamencie 
rzecz tę gruntuiąc, ia mowię: po- 
winniśmy my w wfzelkiey fluszno- 


- sci i fprawiedlwości BOGU, to 


wfzyftko co tylko mamy: bo teżwfzy- 
ftko co tylko mamy,od niego mamy: 
i to ieft nieomylna prawda: śle. Ofia- 
rowáć BOGU włafnego Syna Jego; 
nie ieftże mu to oddać wfzyftko; i 
czego więcey może on wyciągść 
nad to po nas, i od naszey wdzię- 
czności? 

Myśl ta zabawić może pożyte- 
cznie i świątobliwie pobożną Du- 
fzę przez cały czas odprawuiącey fię 
Mizy S. ktorey ona flucha. Przy- 
wodzi ona fobie wfzyftkie wyświad- 
czone Dabrodzieyftwa Bofkie. Zli- 
czyć ci ich nie może, bo bez liczby 
fą, śle całą widzi fię niemi wewnę- 
trznie i powierzchownie napełnioną: 
Niemogąc zśś ile zfiebie zadofyć za 
nie uczynić BOGU, uznaie = 

a- 
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ftatek (woy i nędzę, wyznaieią, i z tee 
go lię fzczerze upokarza. Coż te- 
dy uczynię? mowt fobie z Królem i 
Pror okiem (b) Coż ia oddam Panu 

to wfzyfiko co On mnie dóć raczył? 
Ale w tey wątpliwości nie długo niee 
powną cbby czyniówiała, zoftaie. Ma 
przed fobą źrzodło Dobr wfzyftkich 
otwarte i obfite: to: ieft Ofiarę Olta- 


rza S. Bierze tedy (riako tenże Pro- . 


rok mowi:) kielich zbawienia, i peł- 
na dobrey nadziei ofiaruią ąc go BO- 
GU, trzyma i wierzy że mu ile do 
powinney wdzięczności za Dobro- 
dżieyftwa Jego długu, zadofyć przez 
tę Ofiarę uczyniła. A przytym o z 
fakiemiż affektami tę Ofiarę czyni; z 
iakim ferdeczney wdzięczności 0- 
świadczeniem, z iaką gorliwością 
ku pomnożeniu Chwały tego BO- 
GA ktory na nią tak ieft hoyny, i 


tak dobry! 
CZĘSO 
(b) Pfal: zy. 
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CZĘSĆ ih 


St iefzcze taż Ofiara Mfzy S. O- 

fara blagalną na zgładzenie grze- 

chow, i uśm erzenie gniewu Bo- 
fkiego. -Blaga bowiem Ofiara Ta 
BOGA, tak wzgledem żywych, iako 
względem i umarłych. 

1. Ofiara ta nabrzod ieft błaga|- 
ną za żywych. Nie wątpiemy by- 
naymniey że Ofiara na Krzyżu przez 
Chryftusa JEZUSA oddana zfiebie 
BOGU Qycu, była Ofiarą blágálną, 
iednaiącą ludziom BOGA: w ktorey 
Zbawiciel ludzi, wylał Krew fwoią, 
i umórł na zgładzenie grzechow Świa» 
ta, i na przeiednanie Tegoż BOGA 
Oycá flufznie na nas zagniewśnege. 
Oltarzow záś nafzych Ofiara, taż ieft 
fama, ktora była- na Krzyżu: taż to 
bowiem ieft Hoftya, toż Ciało. i 
Krew BOGA Człowieka,4ztądidzie 
pewnie i niepochybnie, że taż w tey 
tu Ofierze co i tam, mocieft i dziel- 

ność: 
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ność; z tą tylko rożnicą że Ofiara 
na Krzyżu, była Ofiara Krwawa, tą 
záś ieft Ofiara bezkrewna. - Tak na- 
uczą i wtych właśnie flowach rzecz 
tę do wierzeniá podśie S. Concilium 
Trydentfkie, upewniaiąc nas o tym 
że Chryftus JEZUS niechciśł aby 
Ofiarowśnie fię iego kończyć miśła 
i uftać na Krzyżu, śle gdyż on ieft 


_Kapłanem ná wieki, i Kapłanem we- 


dług porządku Melchifedecha: dwie 
rzeczy w tym za koniec fobie zało- 
Żył: Pierwfzą: Że taż Ofiara trwać 
miała w Kościele iego aż dofkończe- 
nia Świńta: drugą: że miała bydź 


fprawowśna pod ofobśmi chlebń i 
"winś; gdyż i Melchifedech [: ktory 


był figurą P. JEZUSA:] chleb i wi- 
no ofiarował był BOGU. 

Tá nauka ktorá fię tu podśie u- 
gruntowśną ieft ná Słowach Synśń 
Bofkiego: ktore przywodzi Paweł S. 
w pierwfzym Liście fwoim do Ko- 
tyntyśn: [c] „jlekroć [ prawi ] będzie, 

ci 

[c] Cor: zr. 
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cie ten chleb iedli, i Kielich pili. śmierć 
Póńfkąbędziecie opowińdać, až przyle 

Rie: 

A cożto ieft powiedzieć; opowia- 
dńć będziecie? Nie ieft to mowić 
tylko, że wfpominść będziecie pa- 
miątkę tey śmierci; Ale odnówiść 
ią będziecie: á zafiuga tey śmierci 
użyczona Wam będzie. Na Olta- 
rzu tedy ták włáśnie iako na Krzyżu 
JEZUS Chryftus Ofiarą fię ftáie błą- 
galną zá grzechy nasze: to zás iako 
rzecz pewną zá fundament założy- 
wfzy: rzecz by to wcśle nieprzy+ 
zwoita była żeby oddalać miano grze- 
fznikow od tey Ofiary, ktora dla nic 
poftanowioną ieft, i dla ich z BO- 
GIEM przeiednania. Bądźmy w 
fluchaniu tey Nayświętszey odpra- 
wuiącey fię Ofiary uftawicznemi: 
śle wy nadewfzyftko przychodzicię 
na ley fluchanie Grzefznicy: śni 
trwożcie fobą. Bydź uczeftnikami 
tych Nayświętszych. Ofiar przez 
przyięcie Kommunii, tego wam Ko» 

ścioł 
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Ścioł S pod naycięższym kiraniem 
zákázuie; Ale żebyście mogli bydź 
uczeftnikami tychże Nayświętfzych 
Taiemnic fluchaiąc ich gdy fię od- 
prawuią; ofiaruiąc ie wraz z Kapla- 
nem BOGU, toć ieft fzczęścię 
wasze ktore wam i wgrzechu iefzcze 
będącym pozwolone, ten ieft nieo- 
fzacowany dla wás przywiłey kto- 
ry zachowść pilno dla fiebie macie, 
i ftaráć fie pilno żeby go nigdy nie 
utracić. Przychodźcie do tey Bo- 
fkiey Sadzawki ktorą [ iak niegdyś 
Anioł] tak teraz fprawuiący: Nay- 
Świętsze Taiemnice Kaplan wzru- 
sza na uleczenie dusz wafzych cho- 
rob; tu nie woda iaka lekarfka, śle 
fię tyfiąc razy fkutecznieysza zawie- 
ra Krew BOGA Człowieka. Przy- 
chodźcie ztakim ferca przygotowa- 
niem ziakim przyftąpił do Kościoła 
ow Ewanjeliczny |Jawnogrzesznik. 
Grzesznikiemci był Publikan ten: 
śle wzgląd maiąc na grzechy fwoie, 
upokarzał fię przed BOGIEM fwo- 

| im, 
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im, wftydził fię grzechow fwoicn, 
oczy miał pokornie fpuszczone na 
ziemię: bił fię ferdecznie w pierfi; i 
odzywał fię do BOGA: BOZE: 
bądź mi miłościw grzesznemu! Oto 
wzor i przykład dla was, według 
ktorego fprawowść fię macie. On 
ci powrocił ufprawiedliwiony do 
domu: á kto wie czyiwy nie będziecie 
tkniętemi od BOGA na fercu ofobli- 
wą iaka nową Łafką, i ieżeli przez 
moc fkuteczną fkruchy wafzey pra- 
wdziwey; z nieprzyiacioł Bofkich 
jakiemiście przyfzli, nie powrocicie 
fzczęśliwie Przyiaciołmi Jego? 

2. Jeft. iefzcze taż fama O- 
fiara Mfzy Swiętey błagalną BO- 
GA i zá Umarłych. Dowod tey 
Prawdy ieft arcypewny; á tym. ieft 
fam zwyczay nieuftanny Kościoła S. 
Ten od wfzyftkich iak naydawniey- 
fzych i początkowych czafow, za: 
wfze ofiarował BOGU ofiarę Mfzy 
Swiętey zá Umarłych, i od wieku 


- do wieku idąc, przywodziemy o tym 


wia- 
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Świadectwa iafne i żadnemu pową- 
tpiwaniu nie podlegaiące. Nawet 
wyżey iefzcze zafięgaiąc aż do cza» 
fow Starozakonnego Prawa mamy 
ô tym Przykład Zawołanego owego 
w Piśmie Bożym Judy Machabey. 
czyka, który nákázał był Ofiary za- 
tych którzy w iedney krwawey po- 
tyczce polegli byli. Kościoł Swię- 
ty niemniey ieft pilny w daniu poe 
mocy Synom fwoim nawet i po ich 
śmierci, niż niegdyś była Staroza- 
konna Synagoga: i Ofiara ta którą 
Kościoł Swięty ofiaruie BOGU za 
Zmarłych fwoich, daleko ieft wię» 
kfzey wagi przed nim, niżeli wfzy- 
ftkie inne całopalenia i ofiary, które 
fprawowane były w Kościele Jero- 
zolymfkim. Wie o tym dobrze Ko- 
ścioł Swięty, wie nadto że má pe- 
wne i fkuteczne śrzodki na użycze- 
nie im drogiego fkarbu Krwi i z4- 
flug Zbawiciela Panń, który w nim 
ieft złożony „DIA tego też chce tego 
aby wielekroć, Kapłani fprawuią nóy= 

świę- 
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świętfze Tajemnice, zawfze fzcze- 
ulne wfpominanie czynili Wiernych, 
marłych mówiąc do BOGA: W //po- 
mniy też Paniená tych i ná te, którzy 
i które poprzedzili nás do grobu, í 
fpoczywaią we śnie pokoiu. W tym- 
ci to ia uznaię Kościoł Swięty za 
Matkę lituiącą fię, 4 czemuż i wy 
nie macie wraz z nią mieć tego 
zbawienńego miłości Chrześciań- 
fkiey pełnego nád umarłemi użale- 
nia? Wy których herezya zatwar= 
działemi i nielutościwemi czyni nad 
ftanem opłakanym Dufz tylu, które 
moglibyście wfpomoc, á którym 
przecię ratunku nie przynoficie! Ah 
czemuż miłofierdzie famo nie czyni 
was powolnieylzemi, i do przyięcia 
prawdy fkłonnieyfzemi, czemu nie 
wymoże na Was żebyście fkłonili 
chętnie ucho na fluchanie tey pra- 
wdy, którą wam głofow tyle opo- 
wiada; i w którey Bracia Wafi 
` wiedzą rzetelnie co ich i żak bardzo 
boli! Gdybyście tylko powątpiwa» 


a, nię 
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ie mieli o tey prawdzie, w al ląd 
czy fię nie tak rzecz pe izk Katoa 
licki Prawowier ny Kość ani naucza, 
to nawet powątpiwanie mogłoby 
bydź wam mocaą pobudką do da* 
nia im litościwie ataki i; przez la: 
kież fię to tedy 1 umyfiu wałzego za: 
Ślepienie dzieie, że raczey wolicie 
umknąć im tak potrzebnego ratun- 
ku, niżeli złożyc upor i błędy wafze? 

Ale co ia to mowię? czy* 
liż i do was Pobożni Słuchacze lubo 
Prawowiernemi co do trzymania 
fię prawdziwey Wiary iefteście, toż 
famo o co innym przymawiam, flu- 
Żyć nie ma? Katolicy w wierze i 
przez wiarę; czy rownież takowemi 
jefteście w uczynkach i przez uczyn: 
ki? Ażebym od założoney tu ma 
teryl nie odftępował. Wiecie wy 
dobrze iaka ieft fkuteczność Ofiary 
Mizy Swięty ná wfpomożenie U- 
marłych, i ich z Mak Czyfcowych 
uwolnienie: o tym náuka wam nie 
ient tayna, „śle czyliż macie przeto 

wię- 
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więcey chęci i gorliwości Swiętey 
do dania im pomocy? Jakże uży- 
wacie w fkutku famym fpofobu tak 
łatwego i który w ręku prawie ma- 
cie?  Niefprawiedliwość owfzem 
z ftrony wafzey daley fię iefzcze ro- 
Ściąga; i o lak fię to wiele razy tra- 
fia: Że to co fchodzący z tego świa- 
ta mądrze fię oglądaiąc ná przy(lzłe- 
czafy oftatnią wolą fwoią zapifali i 
naznaczyli dla odpoczynku Dufz 
fwoich, żadnego fkutku i wykonś- 
nia nie bierze! A to dlś czego? DIA 
niepamięci, która wielkiey nagany 
godną ieft: przez niedbalftwo ni- 
by nie z umyflu, przecięż dobro- 
wolne: przez ftrafzną nieczułość 
ferca. Ah! coż fię to dzieie! Oy- 
cowie, Matki, Krewni nákazuią; 
Dzieci, dziedzice, do wykonania 
tego obowiąznią fię mocno i obiecu- 
ią; śle fkoro tamtych Śmierć zá- 
brała, fkoro ich nie widzą; nakazy; 
obowiązania, obietnice, wfzyftka 


to razem niknie. 
CZEĘSG | 
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CZESC- HL 


BE Mfzy Swiętey left nakos 

niec Ofiarą uprafzaiącą ná 
otrzymanie Łalk od BOGA. Da 
rodzaie nieiako Łafk Bofkich przez 
tę Ofiarę otrzymać od BOGA mo- 
Żetny: Łafki Duchowne, i Łafki 
„nawet doczefne. 

r A nóprzod Łafki Du- 
chowne. O co tylko IKościoł S. 
Późna BOGA w modlitwach fwo- 
ich profi, oto profi przez zafługi 
JEZUSA Chryftufa; i przez nie to 
6 co profi, otrzymuie. DIA tego 
` ták zwykł kończyć wfzyltkie modli- 
twy fwoie: Przez Pana Nafzego 
JEZUSA Chryfiufa Syna Twego: 
dów yie i króluie z Tobą po wfzyfikie 
wieki wiekow. A czyliż może Ten- 
że Kościoł Swięty lepiey kiedy 1 . 
fkuteczniey zażyć zafług i pośzrzee: 
dnićtwa JEZUSA Chryftufa iáko 
w Ofierze Ołtarza; gdzie famże 
JEZUS Chryftus ieft Ofiara w ofo: . 

s bie 
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bie fwoiey; i w którey Tenże Ko- | 
Ścioł S. ofiaruie prawdziwe Ciało i 
Krew Tego to wfzyftko mogącego 
Pofzrzednika? (d) Za dmi ciała 
fwego [ mówi o Panu JEZUSIE 
Pawel S. był wyfłuchany dlå fwey 
uczciwości.  Azaliż mniey teraz gð- 
dnym ieft w Sakramencie fwoim 
tegoż pofzanowania i względu ná- 
fiebie dl4 prawdziwego Boftwa fwe- 
go; i ná tenże fam czas razem bę- 
dąc Ofiaruiącym i Ofiarą, gdy wfta- 
wia fię i przyczynia do BOGA Oy- 
ca zá nami: iefiże co takiego cze- 
gobyśmy fobie od BOGA który 
wzgląd má na tę Ofiarę i Ofiaruią- 
cego mu fię Synś, obiecować nie 
mogli; ieftże co takiego coby nam 
dlá Niegoż odmowiono? ofobliwie 
ieżeli Łafki o które profiemy: przez 
Jego przyczynę fą według zamy- 
flów Bofkich nad namt i wedle wo- 
li Jego? Boć Łafki Bofkie rożnego 
fa rodzaiu, i te co należą da dobra 
F 


Dufzy: 
(d) Hebr: 5. 
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Dufzy: poftępku iey w cnocie, co 
należą do zbawienia, dlá tego też 
Duchownemi nózwśne; fą niepo- 
rownśnie zacnieyfze nád inne, 
Jakoż ná otrzymanie fzcze: 
gulniey Łafk takowych Kościoł S, 
oddaie BOGU Ofiarę Ołtarza. Ni- 
gdy ią nie fprawuie Żeby profić 
BOGA nie miał zá całe Wiernych 
Zgromadzenie, á mianowicie zá tych 
którzy fą iey odprawowaniu Przy- 
tomni, aby w lięzbę Wybranych 
Pańfkich przypufzczonemi byli: że» 
by fwego czafu wefzli do fpołeczno» 
ści w Niebie z Swiętemi: i żeby 
BOG ich iefzcze na tym świe- 
cie zoftaiących obdarzył hoynością 
Łafk fwoich: żeby. prowadząc nie» 
odmiennie Życie niewinne i czyfte, 
wyftrzegali fię pilno tego wfzyftkie- 
go coby: ich od niego oddzielić mo- 
gło: i żeby wierność nienarufzona 
aż do oftatniego tchu Życia trzy- 
wała ich w zachowaniu Przykazań 
Jego. Ale że te proźby bywaja tyl- 
s Q: 
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ko w powfzechności czynione, i że 
według rożnych trafiaiących fię o- 
koliczności miewamy więklzą po- 
trzebę raz tey, drugi raz inney ł_a- 
fki Bofkiey, Kościoł Swięty wzgląd 
ná to maiąc, w fam czas odprawu- 
iącey fię Ofiary Nayświętfzey, má 
w używaniu pewne w fzczegulności 
modlitwy, któremi profi BOGA iuż o 
Dar żywey Wiary: iuż gorącey miło- 
Ści Jego: toż bliźniego; albo o pokor- 
ne o fobie zdanie: albo o cierpliwość 
w ucifkach albo moc przeciw po- 
kufom, albo o wykorzenienie grze- 
chów i złych nałogow: kiedy indziey 
profi BOGA o zgładzenie odfzcze- 
pieńftwa i herezyi: flowem: o każdą 
z tych i podobnych rzeczy profi 
w fzczegulności według tego iśk fię 
która w tych i tych okolicznościach 
bardziey potrzebną bydź zdaie. O 
iak ztąd podaie fię obfzerna mate- 
rya Świętych Uwag, pod te nie- 
ofzacowane momenta kiedy fię Boa 
fam ofiaruie zá nas! Q.iaka fpofo- 

F2 bność 
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bność czafu fzczęśliwie nám fprzy. 
iająca, na przełożenie Bocu nędzy 
i potrzeb Dufz nalzych. Codzien- 
nieć ich doznaiemy: codziennie i 
gorzko ná nie utyfkuiemy. Utyfku- 
iemy mówię ná fkłonność ták wiel. 
ką ku złemu ferca nafzego, która 
nas prawie 'zą fobą porywa, ná 
ciężkie namiętności rożnych nád 
nami panowanie, które nád nami 
górę biorą; na obłudy światowe, 
„które nas pozorem fwalm do fiebie 
wabią; ná ofchłość Dufzy w Nabo- 
Żeńltwie; ná oziębłość nafzą ku Bo- 
Gu, 1 ku temu wfzyftkiemu co fig 
ściągą ku flużbie Jego; na niefła- 
teczność poftanowienia od nás 
przedfięwziętych, ná niedbałe náfze 
poftępowanie w Cnotach. Dobrać 
to rzecz jeft uznawać złe nófze; I 
jużby to oftatnie dla nas niefzczę: 
Ście było, nie czuć fię do tego; i nie 
boleć na to. Aleć ieżeli uznaiemy 
to, co nás dolega i fzczerze płacze- 
my ná to, czemuż nie ia - fię 

: 4 o 


w SAKRAMENCIEOŁTARZA $$ 
do lekarftwa pewnego przez które 
zabieżeć temu możemy? Czemu nie 
zażywamy ná dobro nafze czafu te= 
go w który pomocy Bofkiey pe- 
wniey wzywać możemy; czemu 
przytomnemi nie iefteśmy Ofierze 
Oltarza? pod ten czas, w który dzies 
ie fie [prawa Odkupienia nafzego? [a] 
Azali nie w ten czas właśnie hoy- 
niey zwykł Boa udzielać łuafk po= 
trzebnych do zbawienia? i czyliż 
nie tym któfzy o nie ná ten czas 
profzą, z więsfzym zebraniem fię w 
fiebie, z więkfzą gorącością, z wię: 
kfzą pilnością w modleniu, też łafki 
obficiey użyczane bywaią ? 

2. Nád to iefzcze krom Łafk 
wcale Duchownych, uprofić może: 
my fobie przez Ofiary Mfzy S. i 
Lalki nawet doczefne, W Prawie 
Moyżefzowym poftanowione były O- 
fiary fpokoyne tak nńzwane, czyli 
ná podziękowanie P. Boav zá ła: 
(ki odebrane czyli ná nowych upro« 


| F3 fze- 
[b] Ofic: Eccl: 
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fzenie; te zaś Łafki w Starym Te- 
ftamencie były pofpolicie Dobro. 
dzieyftwa iakie z przyrodzonym 
w cale ludzi ie otrzymuiących poży: 
tkiem. _ Dawid otrzymał przez ofia- 
ry u P. Boca że Króleftwo iego 
uwolnić raczył od morowego po- 
wietrza. Oniafz uprofił uzdrowie- 
nie Heliodora. i tak podobneż inni 
otrzymywali Łafki, o których tyle 
fig wzmianki dzieie w Piśmie S: 
idąc zaś zá Uwagą S. Chryzoftoma, 
i Swiętego Auguftyna, wiedzieć 
nam nóleży, że ofiara Nowego Te- 
ftamentu zawiera w fobie wyśmie» | 
nitym fpofobem, i wiedno zbiera 
wfzyftkie włafności dawnych owych 
ofiar: 4 zatym Żadney w tym wą- 
tpliwości nie mafz że ieft ta ofiara 
Bocu przyiemna i miła i w ten czas 
nawet, gdy mu fię ná doczefnych 
rzeczy uprofzenie oddaie, byle te 
rzeczy nie przeciwiły fię zamyfłom 
o nas Opatrzności Bofkiey. Świę- 
ty Chryzoftom rozumie o Ofierze 

Olta- 
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Oltarza owe flowś S. Apoftoła P4: 
wła, nśpifane od niego w Liście do 
Tymoteufza: Profzę tedy ndypier= 
wey: aby były czynione prożby, moż 
dlitwij: przyczynienia,. dzigkowania; 
zó wfzyfikie ludzie, z Króle, i wfzy- 
fikie którzy fa ná nóywyzfzym miey- 
feu: abyśmy cichy, i fpokoyny żywot 
wiedli, we iefzelasiey pobożności. (b) 
Tedy. gdy my ofiaruiemy Bo- 
Gu: I gdy bez krwi wyłania fta- 
wiamy przed obliczem iego Náy- 
świętfzą Ofiarę: ná ten czas mówi 
Swięty Cyrillus Jerozolimfki mo- 
dlemy fig zá ufzczęśliwienie Cefa- 
rzów; zá fzczęśliwe powodzenie 
woyfk ich: za uzdrowienie chorych; 
ża pociefzenie utrapionych: czyli 
dlą któreyżekolwiek tym podobney 
przyczyny modlić fię chcemy: i 
fprowśdzić ná nas pomoc i opiekę. 
z Niebá, 


Nie 
(b) r Tim: 2. 
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Nie ieft to tedy nieufza nować 
albo niegodnie fię z Swiętemi temi 
Taiemnicami obchodzic; ofiarować 
BOGU Zafługi JEZUSA Chryftu- 
fa ná uprofzenie nám Łafk nawet i 
doczelnych. Bo czyliż nie to zwykł 
czynić fam Kościoł Swięty i czyliż 
nie toż właśnie czynić zwykł byłod 
wfzyftkich dawnieyfzych począwfzy 
czafow? Ofiaruie On Taiemnice 
Swięte ná otrzymanie owoców i t- 
rodzaiów ziemi; ná otrzymanie 
fzczęśliwego powodzenia zamyfłu 
iakiego, lub wygranie fprawy; zá do- 
bro i utrzymanie w całości Familii 
jakiey, dla zachowania ślbo przy» 
wrocenia zdrowia, i dla innych tym 
podobnych rzeczy. W czym nie 
możemy fię dofyć wydziwić Do- 
broci prawdziwie Oycowfkiey i nie- 
fkończoney BOGA nśfzego, pozwa: 
laiącego łafkawie śbyśmy go i o te 
doczefne rzeczy profili.  Udzielś 
nam fię na zadofyć uczynienie po- 
trzebom nśfzym i ieżeli = 

Hg 
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fię godzi, pilnuie intereflow nóafzych. 
Ale czyliż my w nich udaiemy fię 
do niego? We wfzyftkich fprawach. 
które nam fię trafiaią; zwykliżemy 
fię iako do Patronow, iako do Opie- 
kunów udawać do flug Páná Nśy- 
wyżfzego do Kapłanów Jego? 1 
pomiędzy śżrodkami które obiera- 
my fobie do tego żeby nam fię uda- 
ły zamyfły nófze, czyliż mamy fiętak 
iak byśmy powinni, iako do naypier- 
wfzego i naypewnieyfzego Śzrodku 
do Ofiary Ołtarza Swiętego? Z tym 
wfzyltkim $zrodek ten ieft nayprzy- 
zwoitfzy i naypewnieyfzy, byle tyl- 
ko ( która ieft kondycya potrzebna ) 
Śzrodek ten święty nie był zażywa- 
ny, tylko dlś fiufznych przyczyn; i 
fpraw lub zamyfłów godziwych. Bo 
ofiarować BOGU tę Ofiarę Chwały, 
tę Ofiarę błagalną; tę Ofiarę upra- 
fzaiącą, ofiarować ią mówię ná to 
Żeby mieć z czego zadofyć uczynić 
pożądliwościom nafzym, żeby mieć 
Czym napaść nafze chuci, a u- 

on- 
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kontentować pychę nafzą, czym 
wzbudzać bardziey nieporżądne af. | 
fekty, azaż by to nie było arcyniego- 
dziwie zażywać ták Swietych rze- 
czy? Czyliżby to nie był ze wízy- 
ftkich złych zwyczaiow nayľzkara- 
dnieyfzy? Atoli lubo tak fzkaradny 
jeft i nam fię famym zdale; czyliż 

przeto nie zwykł fię między 

„ nami trafiać? 
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DZIEN CZWARTY 


CHRYSTUS JEZUS PRZESTA- 
WAIĄCY ZLUDZMI W SAKRA- 
MENCIE OŁTARZA. 


KAZANIE 


o Zabawach wewnętrznych i prze- 
ftawaniu z JEZUSEM Chryftufem, 
w Nayświętfzym SAKRAMENCIE. 


gn terris vifus eft, € cum hominibus 
conversatus. Baruch: 3. 


Dał fię widzieć na ziemi, i przefta- 
wał zludźmi. uPro: Ba: w Roz: 3. 


Od czas śmiertelnego życia fwe: 

go Syn Bofki pokazał fię na zie- 

mi, i dał fię flyfzeć rzetelnie ludziom, 

opowiadaiąc im Ewanjelią.  Jużch 

czas ten minął: iuż Ten BOG Czło- 

wiek od czasu USG sag 
Wwe- 
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fwego zniknął nam z oczu: śle co 
wiecie dobrze Chrześcianie; nie dla 
ego oddzielił fię od nas, nie dla te 
go porzucił nas: dał był na to flowo 
fwole nieomylne; i przyobiecśł to 
był uroczyście Uczniom fwoim 
wraz zgromadzonym na gorze O- 
liwney żeby tam byli świadkami try- 
umfu Jego, bo [a] oto prawi [tak 
rzekł do nich w oftataim owym z 
niemi fie pożegnaniu) ia iefłem z wā- 
mi aż do [kończenia świata. Jakoż 
w rzeczy famey ieft znami, á co bat: 
dziey ferca nasze wzbudzić ku nie: 
mu powinno, to ieft, Że znayduie 
fię między nami iako przyiaciel kto- 
ry znami przeftaie, i ktory pozwała 
nam przeftawać z fobą. Pobożneż 
to fą wcále i Swięte przeftawśnia. 
SŚwięterozmowy między JEZUSEM 
Chryftusem zachodzące i Duszą 
Wierną. Ah czemuż fię nie znamy 
na flodkości ich, i wfzyftkich ztąd 
pochodzących pożytkach? Na dor 


brey 
(a) Matth: 28. 
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brey ci to woli nafzey należy; ponie- 
wśż od nas to famych zawifło, że- 
byśmy tego doświadczyli, ile że nie 
można lepiey znać fię na tym: tylko 

rzez famo. doświadczenie. Ztąd 
Prorok świadom tego mowi (b) 
Skosztuycie, å obaczcie, ióko Pam iefł 

bdki!  Uważcie tu Słuchacze fpo- 
sob mowienia Proroka tego: nie po- 
wiedział: obaczcie naprzod, potym 
fzkosztuycie; śle powiedział: fka- 
fztuycie: á przez to obaczycie, na- 
uczycie fię, i poznacie. Przychodzę 
tedy zapraszać Was Naymilfi Stu- 
chacze iefzcze nie do famego Sto- 
łu JEZUSA Chryftusa , śle do Jego 
Ołtarza, i przed Jego Przybytek. 
'Tuć on to na was czeka, żeby Was 
poufale prźypuścił do nayferdeczniey- 
szego z fobą przeftawania; i do te- 
goć to ia wás Jmieniem Jego wzy- 
"wam i zapraszam. Stawam tu na 
to, żebym wam przełożył iak fzczę- 

śliwie przeftawść możecie z JEZU- 
= ka "SEM 


=] PF 38: 


94 . J.C. Pezest:z Lupzmr 
SEM Chryftusem czyli, fluchaige 
tego co on wam powie: czyli odpo» 
wiádaiąc mu nato: flowem: żebym 
wśm krotko pokazał w kilku fiowśch 
co ieft za zamyfi moy wtey mowie: 
chcę wam obiaśnić w iśki fposob 
JEZUS Chryftus mowi do nas w 
Sśkramencie Ołtarza; to będzie 
Część Pierwfza: i iak my fami w 
tymże Sakramencie mámy rozma- 
wiść z JEZUSEM Chryftusem, to 
Część Druga. Materya to ieft o 
ktorey podobno do tych czas nie 
mieliście należytey nauki, á ktora 
wielce wam potrzebną będzie: ztąd 
też flufznie wfzelkiey po was wycią: 
gam w fluchaniu pilności i uwagi, 


CZĘ A.G1 


WE fposob mowi da nas JE- 
ZUS Chryftus w Sakramencie 
Ołtarza? Oto: mowi do nas wewnęs 
trznies mowi z śffektem ferdecznym; 
mowi na nasz pożytek: mowi do 
nas 
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nas wfzyftkich, i każdego czasu. 
Miśłbym zkażdego z tych czterech 
punktów doftateczną materyą na ca- 
łe Kazanie. Ale fkrocić tu tę rzecz 
muszę: przeftaląc na powszechnym 
nieiakim tego przełożeniu. 

r. Anaprzod: mowi. JEZUS 
Chryftus w tym Sakramencie Olta- 
rza do nas wewnętrznie: leftbowiem 
głos Bofki talemny, i wcale wewnę- 
trzny, Nie flychać ci go powierż- 
chownie, nie tyka fię bynaymniey 
zmyfłow zewnętrznych; śle tak, że 
tego poftrzedz trudno, bez hałasu 
profto idzie do ufzu ferdecznych i 
tam fię daie ffyfzeć. Tak dał fię 
BOG fłyfzeć Jerozolymie mowiąc 
© niey przez Ozeafza. (c) Zapros 
wadze ią na pufłynią: i tam mowić bg- 
de do ferca iey. Tak mowił do Kró- 
la i Proroka iako on fam znać otym 
daie. (d) Słuchóć będę tego, co Pam 
mowi we mnie: Wten fposob Dobry 
Pafterz daie fię flyfzeć Owieczkom 


{wos 
- (cj Ofee: 2. [d] PA 87 
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fwoim: Znam ich (prawi) i one mię 
znaią, i głofu mego fłuchaią. Tak też 
właśnie JEZUS Cbryftus mowi do 
nas w fwoim Sakramencie Ołtarza. 
Oświeca Rozum pewnemi obiaśnie- 
niami, wzbudza wfercu pewne nad- 
tchnienia; i ten to ieft fbosob mowy 
iego. Mowść ta iego talemna ielt, 
co do ufzu ciała iakoby niema; śle 
ktora w iednym momencie tyfiąc ra- 
zy więcey mowi i naucza, niżeli 
ktorażkolwiek _ naywytwornieyszą 
wymowa ludzka wyrazić potrafi. 
Mowa to ieft, ktorą dobrze rozumie 
Dusza wierna; gdy ta zebrana ieft 
wfobie, itak iak Magdalena u Nog 
JEZUSA Chryftusa fpoczywa. A mo» 
wiąc przez podobieńftwo wzięte Z 
Pisma S. mowa to ieft ktorą taż Du- 
sza w fpokoynym milczeniu zbiera, 
i iey Słowa Bofkie iśko Rosę Nie- 
biefką, ktora na nią fpływa i wfkroś 
ią przenika. Nie fłyszycie wy w 
prawdzie tey-mowy. światowi lu- 
dzie, śni iey rozumiecie, wiecie dla 

see cze- 
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czego? bo niechcecie zoftawać w 
takim wanie Duzy waszey ktoryby 
was czynił fposobnemi do fłyszenią 
iey i zrozumienia: bo fię całemi fo= 
bą na rzeczy powierżchowne wyda= 
iecie, i nieiako wylewście: bo w fa- 

4 i Aż . 
mym Domu Bożym i w Świątnicy 
Jego nie umiecie iak to zebrać fię 
famych fiebie; bo tego nie chcecie, 
bo przez tyfiąc prożaych myśl tu 
owdzie wybiegaiących, przez tyfią= 
cne nate i awe rzeczy wipomina= 
nie, przez tyfiącne o rożne rzeczy 
ftarania i trofki ktoretmi fię zabawia- 
cie, ták mocno wizyltkie weyścia 
ferc wafzych zawarte mácie, Że nie» 
ina ktorędy tam fię doftać ta manna 
Niebiefka. Otworzcieno ieile tylko 
możecie. Ale ze wfzyftką pilnością 
przyłożciefię do tego, abyście fię fá- 
mi w fiebie zebrali należycie przed 
Oltarzem Pańfkim, í oddalili od fie- 
bie wfzyftkie te przefzkody, ktore 
was głuchemi zwybły czynić na głos 
Bofki, 4uznacie że nie prożnie te 


G wa- 
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wafze ftarania będą. Bo na ten czs 
to co fię wam ciemnością iedną 
bydź zdawało, odmieni fię w dzień 
iafny: to coście mieli za czas w pra- 
wdzieć fpokoyny śle nadaremnie 
prówie ftracony, ftanie fię wam cza- 
fem drogim: i w tym naymilsze u- 
podobanie i rofkofzy Święte zakľá- 
dać fobie będziecie, wczymeście 
wcále przedtym nie mieli fmśku, tak 
dźlece, że wam potym ciężko będzie 
nieto, że będziecie zoftáwáć w obe- 
eności utalonego w Sakramencie 
JEZUSA Chryftusa, śle kiedy wam 
przyidzie oddalść fię od niego. 

2. Mówi do nas wSakra- 
mencie tym JEZUS Chryftus z af- 
fektem ferdecznym: Bo w tym Sa- 
kramencie Miłości możefzże inaczey | 
mówić tylko w miłości, i zmiłości? | 
Rzekł on był pod czas oftatniey | 
Wieczerzy maiąc do Uczniow fwo- 
ich długą i przedziwną mowę: (a) | 
Gu was (prawi ) nie będę zwał f , 

54 
(a) „joan: 15. | 
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gami, bo fluga nie wie co czyni Pań 
tego: lecz was nazwałem przyia- 
cioty: á iako między przyiaciołmi 
nie mafz nic ukrytego, tak i ia w/zy- 
fiko, com flyfzat od Oyca mego oznay- 
mitem wam. Toć ieft właśnie co iteraz 
zwykł mówić tenże JEZUS Chry- 
ftus do Dufz Pobożnych które go 
w Sakramencie Oltarza zoftaiącego 

nawiedzać przychodzą: i ták lię 
zwykł z niemi obchodzić. Gdy 
mówi do nich flowa fwoie, przy- 
prawiáie nieiśko [że fię tak rzecze | 
przyiemną dziwnie flodkością Łatki 
fwoiey. ` Ale kto to wyrazić potrafi 
doftatecznie iakie to fą przedziwne 
fkutki flodkości Łafki RENE. Jeft- 
Że która Dufza tak oziębła żeby ią 
ta leż x wić i mocno. przylemna 
Łafka zapalić do dobrego w iednym 
Morei cl nie miała? ieftże która 
Dufza ták zatwardziała któreyby 
zmiękczyć i fkrufzyć nie potrafiła? 
ieftże która Dufza tśk do dobrego 
leniwa i ofpała, któreyby Żywości 
G2 fku- 
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fkutecznie nie wzbudziła? Dawid 
nó iedno weyrzenie Arki Przymie- 
rza, czuł w fobie iako mu od rado- 
Ści świętey fkakało prawie ferce, 
ták dalece. żeiey nie mogł utrzymać 
w zataieniu. Dufzy fwoiey tak mo- 
cno, Żeby fię wydać powierźchownie 
mie miała, i całemu ciału iego i 
wfzyftkim zmyfłom użyczyć. Sko- 
ro tylko Nayświętfza MARYA wnio» 
fla wczyftych wnętrznościach fwo- 
ich Panń JEZUSA w Dom Elżbie- 
ty i pozdrowiła ią; Ján Swięty 
Chrzciciel w żywocie także Matki 
fwoiey zoftaiący, poczuł przyto- 
mność tam Meffyafza, i znśgła nie- 
wypowiedzianą pociechą napełnio» 
nym zoftał. Podobneż tym odbierali 
fkutki, iżyweś czułe prawie doznanie 
przytomności u fiebie Tegoż Pánái 
Zbawiciela fwego Święci Pańlcy 
przyimuiący Go w Sakramencie 
Ołtarza, ślbo z Nim przeftawaiący 
nabożnie pod czás Mizy S. Ofiary, 
á ta przytomność Pańlka wikroś ich 

prze- 
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przenikaiącj czyniła to: że ami: od 
fiebie odchodzili, że fię. zatapiali 
prawie w głębokich i pełaych Świę- 
tey flodkości rożmyślaniach, ktore 
łez flodkich potoki wyprowśdzały z 
ich oczu, ktore bez Żadney w tym 
ciężkości, bez naymnieyfzey tęfkni- 
cy trzymały ich na adoracyi i nabo- 
żeńftwie przed tym Nayświętszym 
Sakramentem po godzin kilka, á le- 
dwie nie przez dni całe. O! iakże 
Duch twoy Panie mocny ieft! iak 
oraz wdzięczny i łagodny! iśk to 
śpiewa w Godzinach Kapłśńfkich 
Kościoł S. na to Święto. Ale na 
coż nam fię przyda, że mowi do nas 
JEZUS Chryftus, ślbo. przynay- 
mniey Że gotow ieft tak fiodko z 
nami rozmawiać, ieżeli my fami nie 
idziemy do niego: iezeli nie bawie- 
my fię przy nim nieuftannie, ieżeli 
owfzem famiż uciekamy od niego, 
miafto tego cobyśmy gofzukać mie- 
li: i ieżeli arcynieflusznie i niefpra- 
wiedliwie fądżąc, mamy fobie za 
G3 ucie- 
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uciem eżenie, kilka nawet momen- 
tow z nim przeftawść. 

3. Mowi ieszcze wtym Sakra- 
mencie Oltarza Chryftus JEZUS 
-na nas famych Dobro. Bo oczym- 
że przeftaie z nami? Oto, mowi o 
drogach ktoremi iść mamy, 4 kto- - 
rych On nas naucza; oto o niebe- 
fpieczeńftwach ktorych fię wyftrze- 
gáć powinniśmy, ś ktore On nam od- 
krywa: oto, oprożnych nafzych i 0- 
mylnych zdaniach, ktoremi iako pra» 
wdziwemi głowę fobie zaprzątamy, 
4 ktorych fałsz iawnie On nam po- 
kázuie; oto, o co raz wyższey Świą- 
tobliwości ftopniach, na ktore áby- 
śmy z pomocą Łafki lego wftąpili, 
ftáráć fię powinniśmy, i do ktorych 
od niego powołani iefteśmy. On 
nam wyfławia przed oczy przeftę- 
pftwa i winy nasze, On nam wyrzu: 
ca opieszałośei i oziębłości nasze; 
On wzbudza w nas na nowo gorą- 
ćość Ducha, i gorliwość -o chwałę 
fwoią. W. ktorymżekolwiek aa 

i JUs 
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Dufzy [ byle z fiebie nie złym | zo- 
ftaiemy, On fię do niego ftofuie, i 
łafki oraz fwoie i nadtchnienia. 
Schodzi nam naprzykład na odwa- 
dze do dobrego? On nas umacnia: 
fami fobą trwożemy ? On nam fer- 
ca i befpieczeńftwa dodaie; w ra- 
dźch nafzych i rozmyfłach, On nami 
kieruie; w wątpliwościach naszych 
i niepewnościach ktorey fię ftróny 
chwycić mamy, On pokazuje: ie- 
żeli pokusy na nás biią? On nas w 
nich utrzymuie; ieżeli iefteśmy wu- 
trapieniu? On nam uciemiężenia na- 
fze flodzi, wfzyftko to czyniąc przez 
rożne uwagi, ktore namdo ferca po- 
daie. Tak dalece że Dufza fama 
niewiedząc w iśki fiętofposob dziele, 
inną fię prawie od fiebie bydź znay- 
duie. Wten czas fię dowiaduie co 
iey czynić należy; w ten czas po- 
żnaie czego fię ma wyftrzegáć, w 
ten czas poftrzega omyłki i błędy 
fwoie; ięczy za przeszłe przewinie- 
nia fwoie; pragnie dalszego sr w 

) Cno- 
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Cnotach poftępku, gorącość Ducha 
w niey fię na nowo zapala, fiły we- 
wnętrzne odnawiaią fię, boiśźni iey, 
trwogi (umnienia, wątpliwości nikną, 
p nie masz dla niey trudności 

toreby iey ciężkość czyniły, nie 
mász więcey pomieszania ktoreby 
ią kłociły; więcey frasunku, ktoryby 
ią uciemiężał, owfzem miłe ufpoko- 
jenie ma mieyfce w tey Duszy: wfzy- 
ftko tam w pokoju: i 
Coż mam mowić o owych nade 
zwyczśynych Łáfkach ktore od uta- 
ionego w Sakramencie BOGA, tå 
Duszą ktorá z nim tám przeftaie, pod- 
ezas odbierń? Co mam mowića 
| podniefieniu przez myśl i affekt 
u. BOGU? o poznawśniu coraz iá- 
Śnieyfzym lftoty iego, Wielkości 
lego, Taiemnic lego, Rad lego Bo- 
fkich ktorego nabywa, Będąc bo- 
wiefń na ten czńs pogrążona prawie 
całą w JEZUSIE Chryftufie, ázali 
nie zofłaie tym fimym iakoby na lo- 
nie Bóftwa famego, i czegoż + zo- 
LE 
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ftaiąc widzieć nłema? Takoweć da= 
ry przyznaię Że nie fą pofpolite, śle 
te dary fzczegulne i tak zacne gdzież 
otrzymane bywaią, i gdzie ich prę- 
dzey otrzymać można, iako zoftaiąc 
w obecności Sakramentu tego BO: 
GA, ktory tám Łófk takich fam ieft 
Dóźwcą? 

4. Mowi iefzcze JEZUS Chry- 
ftus w tymże Sakramencie Oltarzą 
do nas wizyltkich i każdego czasu, 
To fię tu dziele włiśnie ca 
powiedział Moyżesz |zratlitom, opa- 
wiadaiąc im Prawa Bofkie, i chcąc 
im pokazać zacność Ludu Bofkiego 
więkfzą nad wfzyftkie inne narody: 
nie masz, ( mowił on do nich) nie- 
masz infzego narodu tak wielkiego 
ktoryby miał Bogi tak przyblizaiącć 
fe doniego, iako Pón BOG nasz 
przytomny iet na wfzyfikie prožbi 
ńafze. (b] Ani żaden zBógow tak 
ieft ktoremu narodowi przyftępny, 
iako BOG nasz względem nás ieft, 

i | ._ Świę= 

[b] Deutor: 47. 
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Swięty ten Prawodawca niekładł w 
Narodzie fwoim żAdney rożnicy mię- 
dzy zacnemi u Świata, á wzgardzo- 
nemi; między bogatemi a ubogiemi; 
śle to im dawał do zrozumienia, że 
BOG Jzraelfki nie czynił braku w 
ófobach: á podobnaż BOGA wzglę- 
dem ludzi Chrześciśńfkich rownież 
fię do nich fkłaniaiąca łafkawość 
gdzież fię bardziey wydaie iako W 
Sakramencie Ołtarza? Tu to JE- 
ZUS Chryftus mowi do nas, á mo- 
wi da wfzyftkich, nikogoż od fzczę- 
ścia tego rozmowienia fię z nim, 
obcowania poufałego z nim, nie od- 
dalaiąc: Co wy tu fądzicie Panowie, 
zścni według świata Ludzie, było- 
byto zdaniem wafzym iakie wam 
wielkie o was fimych rozumienie po- 
dáwáć zwykło, i ktorym też nadęci 
iefteście; byłoby to mowię iedno u 
was co na wzgardę podawść zacność, 
wielkość waszą, gdybyście przefta- 
wáć mieli z maluczkiemi, podłemi, 
ubogiemi. Że ich za Bo- 

á 


* 
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fka tak iak iey fię podobało, niżey 
was położyła w ftanśch podleyfzych; 
4 że znowu podobało fięiey wynieść 
was nad ich głowy, zaledwie na nich 
łafkawym kiedy rzucicie okiem, do- 
pieroż nie dozwalacie tego, żebyście 
ich kiedy bliżey fiebie przypuścili, i 
poufale z niemi przeftawáć mieli. 
Ztym wfzyftkim mieycie na to uwa- 
gẹ, á fiebie famych nie ofzukuycie. 
Weyście do Pałacow waszych zabro- 
nione im ieft! śle Dom Boży otwo- 
rem im ftoi: nie trzeba im tu przy 
tego Swiętego Przybytka drzwiach 
ftać długo, nie w famym oftatnim 
fzeregu wyznaczone dla nich miey- 
fce; wolno fię im zbliżyć aż ku fa- 
mey Swiętości na Oltarzu złożoney; 
walno poyść i upaść aż do nog JE- 
ZUSA Chryftusa. Boć On ieft 
Zbawicielem wfzyftkich ludzi, i ço- 
niegdyś powiedziałi teraziefzcze po- 
wtarza: Dopuśćcie dziatkom iść do 

„mnie. (c) ,Fakowemić fą woda: ás 
e 


(c) Marc: 10.. 
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le przydaie Zbawiciel tenże: Duch 
Póńfki nademną, dla tego mię pomazal 
ábym opowiadał Ewaujelią ubogim, 
(d) Przyimuie ich tedy, mowi do 
nich Słowa Zbawienia i życia wie- 
kuiftego; owfzem ztakowemi to 
proftemi i pokornemi Dufzami fzcze- 
gulniey mu miło przeftawóć. Tak 
daleceże zda fiężetakowymim mniey 
użyczył z Dobr tych doczefnych w 
porządku natury, tym fię przeciw 
nim hoynieyszym fława w porzą- 
dku Łafki, więcey im użyczaiąc Z 
Dobr duchownych wcale. 
Spytacie mnie fię tu pewnie ie- 
żeli ną to przeftawanie i rozmowę 
poufałą z Zbawicielem nafzym fą 
wyznaczone godziny pewne; czas 
iaki fzczegulny ten raczey, niżeli 
inny? Ah Chrześcianie oto właśnie 
w tey oftatniey okoliczności nowy 
fie pokazuie dowod Dobroci BOGA 
nafzego, i miłości lego ku nam: iaka 
bowiem JĘZUS Chryftus mom w 
o 


[d) Luc: 4. : 
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Sakramencie Oltarza do nas wizy- 
ftich; tak mowiichce, i gotow. prze- 
ftawać z nami każdego czasu. Xią- 
żęta, Panowie Świata tego, maią 
wyznaczone ufiebie godziny i mo- 
menta w ktore pozwaląią do fiebie 
przyftępu, i zwykli dawać ucha; kto- 
rych to czasow pilna przeftrzegać 
trzeba: i cżęltokroć długo na nie 
czekać z niewymowną prawie cier- 
pliwością. Kilka flow ufiyszanych 
z uft ich; oto cała lafka ktora cipo- 
zwolona bywa. Trzeba  iefzcze 
wcześnie fię od nich wynofić, żeby 
fię im nie naprzykrżyć. Krom tego: 
Panowie świeccy im zścnieyfi, tym 
za zwyczay bardziey to fobie wzię« 
Ji, że fami przez fię nie mowią, in- 
nych do tego zażywaią gąb i uft 
obcych, te imieniem ich mowią, i 
Pśńlką ci wolą przekładaią. Nie 
masz Żadnego innego tak dobrego 
Pana; krom Ciebie fimego o! Panie 
i BOZE nasz z ktorym chcąc prze- 
ftawść, maiąc co ci przełożyć nie 

potrze- 


wa 
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potrzeba tyle trudności zażyć, tyle 
znieść przefzkod, iak pofpolicie by- 
wa z Panami świata tego. Bonim 
fię wnidzie do zacnego iakiego Pa- 
na, ślbo i tego nawet ktorego on na 
mieyfcu fwoim zoftawił, o! przez 
wieleż pierwey trudności przecho- 
dzić trzeba? Ty fam Nayukochań- 
fzy Zbawicielu gotow iefteś zawfze 
mowić ze mną nie przez flugi twoie, 
śle przez fiebie famego! Czy to w 
nocy, czyli w dzień, czy rano czy W 
wieczor ftawię fię przed Tobą, ni- 
gdy mi nie ocmawiasz fzezęścia, 
przeftawania z Tobą! Bytność moia 
przed obliczem twoim nie przykrzy 
ci fię, nie odrzucasz ią, nie gardziiz 
nią. Jeżeli nabożeńftwo iakie po- 
ciągnie mnie przedłużyć nie co czas 
przed obecnością twoią, nie tylko 
fię na to nie urażasz, śle ci to ie- 
szcze miło, i mam z tego z Łatki 
twoiey zafługę. O iakbym byłfzczę- 
śliwy gdyby ta była iedyna albo przy- 


-naymniey nayczęftfza zabawa w ży: 
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U teraz nóleży iako my 

mamy mówić do. JEZUSA 
Chryftufa zoftaiącego w Sakramen- 
cie Ołtarza. Oto mówić nam do 
niego należy. 1. zpowinnym pofza- 
nowaniem. 2. z miłością. 3. Zu- 
fnością 4. i ftateczną trwółością. 
Teć to fą cztery iftotnie potrze- 
bne obowiązki do tego żeby po. 
winną cześć oddać JEZUSOWI 
Panu, i żebyśmy zbawienny pożytek 
odebrali z tego fzczęścia że go ma- 
my w tym Sakramencie Ołtarza, i że 
fię z nim tu zabawić, i przeftawać 
możemy. 

r. A naprzod mówić do P. 
JEZUSA w Sakramencie Ołtarza 
zóltaiącego należy nam z wielkim 
iego pofzanowaniem i uczciwością. 
Cześć ta i pofzanowanie które Pá- 
nom świeckim oddaiemy, hie raż 
przez ich boiaźń oddala nas od nich, 
albo ieżeli nám przyidzie ku nim fię 

zbli- 
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zbliżyć, niten czas pofzanowśnie 
któreśmy im winni, zda fię wycią- 
gać, abyśmy milczeli, i fiowa do 
nich nie przemowili, poki oni tego 
nie dozwolą. Aleć nie takiego po 
has pofzanowania fiebie, wyciąga 
JEZUS Chryftus! ponieważ wcale 
przeciwnym fpofobem otwarta nám 
ieft i utarta do niego droga; wolny 
zawfze przyftęp:i wolno nam z Nim 
mówić według okoliczności potrzeb 
nafzych i podług tego co nam 
z Nim mówić zdanie i affekta Świę* 
te Wiarą fię rządzące, do ferca po- 
daią, Ale czego Ón po nás wycią* 

a, i cośmy mu flufznie oddać winni, 
ieft krom ułożenia powierzchowne- 
go z wfzelką fkromnością ciała, ze- 
branie fię wewnętrzne i pilne umy: 
fu i myśli do rzeczy fwiętych 
przyłożenie. Rzecz pierwfza fłuży 
do zbudowania bliźnich; druga 
wzbudza i pomnaża w nas Nóbo- 
żeńftwo. Bo że fię tu nie przy- 
wiedzie teraz iaka fię obel dziele 


ZU- 
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JEZUSOWI Pánu przez nieukła* 
dność Chrześcian w Kościele: ia: 
kież zbudowanie bydź może; śle coż 
ia to mowię? ińkie nie ma bydź 
ztąd wzgorfzenie widzieć Chrze= 
Ścian, widzieć Wiernych w mniey 
przyzwoitym ułożeniu ciała, tus 
dzież zoftaiących przed Oltarzem, 
tamże właśnie gdzie uznaią BOGA 
obecnego, tego w którego wierzą, 
któremu fię kłaniaią? Azaliż tak fię 
z Nim godzi mówić? Azali nawet 
z poważnym iakim człowiekiem, 
z Pánem świeckim lakim śmie kto 
tak befpiecznie mówić? Ale ná 
tym mało: iefżcze: á zkąd inąd 
rzecz tę uważaiąc, czyliż podobna 
w tych okolicznościach i przy tey 
mniey należytey poltawie ciała zgo- 
dzić i zachować zebranie fię we- 
wnętrzne, pilaość umyflu; nabożeń: 
ftwo koniecznie potrzebne w tak 


ścifiym przeftawaniu Dufzy Chrze= 


Ściańikiey z Panem JEZUSEM? 
Ziwykło fię nie raz rozmawić z Tyni- 
H to 
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to BOGIEM Zbawicielem, nic do 
niego nie mówiąc; to ieft że fię do 
Niego mówi, nie myśląc o tym co 
fię mówi, i nie wiedząc co fię mo- 
wi. _ Mowią fię pacierze, odmawia- 
ią godzinki: i teć Nabożeńftwa ile 
z fiebie dobre fą i Święte, śle gdy 
uwagi ná to co lię mówi nie maíz, 
coż to fą innego takowe modlitwy, 
żeżeli nie fiowś tylko, które rozbiia- 
ią (ię po powietrzu iako prożny od- 

fos klepadła iakiego brzmiącego? 
Jeżeli fię w obecności utaionego 
w Sakramencie BOGA przeftaie w 
milczeniu, i w iakimfiś rozmyślaniu; 
milczenie to prożnym bywa i nie- 
pożytkuiącym, Rozmyślanie, nie 
przeftaiącepilno ná uważeniu z grun- 
tu iedney rzeczy; gdzie myśl tu 
owdzie rofprofzona wałęfa fię, rożne 
obrazki przyimuie, 4 traci z oka ten 
cel iedyny i nayświętfzy to ieft Sa: 
kramentalnego BOGA, ná którego 
uważeniu pilnym i pobożnym bawić- 
by fię miała. O czemuż nás wikroś 


nie 
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nie przenika Żywa i mocna wiara 
tak iak Abrahama Patryarchę o 
wielkości i niefkończonym Maie- 
ftacie BOGA náfzego z którym w 
Sakrameacie Oltarza zoftalącym 
rozmawiamy! Wiem ia dobrze mo- 
wił ten Ociec Wierzących: wiem 
z kim mowię; wiem że mowię do 
Pána mego, do BOGA mego! 4 w 
obecności tak wielkiego Pan coż ia 
nędzny ieftem? ieżeli nie podły ziemi 
robak; proch i popioł! Ta uwaga 
ztąd Godności Pańlkiey, ztąd ni- 
kczemności nafzey, wyrażona mo- 
cno w umyflach nófzych, trzymała- 
by nas w głębokim tegoż Páná po- 
fzanowaniu przed obliczem Jego; i 
w te dwie nieiako przepaści fzczę- 
śliwie by nás pogrążała, 

2. Mowić iefzcze nám nå- 
leży z utaionym w Sakramencie 
BOGIEM z miłością. Słufznać zaifte 
rzecz ieft oddać JEZUSOWI Pánu 
miłość zá miłość, i ieżeli tylko nie 
ftraciliśmy wfzelkiey czułości fercaj 

ą może- 
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możemyż mówić do niego bez wy- 
rażenia miłości nafzey ku niemu, 
gdy On w tym Sakramencie z peł- 
nym ferdeczności affektem fam mo- 
wi do nás? Podobnoć ta miłość 
jefzcze fię w fercach náfzych nie 
rozżarzyła dobrze; śle przyłożmy 
jeno do tego mocnego ftarania, aby 
fię rofpaliła. Prośmy famego JE- 
ZUSA Páná, aby nam użyczył choć 
kilku ifkierek ognia tego Bofkiego, 
który on przyfzedł rzucać nâ ten 
świat, i którym chce aby wfzyftko 
gorzało. Przypomniymy fobie tyle 
pobudek fpofobnych do wzrufzenia 
Dufz by też nśvoziębleyfzych, ku 
miłości Bofkiey, i do zmiękczenia 
by też nfytężlzey ferc zatwardzia- 
łości. Uważmy pilno Opatrzność 
arcymiłofierną ku nam w tym fię 
Sakramencie wydaiącą; miłość BO- 
GA prawdziwego, który miefzka 
między nami; który po towarzyfku 
prawie przeftaie z nami: który nam 
fię całego daie: który w tym Sakra- 

men- 
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mencie poftanowionym od fiebie, ná 
nás tylko i dobro náfze wzgląd má 
łafkawy, i iedynie dla nás tam zo- 
ftaie. A ktoreż ferce przez te u- 
wagi nie wzrufzy fię; gdy zaś ferce 
wzrufza fię i pobudza do miłości, 
gdy iuż kochać poczyna? o! ik po- 
fpolicie wymownym ieft, o! iśk 
umie wynurzyć fię doftatecznie 
z affektami fwemi. Ufkarżaią fię 
nie raz nie którzy ná ofchłość Du- 
cha, w którey fię znayduią przy Ná- 
wiedzeniu Nóśyświętfzego Sakra- 
mentu: Po coż tam [ mówi fobie 
nie ieden ] zoftaię? ledwie czas tam 
krotki zabawię; iużci nśtychmiaft 
na fercu ufychim, nie mam z 
czym fię odezwać do Páná JE- 
ZUSA. Odpowiedź ná te utyfko- 
wánia łatwa ieft, i krotka. Kochay 
tylko utaionego w Sakramencie 
BOGA to iedno flowo, zamyka 
w fobie wfzyftko, i wfzyftkiemu za- 
dofyć czyni. . Dufza która zdięta 
ieft fzczerą miłością ku Bofkiemu 
Oblubieńcowi má zawfze ná pogo- 
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towiu zdania pobożne, i affekta fer- 
deczne które ią w obecności Oblu- 
bieńca fwego w pilnym iego uważe- 
niu trzymaią: które ią nópełniaią, 
które iey ku niemu dodaią ferca. 
Niema czego by  fię obawiać ślbo 
z ftrony tęfkności w bawieniu'fię 
z nim; ani z ftrony niefmaku iakie- 
go w przeftawaniu z nim. Im wię: 
cey mówi oná z Panem i Kochan- 
kiem fwoim, tym więcey chceznim 
mówić; i godziny całe w Swiętym 
tym przeftawaniu milaią iak mo» 
menta. Więc cała wina w tey mie- 
rze ieft w tym Że nie fzczerze ani 
mocno kochamy Dufz nafzych Oblu- 
bieńca. Ztąd pochodzi owa zby» 
tnia oziębłość w ktorey iefteśmy: 
wfzakże zktorey przy Łafce Pána 
Nafzego JEZUSA Chryftufa, ná- 
brawszy więcey Świętego męftwa i 
odwagi, i gwśłt też fobie uczyni- 
wfzy, możemy byleśmy chcieli; po- 
wftać. Ale wrefzcie o! BOZE moy, 
iakaż to przewrotność; iaki wftyd dla 
Nas, 


I 
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nas, że trzeba nam fobie gwśłt czy- 
nić i Gilić fię na to, ńbyśmy cię kø- 
chśli, i świśdczyli ci miłość nafzą? 

3. Przeftawść nam iefzcze i mo- 
wić należy z Utiionym w SAKRA- 
MENCIE BOGIEM Człowiekiem 
z ufnością: bo w kimże raczey ufność 
i nadzieię nafzą pokładać mamy, ie- 
żeli nie wtym ktory w Sakramencie , 
fwoim chce bydź Pafterzem Dusz / 
naszych, pokarmem nafzym utrzy- 
maniem naszym, Przewodnikiem na- 
fzym, ucieczką nafzą, Pośrzednikiem 
nafzym wftawiaiącym fię za nás u 

Qyca fwego, Poświęcśiącym nas, 
zbawieniem nafzym? pod temić to 
bowiem włafnościami uwśżać powin- 
niśmy JEZUSA P. gdy z nim fam 
na fám poufale w fkrytości ferca prze- 
ftaiemy. Mowmy znim iak zPa- 
fterzem nafzym: ztrzody twoiey ie- 
ftem Panie; 4 tyś do trzody twoiey 
ukochaney z tymeś fię dźł flyfzeć: 
Mie boycie fig: boć fig podobało Oycu 

WA” 
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wafzemu dóć wam Królefwo. [a] O! 
więc ufaiąc w dzielność i wagę za- 
‘flug Twoich Pánie, czekam ia na to 
Króleftwo; tam gdzie cię bez zafło. 
ny widzieć będę; gdzie na mnie 
rzucifz łafkawie iaśne promienie 
Chwały twoiey. Odzywaymy fię tu 
do niego iako do Wodza i Przewo- 
dnika nafzego: Drogi twoie pokaż 
mi Panie, i ftiefzek twoichnaucz mię: 
[b] abym fzedł niemi, i ciebiem do: 
fzedł. Mowmy iefzczejdo niego, ia- 
ko i do afobliwego Pomocnika i O- 
brońcy nafzego. Powotates mię Pas 
nie do Kościoła twego, tameś mię po- 
flanowit iako na pafwifkach buynych 
4 obfitych. Nagotowales dla mnie flot, 
gktorego mocy nabieram przeciwko 
wfeyfikim nieprzyiaciołom moim, tak 
widomym iako i niewidomym. (c) 
Mowmy do niego iáko do Pośrze- 
dnika nafzego: Ah Panie! zgrzelzy- 
łem! i grzefzę nieuftannie! Zbłądzi- 

; | łem 

[a) Lucs za. [b] Pf 24, 

(cj EJ: 22. 
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łem iako owieczka ktora zgineła: [zu- 
kay fługi twego. [a) Mowmy donie- 
go iako do Tego ktory nas poświę- 
ca: Twoy ci to tu Sakrament Panie. 
twoy Kielich! Toć to iefi wino ktore ` 
czym Pamnami ( czyttemi:] kto- 
re Świętemi czyni. [e) Kiedyż zich 
liczby bede? Kiedyż bedę zliczby lu- 
du tego Wybranego w ktorym ty masz 
ofobliwe upodobanie tiwoież Ale gdy- 
bym tu ia chcial przełożyć wfzyftkie 
te affekta ktore poddać może świę- 
ta Ufność Chrześciańfka: materyą 
bym przedfięwziął niewyczerpaną 
nigdy. Każdy wie dobrze w iákim 
fię ftanie Dufzy fwoiey znayduie, 
iakie fa nędze iego, iśkie potrzeby, 
coby chciał poprawić w fobie, co o- 
trzymóć: i toć ieft właśnie co nam 
należy przełożyć P. JEZUSOWI: 
odkrywaiąc mu fzczerze to wfzy- 
ftko co fię w śrzod ferca naszego 
dziele; zwierzaiąc mu fię wfzyftkich 
żamyfłow naszych, wfzyftkich chęci 


nas 
[d] Pf zrg. (e) Zach: 9. 
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nafzych, wfzyftkich wewnętrznych 
natury nafzey nam fię ( wdobrych 
rzeczach ] fprzeciwienia; wfzyftkich 
pomiefzania nafzych, wfzyftkich cię- 
żkości nafzych. Ato nie dla tego: 
iakoby On fam przez fiebie wie- 
dzieć o tym nie miał: ale że chce po 
nas tego, byśmy z nim o tym mo- 
wili, tak włśśnie iak gdyby tego nie 
wiedział; bo chce tego abyśmy mu 
"wyrazili nafzą wnim [ ktorą mieć 
powinniśmy ) ufność.Ani to w abfi» 
tości flow rzecz tę opowiádáć trze- 
ba; częftokroć ufta milczą, śle Du- 
fza iak naybardziey to czuie i poru- 
fzona bywa; ab! iakież to wzrufze- 
nie bywa: o! iak ieft wfkroś przeni- 
kaiące; iak przynofzące pociechę! iśk 
fkuteczne i mocne! Na ten czasna 
wzor Kochanego owego Ucznia fpo- 
czywa fię na Sercu JEZUSA Chry- 
ftusa; zafypia fię fpokoynie na ręku 
i łonie iego! O! iakież to Swiętych 
Taiemnic pełne zafypiśnie! o! iaki 


fi poczynek! 
4 
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4. Nad to namdoP. jEzusa mowić 
w Sakramencie Ołtarza należy, z fta- 
teczną W tey mierze trwałością. Nie 
za iednym ci to razem nabywść fię 
zwykła Święta zP. JEZUSEM pou- 
fałość. Trzeba było Ludowi jzra- 
tifkiemu przebywść puftynią niżeli 
ten dofzedł owey obiecaney fobie 
ziemi miodem i mlekiem płynącey: i 
Dufza ktora chce fię wprawić i przy- 
zwyczaić do wewnętrznego przefta- 
wania z Synem Bofkim; i do częfte- 
go Nawiedzenia Nayświętfzego Jego 
Sakramentu, mufi w przod wytrzy- 
mać [ iakom iuż przedtym przeło- 
żył] dofyć ofchłóści i niesmakow. 
Ze fię bowiem wto święte i wiel 
kiey wagi ćwiczenie nie wprawiłoz 
trzeba dla tego cokolwiek ciężkości 
wytrzymać, ztąd nam w niefmak iść 
zwykło, ztąd go fię wcale porzuca, 
Ale gdyby fię w nim trwało; gdyby 
fię miał takowy ftatek iśki miał ow 
przyiaciel możnieyfzego człowieka, 
o ktorym mowi Ewanjelia, ktory nie 
uwa- 
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uważaiąc na to, Że muodmawiał przy- 
iaciel iego to, oco on go profit, ftal 
udrzwi iego, wołał nań i nie prze- 
'ftawśł kołatać; ma ten czas przez 
fzczęśliwe wzwyczaieniefię w prze- 
rzeczone Święce ćwiczenie, miafto 
utęfknienia fobie w nim, fmakby na- 
ftąpił i ukontentowśnie. Boć zwy- 
czay we wfzyftko wprawuie ludzi; 
ityfiącne doświadczenia uczą nas 
tego, Że ćwiczenia tektore naymniey 
z początku przypadały do ferca, i w 
ktore fię wprawić,zdawało fię nam rze- 
H czą bydź prawie niepodobną, za cza- 
NI fem potym tak fię ftały miłe, że fię 
| do nich fzczegulniey ma całym fobą 
człowiek. * Ale tu co, fię tylko tru- 
dność iaka pokaże, iużci na umyśle 
niepokoy; zaniedbywa fię przedfię- 
wziętego ćwiczenia, co fię zaczeło 
było; Ani ię daley wnim poftępuie. 
Ah! w wieluż fię konwerfacyach przyi- 
dzie na świecie zabawić i wytrzy- 
móć ie, choć fa wcale nie miłe i na- 
przykrżone? Toć fię dzieie dla u- 

trzy- 
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trzymania honoru; dzieie fię przez 
politykę i przyftoyne fię obeyście 
Światowe; inaczey poftępowść fobie, 
byłoby to gubić fposob przeftawania 
wzaiemnego z ludźmi; byłoby to nie 
wiedzieć, iśk żyć trzeba na świecie. 
I więc że tam tylko gdzie idzie o 
ćwiczenie fię wpobożności wzglę- 
dem JEZUSA Późna; niepodobna 
będzie przyzwyczaić fię? iákążkol- 
wiek ciężkość uczynić fobie na czas 
iaki? i fchodzić będzie ná ftateczno- 
ści, w trwałym znim przeftawaniu? 

Ten ieft prawie wyrzut ktory 
uczynił Zbawiciel świata Apoftołom 
fwoim: Nie mogliście tedney godzimy 
czuć ze mną? [f] Ztąd pochodzi; po- 
zwolcie mi niech tego flowa na na- 
Jeżyte tey rzeczy wyrażenie zażyię, 
ztąd mowię pochodzi owa okropna 
ofobność w ktorey go zoftawuiemy. 
Wchodzę na mieyfce święte; i coż to 
iatam widzę: gdy pótrzę ná ten Dom 
Boży? oto powtarzam, puftynia ta 


ieft, 
[E] Matth. 26. 
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ieft, á puftynia zewfząd opufzczona; 
Rzucę okiem na wfzyftkie ftrony: i 
nigdzieć nikogo nie widać! Nie 
mász nikogo w towśrzyftwie JE- 
ZUSA Chryftusa; nie masz nikogo 
ktoryby z powinności fwoiey odda- 
niem, przed nim ftawał; niemasz ni- 
kogo ktoryby fię bawił i przeftawał 
z JEZUSEM Chryftusem/ Wtym 
podziwieniu w ktorym ztąd zoftaię: 
fam fię fiebie pytam; gdzież ia to ie- 
ftem? Tu że to ieft Kościoł Pana me- 
go? Tu żeto Oltarz wktorym on 
miefzka? Tu że to iego Swiątnień, 
tu że to iego Przybytek? Gdybyć 
to był Palác iśkiego ziemfkiego 
Królś, licznybym tu Dwor widziśł: 
gdyby to mieyfce publicznych wi- 
dokow było, tłambym tu widziśł 
fluchaiących i patrzących. Gdyby 
fię dziśł bal iśki, gdzieby gra iáká 
mieyfce miśła, widziałbym niezli- 
czonych prawie zgromadzonych lu- 
dzi zabawnych nád prożnowśniem, 
idaremnym trawieniem czasu; śle 

tu 
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tu pomiefzkanie Boca, Pana całego 
Świata, áia go tu zaftaię fimego; o! 
jak rzeczy niegodziwość;iaki Chrze- 
ścian wftyd; i hańba! 

Cożkolwiek bądź Chrześciśnie, 

nie traćmy fzczęścia i pożytku ktory 
wfzelkiego fzacunku godny ieft á 
ktore mieć możemy z przeftawania 
zP. JEZUSEM. Honor ci to ieft 
tak wielki, Że: byśmy też naywięcey 
nań łożyli, nie możemy go zbyt dro- 
go nabydź. A gdy nam ieft teraz 
bez Żadnego nań kofztu nafzego, tak 

hoynie pozwolony; o! iak fię winne- 

mi ftaiemy kiedy go zaniedbywamy? 
Jdźmy fluchać z pilnością tego co 
nam powie Boa i Zbawiciel nasz, 

idźmy na to co nam powie, odpo- 

wiadść: wolno nam będzie każdego 

czasu poufale go fię pytść; 4On fám 

zechce uczcić nas odpowiedzią fwo- 

ią: Na ten czas mowić będziem mo- 

gli z Apoftołem: Obcowanie nafze 

w Niebie iefl. (g] ponieważ będzie 

zBOGIEM i Panem Nieba. 
(h) Philip: 3. DZIEN 
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DZIEN PIĄTY 


e) EZ US Chryftus Jam Jiebie rozMna- 
zaiący w pewny [pofob w Sakramencie 
Ołtarza, i pofilaiący nim Dufze 
Miernych, 


KAZANIE 


Ego fum Panis vivus qui Cælo defcen- 
di: fi quis manducaverit ex hoc Pane, 
vivet in ceternum: E Panis quem ego ` 
dabo, Caro mea efè pro mundi vita. 
Joan. ó. 
Jam ieft Chleb żywy ktorym z Nie- 
ba zftąpik ieżeliby kto pożywśł te- 
go chleba Żyć będzie na wieki: á 
chleb ktory ia dam, Ciało ieft moie 
na żywot Świata, u Jana S.w Roz: 6. 


Ś wfzyftkich cudow Syna Bo- 

fkiego, ieden zwydatnieyfzych 

bardziey, bez wfzelkiego otym wą- 

tpienia było owo przedziwne ktore 
| uczy- 


w 
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uczynił Chlebów rozmożenie, dla 
owey wielkiey ludu rzefzy która 
pofzła była zá nim ná pufzczą: 
Pięciorgiem Chleba nakarmił tam 
Pán JEZUS, pięć tyfięcy ludzi; i 
iefzcze z pozoftałych kawśłków by- 
ło czym nópełnić dwanaście kofzow. 
Toć ieft figura i obraz bardzo do- 
brze wydaiący, mówią ná to miey- 
fce pifzący Doktorowie Swięci i 
Pifma Bożego Tłumacze, tego to 
Przenaydoftoynieyfzego Sakramen» 
‘tu Ołtarza, który Pán nafz rozda- 
wać każe u fwego Swiętego Stołu; 
i który nam daie iako chleb żywo- 
ta zá pokarm Dufz nafzych. Tu 
to On fię rozmnaża poniekąd i tu 
Słudzy Jego Kapłani nie dzieląc ani 
ná części rozrywaiąc Nśyświętfze 
Ciało Jego, rozdawśią ie ná rozkaz 
Jego każdemu z Wiernych który gò 
brać pragnie, i który przychodzi do 
Stołu iego na wzięcie. Bofki to 
zaifte i Zbawienny Pokarm, ktorego 
pożywamy przez. Komniunią; śle 

| I z kto- 
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z ktorego nie tak iakby nśleżało po: 
Żytkuiemy, bo nie umiemy zażyć go 
tak iak potrzeba; i iak ( gdybyśmy 
fzczerze chcieli) możemy, Jeft te- 
dy rzecz arcypotrzebna nauczyć 
Was Pobożni Słuchacze ińk macie 
zażywać Pokarmu tego Świętego, i 
odkryć Wam dwa (że tak rzekę ) 
fzkopuły niebefpieczne,ktorych fię za- 
rowno wyftrzegać macie, żebyście 
ná nie nie wpadli: boć fzczerze w 
tey mierze myślę tu fobie poftąpić 
z wami. Niechę ia w tey materył 
tak wielkiey wagi, o ktorey tu mam 
mowić z wami: uwieść fię zdaniem 
czyim choć pofpolitfzym, ná tę lub 
ową ftronę przeważaiącym. Wiem że 
Cnota należy ná obraniu i trzyma- 
niu fię frzódku, na pomiarkowaniu 
rzeczy, nie má fięile z fiebie, krom 
śrzodku fobie należytego, do tey 
raczey lub inney ftrony i końca. 
Zważmyż teraz według wfzelkiey 
flufzności rzecz tę biorąc, iák fobie 
poftępować pofpoliciey zwykliśmy 
0) z ftrony 


W SAKRAMENCIE 'OŁARZA Igt 
z ftrony zażywśnia Sakramentu Ol- 
tarza: We dwoch rzeczach, śrzodkn 
tu należytego i pomiarkowania nie 
zachowuią Chrześcianie, i w tym 
poprawić fię maig: iedni kommuni- 
kuią z wielką zbyt łacnością 1 nad 
to częfto: Drudzy kommunikuią 4 
wielką cjężkością, i bardzo rzadko. 
Zśżywanie Kommunii zbyt częfte 
od niektórych, będzie mśteryą Pier- 
wfzego Punktu; Zażywśnie Kommu: 
nii nád to rzadkie od innych, to ma- 
terya Punktu Drugiego.  leftci ta. 
materya którą przedfię biorę taka, 
że mogłbym fię obawiać śbym nie 
dał przez to przyczyny: do oziębło- 
ści iakiey Dufzom Pobożnym w tey, 
gorącości którą do częftey Kommunii 
- maią, gdybym nśleżytych granic fam 
fobie nie przepifał 'w tey mierze, do 
zachowania. Broń mię też BOZE 
[oświadczam fię ] żebym chciał przez 
to potwierdzać zdania gorliwych 
fałfzywie, których zbytnia furowość 
do tego zmierza, aby oddalić ludzi 

12) - od 
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od zażywśnia Sakramentów Swię: 
tych á mianowicie Sakramentu Oł- / 
tarza. Nie to iá zaifte zá cel fobie 
założyłem, iśko dAlfza mowa może 
Wam to iAśnie pokazać. Pofłuchay- 
cie mię tylko cierpliwie, á iuż przy- 
ftapmy do rzeczy, 


CARSE l 


f Náyduie fię w niektórych Chrze- 
ścianach zbyt wolne, i nadto 
częfte Kommunii Swiętey używónie, 
Gdybyć ie uważyć przyfzło iśkie 
w ofobie ieft co do iftoty. przyznać 
trzeba że nie może bydź nád to 
częfte, ponieważ według wyraźney 
Nauki Concilium Trydentfkiego, 
byłoby czego życzyć, aby Wierni 
Chryftufowi będąc  przytomnemi 
fprawowaniu Ofiary Mfzy Świętey, 
znaydowóli fię w ftanie godnym u: | 
czeftnictwa Tśiemnic Swietych w | 
ćodzienney Kommunii. Ale uwa- , 
Żaląc przygotowania te które Kam“ | 
=>. munią 
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munia Swięta wyciąga, á z któreini 
my nie przyltępuiemy do niey: śle 
uważaiąc pożytki zbawienne które 
Kommunia powinnaby w nás fpra- 
wować, á które nie wydaie w nás: 
oto przez te miarkować łacno mo: 
Żemy, ieżeli niektórzy z Prawo 
wiernych nie z zbyt wielką łatwo= 
ścią, i czy niezbyt częlta przyftę* 
puią do niey. Już tu teraz przeło= 
żę iaśniey i obfzerniey to co mam 
w myśli, 1 wam Słuchacze należy 
zrozumieć rzecz tę dofkonśle, żeby 
nie dała komu ślbo do wzgorfzenia, 
albo do oddalenia fig od Kommunii 
Swiętey pozorney przynaymniey 
przyczyny. 

1. A naprzod zaczynam od przy- 
gotowaniatych ktore wyciąga Kom- 
munia, á z któremi fię nie przyftę- 
puie do niey. Jużem ci to dawniey 
był powiedział i rzecz to ieft pra- 
wdziwa: Że ta ieft włafność błędli- 
wych wielu ludzi zca ia, Że nie za- 
chowuiąc należytych w rzeczach i 

I3 świę- 
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Świętych, granie, nád zamiar flu- 
fzności daley z niemi idą, albo przez 
zbytnią rozwiozłość; ślbo przez 
zbytnią w nich furowość. l nieda: 
leko idąc, możemy to uważyć że fię 
ták dzieie względem częftego za- 
żywania Kommunii, do ktorey Ci 
co zbytniey furowości bez Żadnego 
pomiąrkowania przeftrzegalą, rozu- 
mieli że nie powinni byli przypuścić 
tylko Dnfze wyniefione ná naywyż- 
fzy ftopień Dofkonałości Chrześci- 
ańfkiey. Ztąd ták wiele Chrześcian 
upadaią ná fercu, którzy miarkuiąc 
Że nie doydą tak wyfokiey dofkonś- 
łości, A przynaymniey że ley nie ták 
prędko nabędą, oddalaią fię od uży- 
wania Sakramentu Ciała JEZUSO- 
WEGO, mowiąc to prawie z czym 
fię lzrićlitowie fiyfzeć dali wzglę- 
dem Ziemi Obiecaney: 4 czy tam 
doyść, rzecz ief podobna? Dufze nå- 
wet porządnie życie fwoie prowa- 
dzące, Dufze ćwiczące fię w do- 
brych uczynkach, z tey przyczyny 

przez 
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przez rok czafem cały nie (miały, 
przyftąpić do Ołtarza dla używania 
Taiemnic Swiętych. Same iák 
gdyby fię za wyklęte miały, oddala- 
ły fię od tych Swiętości, zdięte bo- 
iaźnią z owych mow które o tym 
flyfzały, i niemi prożno ulęknione- 
mi były. Jakoż byli tacy którzy ie 
w tey boiaźni niepotrzebnie trzy= 
mali, i to oddalenie od Kommunii, 
którego fię obawiać powinne były 
iako złey, i wielce fobie fzkodliwey 
rzeczy, tooni im udawali zá cnotę: 
bo azaliśmy fie tego nie napatrzyli, 
i tyle ná to przykładów nie mieli? 
Toć ieft, co ia fam gdy to widzia- 
łem, gorżkom nie raz opłakiwół, i 
na to wołąć nie przeftanę poki mi 
BOG Urzędu opowiadania słowa 
fwego pozwoli. 

Ale ia tę materyą ktorgm tu 
przedlięwziął do przełożenia, nie na 
tym gruncie zakładam, anim ią we- 
dług tego ułożył; chcąć pokazać wam 
lakie to bydź powinny te przygoto= 

wóania 
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wániá ktorych wyciąga po Chrześci- 


nach częftfze Kommunii S. używa- 
nie. Pozwolęiń nato: Że w tey mierze 
trzeba mieć wzgląd iki na ułomność 
ludzką i cokolwiek iey pozwolić; 
śle też z drugiey ftrony, nie powi- 
nienem zapominać o Godności Sá- 
kramentu tego, i tey czci ktorą mu 
oddawść należy: śni ii mogę chwá- 
lić częftych Kommunii gdy te odpró- 
wiane bywśią bez należytego przy- 
gotowania, iakie powinno poprze- 
dzić; to ieft: gdy Kommunie odpra- 
„wuią fię iakoby nagle, z niepotrze- 
bnym kwapieniem fię i pośpiechem; 
bez Żadnego zebrania fię w fiebie, iu- 
czynienia uwagi na fiebie: przy ro- 
ftargnieniu i nieiakim rofproszeniu 
ducha dobrowolnym, w ktore fię iuż 
w prawiło, i w ktorym fię trwa nie 
dopiero: w uftawicznym krzątaniu 
fie to koło tych, to koło owych za- 
baw, fpraw, trudności, w ktore [ choć 
tego nie trzeba) miła rzecz jeft 
wdźwśćlię, áod ktorych przecię trze« 
ba 


fi 
4 
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baby bydź dalekim. Chwalić nie mo» 
gę Kommunii częftych,odprawionych 
w iłanie ducha oziębłego, i w ktorym 
mniey fię dbáć zwykło odulzę: W 
ktorym za nic fię maią wiele bar- 
dzo niedofkonałości, ktore za frafzki 
poczytane bywaią: w ktorym obfzer- 
nieyfzey fię wolności dopufzcza fu- 
mnieniu pod- pozorem uniknienia 
nie potrzebnych fzkrupułow; Chwá- 
lić nie mogę Kommunii odprawior 
nych tylko ze zwyczalu, á czasem 
ledwie nie dla prożney chwały 1 
pokazania fię między ludźmi; cza» 
fem z fkrytey nieińkiey zawiltności, 
i dla porownania fię ztą lub. ową 
ofobą; czatem z boiaźni flużebni- 
czey, lub uwśgi płonney i niepo- 
trzebney; czasem z umyślnego u- 
daniź fię tylko na to, i uporczywe- 
go dokazania przez to zamyflow 
iwoich. O!iak mi fię tu obfzerną 
podałaby materya, gdybym każdy 
z namienionych dopiero punktow 
chciał roftrząfnąć z gruntu? Ani tu 

iefzcze 
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jefzcze koniec: o! iśkbym miał wie- 
le iefzcze mowić o Kommuniach 
dla zyfku i wziątku odprawionych! 
»-+»-=- Wtakowym ftanie Dufzy 
( iak fię tu namieniło ) gdy kto zo- 
ftaie, pytam fię czyli ieft należycie 
fposobnym do częftego przyjęcia 
Kommunii Swiętey ? 

Toć ieft iednak pewna że czę» 
fte przyftępowanie do Kommunii $, 
dobre ieft, byle niektore w tey mie- 
rze Reguły albo Prawidła zachowa: 
ne były. MNaypierwsza zśś z tych 
i iedna z koniecznie potrzebnych ieft 
ta, ktorą przepisuie Paweł S. zeby 
fe Joam człowiek doświadczył, U- 
czyńmysż tedy naypierwey rachu- 
nek z famemi fobą: przenikniymy 
wikroś ferce nasze, obaczmy w 
fzczerości ducha, bez pobłażania nám 
famym, iaki ieft ftan iego wewnę- 
trzny do czego intenciami fwemi, 
zamyflami fwemi, śfiektami fwemi 
zmierza” Uważmy pilno iakie też 
fa (iak Pismo S. mowi) drogi na- 

dze; 
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fze; iak i o czym zwykliśmy my- 
śleć, iak zinnemi obcować, iak we 
wfzyftkich fprawach poftępowść? 
iak fobie poczynamy względem BO- 
GA; iák względem bliźniego, iśk 
względem nas famych? Słowem: tak 
zadofyć czyniemy powinnościom 
nafzym, i według tego wfzyftkiego 
fądźmy fię fami, czy ielteśmy fpo- 
fobnemi przyięcia Kommunii S.? 
Ale coż ia to mowię? nie bądźmy 
fami fędziami nafzemi, bo zawfize 
byśmy byli w niebespieczeńftwie ál- 
bo ofądzenia nas nad to fzkrupula- 
cko zbytnią uwodząc fię baiśźnią: 
ślbo łafkawie famibyśmy o nas fą- 
dzili pychą i miłością własną zaśle- 
pionemi będąc: ale udawaymy fię w 
tey mierze do Rządcy fumnienia na- 
fzego rozeznanego; nie ukrywaymy 
przed nim Żadney z nafzych niedo- 
fkonałości, ba śni nawet nie taymy 
przed nim cobykolwiek dobrego w 
nas fię zaaydowść mogło: radźmy 
go fię poufale, á na radach iego prze- 

ftaway= 
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ftawśymy, idąc za niemi z ufnością. 

2. Powinniśmy iefzcze uważyć 
Pożytki które częfte przyimowśnie 
Kommunii powinnoby w nasfprawo- 
wać, 4 które iednak nie przynofi. 
Z owoców ich, poznacie ich: (a) po- 
wiedział Syn Bofki, mówiąc o fal- 
fzywych Prorokach; 4 według tego 
znóku podobnież ia mówię: że fa- 
mi łącno poznamy czyli częściey 
mamy kommunikować, czyli nie ték 
częfto; z tego pożytku który odno- 
fiemy z Kommunii Niech człowiek 
jaki dobremi potrawami codzień fię 
pofila, á przecię zawfze będzie fla- 
by: coż z tego wnofiemy? nie n4 
potrawy fkładamy przyczynę fłabo- 
ści, śle fądziemy że ciało nie zdro: 
we famo w fobie bydź mufi, i że fię 
mufi w nim znaydować wada iaka, 
która przefzkadza, aby pokarm fwe- 
go mu fkutku ná zdrowie iego nie 
przyniof.  Ztąd też ieft, że choć 
potraw naylepfzych z fiebie nie da- 


waią 
(a) Matth: 7. 
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waiątakowemu ślbo nie częfto iz wiel 
ką oftrożnością. Przyftofuymyż te- 
raz to podobieńftwo, do tey mśteryi 
o którey tu mówiemy: Pokarm 
Dufzy twoiey nayzdrowizy, ieft 
Sakrament Ciała i Krwi Pana JE- 
ZUSA. Jedná Kommunia doltate= 
czną bydź może aby cię Swiętym 
uczyniła, iakiż pożytek fprawuią w 
tobie tyle Kommunii, ińką popra- 
wę Życia, iaki poftępek w Duchu? 
Jeft fię tedy czego obawiać, żeby 
znać ten pokarm nadto nie był mo- 
cnym względem ciebie, i zeby częś 
fte iego przyimowśnie raczey ci nie 
fzkodziło. 

Ani w tym co tu mówię, prze- 
kładam naukę taką do obyczaiow 
flużącą, któreyby przykłady rzadko 
fię widzieć dały: dałcibyto BOG 
dobrotliwy, żeby w tey mierze nie 
tak częfte były. Częfto fię zwykło 
kommunikować, śle iakiż fię pożytek 
odnofi z częftego przyftępowaniś dą 
Ołtarza? oto z temiż fię z tamtąd 


po- 
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powraca niedofkonałościami, nóło- 
gami, tymże fię zwyczaiem iśk 
przedtym prowśdzi życie. Kommuni- 
nikuie fię częfto, śle czyliż ztąd bar- 
dziey Dufzaieft napełniona Bogiem? 
czyliż zegd bardziey fię odrywa 
od zabaw ślbo rozrywek Świeckich? 
ftaieże fię przez to bardziey gotli- 
wą o nabycie Dofkonśłości, i nie 
ták ik przedtym niedbałą w odpra- 
wowśniu zwykłych Nabożeńltw i 
powinności fwoich? Kommunikuie 
fie częfto, śle nábywáże fię przez to 
więkfza oftrożność w poftępkach 
fwoich, więklzy wzgląd i baczenie 
ná flowá fwoie, więcey miłości ku 
bliźniemu w obcowśniu z nim zwy- 
czaynym: czyliż fię pozbywa owś 
niedotkliwość ná naymnieyfze fiebie 
od innych urażenia, frawaiąc fię ła- 
cnym i fkłonnym ku ich odpufzcze: 
niu? Kommunikuie fię częfto: śle 
iakże fię zwykło ćwiczyć w zaprze- 
niu famego fiebie, w zwyciężeniu 
fobie, w umartwieniu, W poprawie 

wymy- 
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wymyfłów fwoich, pogardy innych; 
fprzeciwienia fię innym, zbytniey 
żywości i niecierpliwości powścią- 
gnieniu? Miiam inne wielorakie o- 
koliczności, którebym mogł tu wy- 
tknąć, 4 w których widzieć fię daie 
iśko częfta Kommunia nie wiele 
fprawuie dobrego w przyimuiącym 
ią, ani tyle pożytku przynofi ileby 
przynieść powinna. 

Chrzóśeianie Pierwiaftkowi 
kommunikowali częfto : owfzem 
kommunikowali codziennie : śle 
przez Łalkę przyiętego Sakramen- 
tu ktora ich oddalała od zabaw świe- 
ckich, fami dobrowolnie opufzezali 
Dobra fwoie, przedawali dziedzi- 
ćtwa fwoie, á zebrane z ich przeda- 
Ży pieniądze dzielili między Braci 
fwoich Chrześcian, nic fobie wła- 
fnego mieć nie chcieli, i w dofkona- 
łym fię cwiczyli Ewanjelicznym u- 
boftwie, Kommunikowali częfto: 
śle pociągnionemi będąc do BO- 

GA przez fkutek i moc Sakramen- 
tu 


DERA 
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tu który ich coraz nową zapalał 
gorącością Ducha, zgromadzali fię 
do Kościoła, tam modlili fię ufil- 
niey; trwali na modlitwie ftatecznie, 
cwiczyli fię we wfzyftkich powin- 
nościach iak naydofkonalfzego ży- 
cia Chrześciśńfkiego. Kommuniko= 
wali Pierwiaftkowi Chrześcianie czę: 
fto: śle pofileni tym Chlebem Nie- 
biefkim ktory ich umacniał, nie das 
wśli fię zwyciężać naygwałtowniey- 
fzym prześladowśniom; od tego ta 
Pźńfkiego Stołu fzli profto w brew 
fię ftawiść Tyrannom, wydáwáć fię 
na męki, wylewać Krew fwoią i 
Życie fwoie łożyć przez męczeńltwo, 
BOGU na Ofiarę. Ale [gdy iato 
przekładam ] gdzież mię gorliwość 
moia unofi, i czy tylko nie zbyt da- 
leko zapędziłem fię? Stańmyż tu iuż, 
i żeby dla tak wielkich przykładow 
nie upadły na fercu wielu Chrze- 
ścian iefzcze niedofkonałych Dufze, 
przyznaymy fzczerze te naftępuią: 
ce prawdy: 1. Ze Kommunia â czę: 
o 
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fto nawet przyięta nie czyni nas 
bezgrzefznych, to ieft grzefzyć wię- 
cey nie mogących, i Że nie ieft to 
flufzna przyczyna nie przyimowznia 
iey, niektore lżeyfze niedofkonało- 
ści ktore fię czafem trafiaią i nayo- 
ftrożnieyszym w drodze duchowney. 
2. Ze nawet ten ieft fpofob rządze- 
nia ludźmi P. BOGA dofyć zwy- 
czayny, dopufzczźć żeby Dusze choć 
też wyfoko w Świątobliwości wy- 
niefione, i oczom lego miłe, były 
jednak niektorym ułomnościom po- 
dległe, ktoreby ie wpokorze utrzy- 
mać mogły, i od taiemney pychy 
zachowść. 3. Ze poftępki w Cno- 
tach Dufz ludźkich b nieznaczne ták 
właśnie iák młodociane drzewko ro- 
Śnie dzień po dzień lubo tego po- 
ftrzedz trudno; i że te poftępki w 
duchu ktorych zrazu nie znać, nie 
fą przeto mniey prawdziwe i rze- 
telne. 4. Nakoniec że tak pożytki 
duchowne które idą z Kommunii S. 
iako i przyfpofobienie do niey po- 

K trze- 
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trzebne nie tak do nas należy miar- 
kowáć i poznawźć, iako raczey do 
Qyca nafzego Duchownego ktory 
znać nas powinien, i ktory nami 
rządzi. Teć fą Prawdy gruntowne 
i pewne: Prawdy ktoremi fię mo- 
Żemy miarkowźć roftropnie, w ie- 
dnym z tych Duchownych Cwiczen, 
w ktorym należy nam zażyć wię- 
cey oftrożności i uwagi. 


CZĘSC II. 


Eft zaś winnych Katolikach u 
J żywanie Kommunii aż nadto 

rzadkie. Ztych záś álbo fą nie- 
ktorzy grzefznicy [ grzefznikow tu 
zaś rozumiem pokutuiących ] ślbo 
fprawiedliwi. Cożkolwiek bądź z 
tego, co fię niegdy rzekło o częftey 
Spowiedzi, toż fię tu mowi o czę- 
ftey Kommunii. Ta ieft rownie 
pożyteczna tak tym iáko i tamtym; 
á zatym śni iedni śni drudzy powin- 
ni fię wftrzymywść przez czas dłu- 
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gi od zażywania tego Sakramentu. 
r. Częlta Kommunia pożyte- 
czna ieft grzefznikom. Mowię tu 
o tych grzefznikach ktorzy fię iuż 
w złościach fwoich upamiętali, i po- 
wrocili do BOGA. Umarli to fą 
śle wfkrzefzeni, bo umarłemi byli 
według BOGA, 4 pokuta przywro- 
cila im Życie. Aleć i lubo fą Żyią- 
cemi, czuią iefcze dolegźiące fobie 
rany Śmiertelne, ktore byli ponie- 
Śli: nie fą te bowiem tak zagoione, 
Żeby im nie dała fię czuć pozoftaią- 
ca znich fłabość śrcyciężka. Przy 
tym zaś lubo fą tak fidbemi, wiele 
maią nieprzyiścioł do zwyciężenia, 
i wielkich 4 gwałtownych prac mu- 
fzą zażyć, żeby ię w dobrym utrzy- 
máli. Zftrony namiętności ktore 
nad niemi panuią, maią złe nałogi 
ktore im ciężko dokuczaią, maią 
niefzczęśliwe pożądliwości, ktore 
ich do złego pociągaią. Zftrony 
Świata, trzeba im wiele od niego 
znieść naśmiewifk, wiele względow -. 
K -ludz > 
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ludzkich zwyciężyć, wielu złym 
przykładom dać odpor. Wiele też 
maią pokus do oddalenia z ftrony 
tego ducha ciemności, który do 
złego ich coraz pobudza, przykrzy 
fię im, i nieuftannie koło nich krąży 
iako lew ryczący aby ich požari! 
Ah! Panie w pośrzod tych niebe- 
fpieczeńftw coż imaią czynić? do- 
kąd fię udać? Wco fię obrocą wfzy- 
ftkie ich przedfięwzięcia, i bez 
przybywaiącogo im _ natychmiaft 
mocnego pofiłku twego czyliż fię 
fpodziewać po nich można żeby w 
doty: wytrwśliż Ten zaś pofiłek 
dla nich, ta pomoc ty fam iefteś På- 
nie i Fwoy Sakrament! Ták ci nás 
wyraźnie uczy Kościoł Twoy, w 
Synodzie Trydentfkim. Bo ten 
Sakrament Zbawienny, mówi Swię- 
ty Synod ieft iako Lekarftwem Du- 
fzy naywyśmienitfzym, przez który 
razęm bywamy oczyfzczeni od win 
nafzych codziennych, i oraz zacho- 
wani od ciężlzych, Jeft tedy ten 

(0 Sakra 
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Sakrament dla pokutuiącego grze- 
fznika zachowuiącym go Lekar- 
ftwem przeciw upadkom w dawne 
grzechy. talka przywiązanń do 
tego Sakramentu, ieft dlá niego 
Łalką biiącą ná grzechy, Łafką u- 
tarczki, á fkutek właściwey tey Ła- 
fki iák mówią Swięci Cyrillus i 
Tomafz, ieft nifzczyć w nás korzeń 
grzechu. Tá Łalka Sakramentu 
tego hamuie bodźce ciała, ta u- 
Śmierza ogień pożądliwości, ta uga- 
fza pocifki ognifte fzatana, ta ich 
deleko odpędza, i według zdania S. 
Chryzoftoma, ftrafznemi nás czyni 
wizyftkim mocom piekielnym. 

Ztąd łatwo ieft poznać czyli ten 
ten dobrze fobie poftępuie wzglę- 
dem grzefznika nowo nawroconego, 
który mu zakazuje zażywania Kom- 
munii, pokiby nie wypełnił wfzys 
ftkiey tey pokuty przez uczynki zá- 
dofyć czyniące nóznaczoney mu, 
ná ukaranie przefzłych wyftępkow 
Jego. Mówi nie ieden: czyliź to 

K3 flu- 
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flufzna rzecz ieft i czyli má bydź 
przyzwoita, Żeby ten człowiek tá 
niewiafta co dopiero powftali z grze- 
chu mieli fię odważyć wnieść ná 
Gody Barankowe, i mieścić fię u 
Stołu wcale z fiebie Swiętego? gdzież 
ieft przyftoyność  Chrześciań(ka? 
gdzie honor powinny Sakramento- 
wi nád wfzyftkie inne więkfzey czci 
godnemu?, A naoftatek z tego fię 
wnofi że to famo oddalenie od Cia- 
ła Pańfkiego, ieft dlá takowych po- 
kutą. Ale iá im ná to odpowia- 
dam: iáká to pokuta która umyka 
grzefznikowi śrzodku nśypotrze- 
bnieyfzego do tego aby fię utrzy- 
mał w ftanie pokuty? I więcze chcą 
po nim tego aby był mocny i nie- 
wzrufzony w dobrym, po fwoim 
do BOGA powrocie, aby wygubił 
w fobie wfzyftkie złe nałogi, żeby 
dał odpor fzatańfkim náiazdom, że- 
by unikał ciężkich przez nie ná 
Dufzę iego razow, Żeby nie iedno 
nád fobą i fwemi nieprzyiaciołmi 

od- 
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odniofl zwycięftwo, to zaś wfzyítko 
zá pomocą ł.afki Bofkiey; 4 prze- 
cię go od Łafk wfzyftkich Zrzodła 
oddalaią; á przecię w pośrzod nay- 
cięż(zey ná niego potyczki broń mu 
odbieraią! i w tenczas gdy fię náy- 
bardziey obawiać należy aby ná fi- 
łach duchownych nie uftał, umykaią 
mu chleba który má go w nich po- 
filić i utwierdzić! Prawda, pamię- 
tam iá na to, Że ten człowiek grze- 
fznikiem ieft: śle dawniey ieizcze 
nie flychać było tylko Faryzeufzow 
fzemrzących ná to, i ufkarżaiących 
fię, że Zbawiciel JEZUS przyimo- 
wał grzefzników i z niemi pożywał. 
Grzefznikci to, śle Przyiaciel Bo- 
fki, bo iuż pokutuiącym ieft: śle 
przywrocony do Domu Qycowfkie- 
go 1 przypufzczony do liczby Dzie- 
ci iego, tak iako ow Syn marno- 
trawny, dla którege zabito cielca 
tluftego, przybrawfzy go w przod 
W fzatę nową gadową. Boże Mi- 
łofierdzia wfzak według zdania twe- 


go 
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go w tey mierze mowię: i tak 
trzymam że fam potwierdzifz to co 


mówię. Strzeżmy fię iednak nie 


mieć zá iedno. rożne od fiebie ftany. 
Czynić zaifte nśleży rożnicę między 
grzefznikiem poftępuiącym iefzcze 
w drodze pokuty, i między fprawie- 
dliwym od dawnego iuż czafu po- 
twierdzonym w drogach Bofkich: 
co fię daie iednemu, nie má fię ná- 
tychmiaft dozwślać drugiemu; nóle- 
žy nám uczynić powinne ofob ro- 
zeznśnie, á żeby dać każdemu we- 
dług pomiarkowania cząftkę iego. 
Ow Wierny Gofpodarz w Ewanie- 
lii którego Pón pofanowił nåd czt- 
ladka fwoią (a) má o tym ftaranie, 
ażeby nikomu nie fchodziło ná po- 
trzebie iego, śle daie wfzyftkim: 
miare zboża iakiey mu potrzeb, i 
czafu tego którego mu iey potrzeba. 

2. Częfte używanie Kom- 
munii potrzebne i pożyteczne Spra* 
wiedliwym, ták dlá tego aby fię w 

do» 
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dobrym utrzymali, i nśzad fię nie 
cofali wpadaiąc w oziębłość Dufzy 
iako dla tego aby co raz nowe wŚwią- 
tobliwości poftępki czynili, i coraz 
wyżey fię wznofili pokiby nie do- 
fzli tego krefu dofkonałości, do któ- 
rego ich BOG powołuie. Rozbie- 
rżmy to po części. Pożyteczne 
Sprawiedliwym częfte używanie 
Kommunii ná to aby fię w dobrym 
utrzymali i nózad fię nie cofali . 
Niefzczęśliwy ftan człowieka że go 
ciężar natury fkażoney tylu odmia- 
nom podległym czyni! Dufza która 
dziś w świętey gorącości iAk może 
naybardziey rofpalona zoftaie, wnet 
dozna iutro iak ten błogofławiony 
ogień uftawać w niey będzie. Dziś 
uczyniwfzy arcyśliczne poftanowie- 
nia, i na wfzyftko fię odwśżywfzy, 
nózaiutrz ná tęi na ową ftronę 
chwiać fię będzie, niewiedząć cze- 
go fię má chwycić, naymnieyfze 
przefzkody dziwnemi fię iey zda* 
wać będą: i z lekka uftępować po; 

cznie 
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Cznie: ieżeli mieć nie będzie mo- 
cnego i fkutecznego iakiego fpofo- 
bu, któryby wzbudzić ią mogł z o- 
fpalftwá iey, i ná nowo w niey zá- 
palić pierwfzą iey gorącość, Diá 
tego to Paweł Swięty tak bardzo 
'napominał Wiernych do Odnowie: 
nia Ducha, które ieft odnowieniem 
gorącości w Służbie Bofkiey, i ku 
Służbie Bofkiey. - Wiedział Ten 
Wielki Apoftoł, że bez tego odno- 
wienia nie znaydzie fię pobożność 
któraby tak dobrze ugruntowśna i 
ftateczna była iak fię bydź zdaie, 
żeby zá czafem nieco uftąpić nie 
miała; i ktoraby nakoniec w ozię- 
błość fię nie odmieniła, w które 
prędzey da fię człowiek pociągnąć 
niżeli fię z niego wydzwignie. Do 
tego zaś Odnowienia wewnętrzne- 
go Żadnś rzecz bardziey nie pomo» 
że, bez wfzelkiego o tym wątpienia, 
iako Częfta Kommunia.  Byleby 
kto cokolwiek miał w fercu pra- 
wdziwey boiaźni i miłości Páná 

BO- 
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BOGA, trudna rzecz ieft i owfzem 
prawie ( że tak rzekę ) niepodobnó, 
aby przyftępuiąc zwyczaynie do 
Stołu Sakramentalnego, przy któ- 
rym rzecz fama wmawia fkromność 
i Nabożeńftwo; śby fię nie miało 
odebrać pewnych znacznieyfzych 
oświecenia na rozumie; pobożniey- 
fzych wzrufzenia ná fercu, które 
żywiey tknąwfzy Dufzę, wzbudzaią 
ią do tego aby fama nád fobą uwa- 
gi potrzebne uczyniła. które iey 
pod oczy kładą te fzkody które po- 
hiofla; ślbo w którym niebefpieczeń- 
ftwie zoftaie: które iey pokazulą te 
fzatańfkie fidła w które wpaść mo- 
Że, A których fię ftrzedz powinna. 
Które iey wyrzucaią ná oczy, iako 
tym i owym powinnościom fwoim zá- 
dofyć nie uczyniła, iak fię w wielu 
choć niewielkich rzeczach Bogufwe- 
mu przeniewierzyła które niewierno- 
ści mogą ią po ftopniach przyprowa- 
dzić na konieć do zupełney ducha ozię- 
błości i wcale ią zepfuć: które iefz- 
cze oświeczenia pokazuią Dufzy i 

poda- 
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podaią fpofoby których fię chwycić 
powinna, śby w tak opłakany ftan 
nie wpadła, i aby z drogi przedlię- 
wziętey Dofkonałości nie uftąpiła: 
też oświecenia, te wnętrzne nád- 
tchnienia coraz bardziey wzbudzaią 
do dobrego Dufzę: dodaią iey ferca, 
przydaią dzielności i oltrożności. 
Podobnoć iedna zaraz Kommunia 
nie fprawi w Dufzy tego wfzyftkie- 
go, ale ta która po niey naftąpi, do- 
pełni tego co pierwfza poprzedza- 
iąca ią, zaczeła. Jedna w tey mie- 
rze drugą wfpomaga, i tak poniekąd 
przyczynia fię do zachowania zdro- 
wia Dufzy, iako dobre potrawy cza- 
fow fwoich zażyte zachowuią zdro- 
wie ciała. Rzefze owe które fzły 
zá Panem JEZUSEM że fię nie o- 
patrzyły wcześnie w pożywienie dla 
fiebie, ś iuż trzy dni ftrawiły były 
na pulzczy bez iedzenia, obźwiał fię 
Zbawiciel świata, albo raczey zda- 
wał fię obawiać, ażeby ofłabionemi 
ná fiłach będąc, wcale fię w niwecz 
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nie obrociły, i nie pozoftały ná dro- 
dze. Skoro tylko Żydzi ftracili fmak 
i zbrzydzili fobie Mannę którą im 
BOG zefłał z Nieba, świadczy Pi- ` 
fma Swięte że ledwie nie zginęli 
wfzyfcy, i że fię zbliżyli ku bramom 
śmierci. Podobnież gdy fię opulz- 
cza Kommunia, gdy fię rzadko do 
niey przyftępuie, gdy przez długi 
czas pie zażywá fie dzielności i mo- 
cy Sakramentu, fłabieie fmak do 
rzeczy Bofkich, oziębłym fię w Du- 
chu ftale człowiek, nie zachowuią 
fię w całości pobożne Cwiczenia, i . 
gaśnie Duch Pobożności. Jakoż 
dało to fię widzieć w tylu Ludziach, 
że fię przez to oziębłemi ftali. U- 
Żywanie częfte Sakramentów Swię- 
tych przykre było, zdawśło fię im 
bydź iakoby wędzidłem które ich w 
powinniości fwoiey trzymało i nie- 
woliło. Wybiiali fię z lekka z pod 
tego Swiętego iarżma: 4 uwolni= 
wfzy fię z niego, i od zachowśnia 
innych powinności, wolność fobie, 
niechwalebną uczynili. Ale 
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Ale krom tego co fię rze- 

kło, więcey iefzcze mówię; i przy- 
daię; że Częfta Kcmmunia poży- 
teczna ieft Sprawiedliwym, nie tyl- 
ko dlá tego aby fię w przedfięwzię: 
tym dobrym utrzymali, i nazad nie 
cofali; źle też aby więkfzy w duchu 
i cnocie poftępek uczynili. Bo według 
zdania wfzyftkich Qyców i Zycia 
Duchownego Náuczycielów, nigdy 
fię Spawiedliwy człowiek nie powi- 
nien w drodze Bofkiey zaftanawiać: 
śni mówić kiedy: Że iuż dofyć. 
Swiątobliwość życia iefł iako zrzodło 
iakie nieprzebrane z ktorego znay- 
dzie fię zawfze co wyczerpnąć: plac 
to ieft bieżenia w zawod, gdzie 
bieżeć zawfze trzeba, aby dobiegnąć 
naznaczoney nadgrody: i dla tego 
Swięty Doktor Narodow nawroci- 
wfzy ie do Wiary, ták im wyraźnie 
przykazywał: iuż to fzukać darów 
zacniey[zych (b) iuż to mieć fię do 
drogi coraz dofkonal/zey, nád tę (c) 
w kto- ` 


[b] z. Cor: z2. [c] Zbid. 
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w ktorey zoftawały: iuż to rość nie- 
ufiannie w/zelkiemi [pofobami w FE- 
ZUSIE Chryftufie, pokiby nie dofzły 
fianu ludzi dofkonałych [d] Ják zaś 
Dufza Sprawiedliwego człowieka 
lepiey rość może w JEZUSIE Chry- 
ftufie, iako przez ták Ścifle złączenie 
fię z JEZUSEM Chryftufem, ktore 
fię znaydnie w używśniu Ciała i 
Krwi Jego? Toć to ieft złączenie 
ktorego dzielnością według wyroku 
famegoż JEZUSA Pána miefzkamy 
w nim, ś On w nás: á ponieważ 
miefzka w nás, żyie w nas; toć 
idzie z tego iako w nofi Hieronim 
Swięty, że Mądrość, moc, miłość, 
Pobożność, że wfzyftkie Cnoty żyią 
w nás z Nim, i przez Niego; że wła- 
Ściwe fobie akty czynią, A przez te 
powtorzone wydofkonalaią nás co 
raz to bardziey, i Swiętęmi czynią. 
Nie mogę tedy lepiey zakończyć 
tey mowy, iako ftofuiąc do wfzy- 
ftkich ktore tu fię znayduią Dufz 


Ipra-: 
(d) Eph: 4. 
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Sprawiedliwych i Wiernych flowá 
Anioła rzeczone od niego do Eliafza 
Proroka. Nie my! fię ná tym: ani 
rozumiey że iużeś dofzedł nazna- 
czonego krefu: Wiele ci iefzcze zo- 
fłaie drogi. (e) Ale abyś nie uftał 
w tey drodze, owfzem żebyś ią 
fzczęśliwie odprawił: M/fłań , á po 
fil fie. Chleb ktory ci daię, pofiłkiem 
ieft mężnych ludzi. Ufiuchał Eliafz A- 
nioła, pofilił ię tym chlebem, á ták 
wzmoglłfzy fię po pracach fwoich, 
poty iść nie przefłał poki nie dofzedł 
do gory Horeb. O! gdybyśmy mo- 
gli pofiliwfzy fię Bofkim tym pokar- 
mem ktory nám Kościoł Swięty w 
Sakramencie Ołtarza ofiarnie, po- 
ftępować w Drodze fprawiedliwości 
Chrześciańfkiey, i doyść fzczęśliwie 

ná fam wierzch Gory Pań- 
fkiey! Amen. 


[e] 3. Reg: I9. 
DZIEN SZO- 
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DZIEN SZOSTY 


JEZUS Chryfłus Zelżony w Sa: 


kramencie Ottarza. | 
KAZANIE 


O Obelgach wyrządzonych JEZU- 
SOWI Panu w Sakramencie Ołtarza 


Satulabitur opprobriis. Thr. 3. 


Będzie nafycony obelgami. u Jer: 
w Tren: R. 3. 


Y Tenże to ma bydź podział fzczę- 
ściaMeffyafza, Tego to Pofłańca 
donas Niebiefkiego;rego od Narodow 
upragnionego, Tego Zbawiciela obie- 
canego światu? Na toż był przezna- 
czony ledyny Syn Botki, rowny 
Oycu fwemu, i Sam BOG Prawy? 
Azaliż nie było na tym dofyć że 
biorąc na fię naturę nafzą. ludzką 
L wziął 
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wziął oraz wfzyftkie nędze nasze, 
trzebażże iefzcze było. aby był wy» 
dany na tyle obelg z ftrony tychże 
famych ludzi, dla ktorych opuścił 
mieyfce Chwały fwoiey, i z niego 
zftąpił na ziemię? Niemożemy o tym 
wątpić Chrześcianie ponieważ tak 
przepowiedział Prorok, i fam Chry- 
ftus JEZUS opowiedział to Apo- 
ftołom fwoim tak wyrńżnemi flowy; 
na ten czas gdy maiąc wchodzić 
do Jeruzalem, rzekł im: Oto wfe- 
puiemy do Jeruzalem, ć fkończy fie 
wfzyfiko co napisano iefi o Synu Ceto- 
wieczym. Bo będzie wydan Poganom, 
będzie naigrawón, i ubiczowan, i u- 
plwan. [a] Smiem ia iednak to twiet- 
dzić ze to Proroctwo Pana JEZU- 
SA nie tak fię fpełniło na ten czas, 
Żeby iefzcze w naftępuiących potym 
czasach fprawdzić fię nie miało. 
Zoftał z nami, i w pośrźod nas ten 
to Bofki Pośrzednik. Lubo nam 
umknął przytomności fwoiey wido» 

RE. mey, 
(a)Luc: 1$, 


| 


| 
| 
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mey, nie oddzielił fię iednak od nas; 
matny bowiem fzczęście mieć go 
obecnego w wfzelkiey czci godnym 
Sakramencie Ołtarza. Ale ktoby 
to fobie mogł wyperfwadowść, gdy- 
byśmy otym przekonani nie byli 
fmutnym i niefzczęśliwym 4 nad to 
iawnym rzeczy famey doświadcze- 
niem? Tuć to włśśnie względem 
tey Nayświętfzey Taiemnicy pono- 
wione były wfzyftkie obelgi Męki 
JEZUSA P. iczyliż nie tu fię ie- 
fzcze dotąd codziennie ponawiaiąż 
Oliśkfię wiele dzieienaprzeciw niey 
wyftępkow! oiak wiele bezbożno- 
ści! iak wiele niey nieufzanowania! 
iak wiele zelżywości! Ale do kogoż 
ia fię to obracam ztym ufkarzeniem 
moim, i komu mam wyrzucść te.0- 
brzydliwe niegodziwości? Czyliżto 
owym odftępcom od Wiaty ktorych 
herezya wzbudziła przeciw temu 
Sakramentowi Ołtarzow nafzych? 
Czyli owym Prawowiernym (za ia- 
kich chcą bydź miani ) Katolikom, 


= Zza 
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ktorzy wrzeczy famey przeciwiąć 
fię ftrasznie życiem 1 poftępkami 
{wemi Wierze fwoiey, niecześć wy- 
rządzaią Sakramentowi, choć fięo- 
świadczaią Że ile Wierni czczą go 
powinną śdoracyą? Oto: tak do tych, 
iak do tamtych ściąga fię mowa mo- 
iá; nieprzyiąciele Kościoła S. i Sy- 
nowie Jego: heretycy, i zli Katolicy, 
wfzyfcy zelżyli Pana w Przybytkach 
Jego. Obelgi to fą iawne i pełne 
gwałtow z ftrony iednych, ktorzy fą 
iawnemi nieprzyiaciołmi Kościoła S. 
To Część Pierwfza. Obelgi: lubo 
pie tak gwałtowne bardziey iednak 
bolefne i żywiey przenikaiące zftro- 
hy drugich ktorzy fą niegodnemi 
Synami Kościoła, To część Druga. 

Toć ieft Bracia moi co mam 

am przed oczy przełożyć. Są 
ci, to ftrafzne obrzydliwości ktore 
zda fię Żebym powinnien ukryte 
trzymać iak pod zafloną milczenia, 
śni wam ie na widok wyftawiść. 
Ale z inńych przyczyn rzecz tę w 

wa- 


| 
U 
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ważaiąc nie będzie to rzecz niepo» 
Żyteczna wfpomnieć ie przed wami, 
wieciedla czego? nie dla tegoiedynie, 
aby wzbudzić w fercach wafzych 
gniew fłafzny obrzydliwości: nie dla 
tego: Abym opłakiwał tylko z wami 
te zgwałcenia Świętoktadzkie rze« 
czy Swiętych; ktore wfzyftkich łez 
nafzych wyciągaią: śle śbyście le- 
piey mogli poiąć miłość tę nieogra- 
niczoną BOGA nafzego ktora nie 
mogła bydź przytłumiona w przed- 
fięwziętych zamyfłach fwoich wcze- 
fnym przeyrzeniem tylu niegodzi« 
wości ktore fię w przyfzłym czafie 
ftć miały po poftanowienieniu Sa- 
kramentu Ciała fwego: śle dla tego 
iefzcze przełożyć to wam umyśliłem: 


` śbyście fię zdumieli nad niezwycię- 


ną cierpliwością Jego, Że to wizy- 

ftko cierpi, iákoby tego nie uważał, 

nie biorąc flufzney á nieodwłoczoney 

zem(ty, tak iakby to mogł uczy- 

nić, i iak tego fprawiedliwość Jego 

wyciąga: śle dla tego chcę to Wam 
= L3 prze- 
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przełożyć, ábyście fię na ten mę- 
Żny Swiętego Króla i Proroka zdo- 
byli śffekt, gdy On widząc BOGA 
Jzraelfkiego obrażonego od ludu 
mu niepoflusznego; Świętą unie- 
fiony Żarliwością odezwał fię. Ah 
Panie! i mogężia bydź świadkiem 
tych wzgard i obelg ktore w Sakra- 
mencie Ołtarza ponofisz á przecię z 
miłości ku Tobie nie bydź żywo 
niemi wfkroś ferca mego przeni- 
kniony? Oto w żarliwości moiey kto- 
ra mię wewnątrz trapi, urggania t- 
rągaiących Tobie, fpadiy na mnie [b] 
i iakoby mnie zadane były, tak mię 
dolegaią. Ježelim nie mogł prze- 
fzkodzić im, przynaymniey chcę ie 
ile to ieft wmocy moiey nadgro- 
dzić, i ten ieft zamyfl moy. Tak 
zaś trzymam 1 to fobie po waszey 
pobożności obiecuię Chrześcianie, 
Że ten też będzie pożytek dla wał 


Zz tey mowy moiey. 
CZESC 
[b] fal: 68. *-— 


l 
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CLES CL 


Zieią fię przeciw Zbźwicielowi 

Panu w Sakramencie Ołtarza 
utaionemu obelgiiawnei pełne gwal- 
tow z ftrony heretykow, którzy fą 
jawnemi Kościoła S.nieprzyiaciolmi: 
Opowiadamy my Chryftufa JEZUSA 
C pifal niegdyś Paweł S. do Chrze* 
Ścian w Koryncie ) Ten Pomaza- 
niec Pańfki, Ten Chryftus Jamg 
iefł mocą BOGA, i Mądrością BO- 
GA, (b) dla Prawowiernych któs 
tzy w niego uwierzyli, i wierzą; ale 
dlą Zydów ftał fie przyczyną wzgor- 
Jzenia, Poganom zaś zdał fię bydź 
Jzaleńftwem. Te iá flowś ftoflnię 
w fzczegulności do Wielkiey: Taie- 
mnicy Ciała i Krwi Páná JEZUSA 
obecnego pod ofobami Chleba i 
‘wina. 


: Opowiadamy tę niewymoż 
wna Taiemnicę, przekładamy iń* 
wnie iaka iey ieft niezawodną pra: 


| wda 
(b) t. Cor: 2, 
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wda á Dufze wierze powolne, flu- 
chaią nás, poddaią fię tey prawdzie 
i uznawńją w tym Sakramencie 
Zbáwicielá (wego, i BOGA fwego. 
Ale co o nim trzymali ludzie nie- 
wierni á zuchwśłi, których bies he- 
rezyi, zaraził iadem fwoim? co oni 
mówili o nim? Oto Sakrament ten 
nóyftrafznieyfzy, przed którym fame 
mocy Niebiefkie drżą i zniżaią fię: 
fta? fie dla nich materyą natrząfania 
fię z niegó, mieli go u fiebie zá Iza- 
leńftwo. Jak mówili o nim owi 
Wikleffowie, Kalwinowie, Ekolam: 
padyufzowie, i tylu innych z piekła 
prawie rodem flug fzatańfkich: Oto 


abym rzecz tę wyraził flowy Pro- 
rockiemi, zśoftrzyli ięzyki fwoie 


jako wężow -iakich, á z uft fwoich 
zarazy pełnych, wyzioneli iad nád 
wfzyftkie żmiie gorfzy. Będę? śmiał 
teraz przywieść tu wfzyftkie ich 
bluźnierftwa, któremi ich Kfięgi ná- 
pełnione fą? Bo żeby oni zadofyć 
byli uczynili tey zaiądłey złości 
która 
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którą cali tchneli, niemieli ná fio- 
wach famych dofyć: trzeba im ie- 
fzcze było, śby pioro ich żołcią fa- 
mą napoione fiużyło w wydaniu 
bluźnierftw ięzykowi ich. Trze- 
bá było aby wyraziła była to 
wfzyftko ręka nś papierze, co ich 
ferce naygorfzego i nayzelżywizego 
przeciw temu Sakramentowi Wy- 
myśliło, 

Ztąd tyle Kfiąg od nich wy- 
fzło które oni po całym Świecie ro- 
zrucili, i potomnym wiekom zoftali 
aby były na dowod trwały 4 iawny 
bluźnierftw ich przeciw tey czci 
którą my [ tak iakośmy powinni ] 
oddaiemy JEZUSOWI Pánu, zo- 
ftaigcemu w Oltarzach fwoich Swię- 
tych. Tu oni, to ieft w Kfięgach 
fwoich napifanych od fiebie, z taką 
złością i z taką bezbożnością iakie 
jm podawał rożum ich błędem i 
fałfzem zarażony, tu oni [ mowię ] 
powftali fzczegulnie ná nayzbawien- 
nieyfzą z fiebie i nóyzacnieyfzą O- 

, fiarę 


170 J. C. Żerżony 

fiare Mfzy Swiętey. ‘Opuściliże coś 
kolwiek z tego wfzyfikiego co tylko 
ze złości wymyśleć mogli, 'aby ią 
iak naygorzey udali, poniżyli, znie 
fzczyli, i wcale znieśli? O iakichże 
de tego flow nie zażywźli* Pod iá 
kiemiż ią iak brzydkiemi nie uda- 
wali farbami? Ale my nie przy- 
wodźmy tu ich wfzczegulności, nie 
przyftoią bowiem wcale ná godność 
mieyfca tego, obrazić by mogły po- 
bożne ufzy, i wzgotfzyć Bogoboyne 
Dufze. 18 

Ztym wfzyftkim Kościoł 
Święty opuścił że w tym razie Bo- 
fkiego fwego Oblubieńca, z którym 
fię wfpomnieni przeciwnicy Jego 
tak niegodziwie obefzli, i na takie 
wydali zniewśgi? Ze on má powie- 
wierzony fobie fkarb ten naydroż- 
fzy, izaliż pozwolił go fobie wy- 
drzeć, Żeby fię o niego ják powin: 
ność każe, zaftawiać nie miał? Za- 
ifte zaftawił fię ża niego iśko murem 
kutym z miedzi, przeciw tym zu: 

chwó- 
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chwałym buntownikom, których ża- 
den wzgląd ná Bofkie i ludzkie pra- 
wá nie zatrzymowśł. Uderzył ná 
nich przeklęćtw fwoich piorunami; 
śle oni na wfzyfto fię bezbożnie od- 
wśżywfzy, wzgardzili wraz prze- 
klęctwy temi, i famymże który ie ná 
nie rzucił Kościołem. Odciął On ich 
od fpołeczności fwoiey, odłączył ich 
od fiebie, i oni fig fami od niego 
odłączyli. Ták dalece że z ich zło- 
Ści fprzeciwiaiącey fię arcyżelży- 
wie poftanowieniu i zamyfłom Sy- 
ná Bofkiego, Sakrament ten który 
on na to poftanowił, aby był zwią- 
zkiem pokoju i miłości wzaiemney 
między Uczniami fwemi, ftał fię 
okkazyą wielce gorfzących Chrze- 
ściańitwo podziałów,i woien krwa- 
wych 

Ah! dokąd mię tu prowa- 

dzi rzecz tá o którey mówić zaczą- 

łem? do iakich złości wfpomnie- 

nia? O! iakbymi rzeczy tu ftrafzne 

opifować przyfzło gdyby mi czas 
p9- 
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pozwślał! Widzielibyście, Familie 
uzbroione przeciw Familiom, mia- 
fta przeciw miaftom, prowincye ná- 
przeciw prowincyom, ogien domo- 
wey i poftronney woyny ze wfzy- 
ftkich ftron zśpalony, Króleftwśi 
Pźńftwa ku zgubie fwoiey náchylo- 
ne! Widzielibyście Kościoły zra- 
bowśne, zefzpecone, na woiennych 
broni (chowanie obrocone, albo by- 
dletom nawet ná fchronienie dane. 
Widzielibyście jako zgraie zołnier- 
fkie rzucaią ię ná Páná w famym 
Swiętym Domu jego, i świętokra: 
dzkie nań ściągaią ręce fwoie. Gdy 
Zołnierze poflani od Zydow przy: 
fzli poimać go w ogroycu:  Przy- 
Jzlifzcie nó mnie [ rzekł Pán JEZUS 
do nich ] iako na Złoczyńcę uzbro- 
ieni. (c) e 

== Ab/ Pźnie ktożby ná ten 
-czas mogł był pomyśleć że w naftę- 
puiących potym wiekach mieli fię 
znaydować ludzie takowi którym- 


byś. 
(e) Matth: 26. 
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byś mogł był toż famo wyrzucać? 
Któby był pomyślił że w przyfzłych 
wiekach miały fię znaydowść czafy 
takie, czafy niefzczęśliwe w: które 
Przybytki twoie miały bydź pokru 
fzone, Ołtarze twoie  wywrocone; 
Ciało twoie wfzelkiey czci godne 
z Naczyń Swiętych w których za: 
warte było,  dobyte i na śmie- 
ci wyrzucone, nogami zdepta* 
ne, miotane ná ogień? Ze miały 
przyiść czafy w które Krew Kapła- 
nów twoich z nienawiści ku Sakra- 
mentowi temu, który oni fprawowali, 
miała bydź rozlana w oczach two- 
ich? w ktore mieli bydź ciż twoi 
Słudzy okrutnie prześladowani, mę- 
czeni, ná rzeź wydani? Ah! iużci 
fię doczekano tych czafow! Dało fię 
widzieć, co fię w nie działo. Uty- 
fkowśł ná to Kościoł Swięty Lud 
Prawowierny wftrafznym był zamie= 
fzaniu. Podzielony daley lud ten 
na rożne części przeciwne fobie; 


odfzczepieńftwa rozerwały iedność; 


Su- 
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Sukienka owa Zbawiciela ktorą za- 
chowśli w całości Zołnierze gdy go 
krzyżowśli, ta Sukienka ná kawśłki 
rozerwana ieft; Trzoda Chryftufo- 
wa rofprofzona, i iakaż ieft nadzie- 
ia Aby pod iednego Pafterza zebra- 
na była; i do iednego Stołu zebra- 
na? Ale coż iá to mowię? Wfzakże 
jefzcze nie fkroconeieft Ramie Pań- 
fkie: to przywrocenie iedności 
wzaiemney w trzodzie Pańlkiey 
które nie może bydź tylko dziełem 
Nśywyżfzego, iuż widziemy fzczę- 
śliwie zaczęte! Oto Słudzy Go- 
fpodarza Niebiefkiego przywodzą 
gromady całe, i napelniaią niemi 
Godową izbę: przymnażń fię coraz 
liczba przyftępuiących do Stołu 
Chryftufa JEZUSA; i tośnie bar- 
dziey odednia do dnia; á to co fię 
teraz chwślebnie dzieie, zda (ię 
fzczęśliwie zagładzać pamiątkę prze- 
fzłych czáfow, ślbo przynaymniey 
po. przefzłym fmutku, teraz nás 


ciefzy. | 
Coż. 
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Coż tedy ( rzeczefz mi 
pewnie ) zá potrzeba była wzna- 
wiać teraz pamięć niemiłą prze- 
fzłych owych okropnych czafów; i 
ná co wyftawiać nam ie przed oczy, 
przez wyobrażenia takie, które ra- 
czey zgorfzyć mogę niżeli zbudo- 
wać kogo? Ná co pytafz fię? Oto 
potrzeba tego. była ná ugruntowa- 
Wiary, podobno iefzcze.chwieiącey 
fię w tylu nowo Nawroconych i nie- 
dawno z Prawowiernym Kościołem 
poiednanych Katolikach. Bo da 
wielkiey im uwagi podaie rzecz tá 
cała przyczynę: żeby fię fami fiebie 
pytali, ieżełi rzecz podobna ieft da 
wierzenia, aby Oycowie ich. na ta- 
kie bezbożne udaiąc fie wyftępki, a 
których nie podobna fłyfzeć, żeby fię 
nie przyfzło wezdrgnąć, mieli fię 
rządzić Duchem Prawdy? Gdyż E- 
wanielia. Chryftufowa ieft. Ewanie- 
lia Pokoiu. , TA nás uczy pofłuy 
fzeńftwa, á jnie buntów. Tá. nas- 
uczy śmierć ponofić 4 nie A ią 

: zaa- 
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zadawać! Nie głofili iey Apoftoło- 
wie, woyfko iakie z fobą prowadząc 
nie opowiadali iey ogniem i żelazem 
woiuiąc: nie gruntowśli iey przez 
zgwałcenie wizyftkich praw fpra* 
wiedliwości, miłości, fpolnego to- 
wśrzyftwa, 4 nawet ludzkości famey. 
Miecz którego używali był miecz 
wcale duchowny: był to miecz Sło- 
wa Bożego, á nie ten miecz mate- 
rialny nifzczący, który zabiia i pu- 
ftofzy. 

W tym wfzyftkim Nśymilli 
Bracia mówi, Nowe Dziedzićtwo 
Nśbyte Chryftufowi Pánu i Kościo- 
łowi Jego, w tym wfzyftkim ( mówię 
nie dlá zawftydzenia wafzego, śle 
dlá nauki ) uznaiąc ducha namię: 
tności i buntu,ktorym fię dali uwieść 
Oycowie Wafi, á nie uznaiąc w ta- 
kowych poftępkach Ducha Bofkiego, 
lacno wniefiecie fobie: że oni nie 
fzli drogami Pańfkiemi, že duch 
ciemności oślepił ich, 1 w błędy 
wprowódził; że ich oczy a i | 

| e 
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Że niewiadomość z grzechem złączo» 
na, ponieważ była dobrowolna, 
przefzkadzała im poznać tego BO- 
GA którego lżyli, i Godność Sakra: 
mentu, który odrzucali. _ Tyfiącne 
dzięki będziecie oddawać Niebu;, 
i potyfige go razy błogofławić, że 
Wam odkryło TFaiemnicę która 
przed niemi ukryta była, i która u- 
taioną telt iefzcze tylu innym, któ: 
rych uporu naymocnieyfze pobudki 
dotąd przełamać nie mogą. Odtąd 
nie o czym innym myśleć będzie= 
cie, tylko ińk nadgrodzić boleści 
przez Was zadane Prawemu Ko- 
Ściołowi Chryftufa JEZUSA i iśk 
famemuż JEZUSOWI Panu macie 
nadgrodzić umknienie czci które w 
tym Sakramencie oddawać mu; 
przez czas długi wzbranialiście fię; 
Nakoniec co Syn Bofki był powies 
dział: że Obcy ludzie ze Wfchoda 1 
Zachodu przyiść mieli, i nad Sy- 
„how. Króleftwa Bożego zafieść przy 
Uezeie Niebiefkiey 2 Abrahamem» 

M lza- 
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Izaakiem i Jakobem; wfzelką ufilno- 
ścią o to fię ftarać będziecie, aby- 
Ście między temi którzy prawdzi- 
wy pokłon oddaią Utaionemu BO- 
GU w Sakramencie. Ołtarza, u te- 

o Stołu u którego go rozdawąią, 

y w ich liczbie byli ná cześć Je- 

go naygorliwfzemi. 


CZESC II 


př: fię iefzcze przeciw Chry- 
ftusowi Panu Utaionemu w Sa- 
kramencie Ołtarza obelgi lubo nie 
tak iak pierwfze iawne i gwałtowne, 
bardziey iednak mu bolefne i ży- 
wiey go w nieiaki fpofob przeraża- 
iące zadane mu od Katolikow, kto- 
rzy fą niegodnemi Synami Kościo- 
ła S. Dawne to ieft i wam wiado- 
me utyfkowanie ktoregoście fię nie 
fto razy nafiuchali niegdyś uczynio- 
ne od Dawida, na ten czas gdy 
właśni Przyiaciele Jego opuściwfzy 
go á nawet przeciw niemu ftaną- 
wszy: 


a 
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wizy: on do iednego fię znich o- 
brociwfzy to mu wyrzucał na oczy: 
Gdyby [ prawi] mieprzyiaciel ktory 
potwfłał był na mnie, i złorzieczył mi, 
rumieyby mi to rzecz dziwna była: 


- miby mnie to tak bardzo  dolegało: 


óle ty Przyiacielu ktoryś iedno trzy- 
mał ze mną, ty ktoryś tak był poufa= 
ły fercu memu: { a) pere ktorym 
nic utaionego nie miałem: Ty z kto- 
rym fpolnie żyłem: bawiłem  fię: 
ktoryś wraz ze mną pożywał chle= 


ba: żeż ty o mnie zapotnniał, i do 


innieś fię nie znał, owfzem że ie= 
fzcześ fię zemnie naigrawał i nie u- 
czcił mnie: to mi ieft rzecz nieżno» 
Śna: to mi do żywego doymuie,to naya 
bardziey boli. Ato co Dawid. wy- 
rzucał iednemu z Przyiacioł fwoich, 
to famo Tłomacze Pifma S; ftofuią 
do JEZUSA P. względem zdradza- 
iącego go ucznia ktory go zaprze- 
dał Zydom, odprawiwizy razem z 
Nim oftatnią wieczetzę, 
Ale 


M2 
(a) Pfa: e 
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Ale ten wyrzut Naymilfi Stu- 
chacze czyli fię też podobnie nie 
tycze Was famych? i czyli flufznie 
do was przyftofowanym bydź nie 
może? Do was to mowię, ktorych 
Kościoł Chryftusow wydał, wycho- 
wał, ktorych mlekiem zdrowey na- 
aki wykarmił, ktorzy go za Matkę 
wafzą uznaiecie, ktorzy wybawio- 
nemi będąć z owego potopu, w kto- 
tym tylu innych zgineło, zachowa- 
łiście fzczęśliwie Dar prawdziwey 
Wiary; Do was, mowię Katolików 
z imienia, Katolikow z wyznónia, 
ktorzy przez obowiązki nayściśley- 
fze maiąc powinność trzymać fię 
Chryftufa P. mieliście fię mu bydź 
tym co mu byli Apoftołowie Święci, 
gdy im powiedział winfzuiąc im te- 
go fzczęścia: Wy iefście ktorzijście 
zoffali mi wiernemi w pokusach (b) 
racz iefzcze powtarzam: że do was 
to obracim mowę. Nie możecie 
Wy niewiedzieć iaka ieft świętość 

[5] Lm 22. 
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i godność tych Kościołow ktore 
Oycowie nafi wyftawili i poświę- 
cili na cześć BOGU. ,.Mieyfca to 
Święte poniewśż] BOG ktory świat 
cały napełnia, fzczegulniey ie obrał 
za Dom fwoy i przybytek: i że tam 
powinien cześć fobie należytą od- 
bierść od nas. Ale nad to iefzcze 
mieyfca to fą ofobliwfzym fpofobem 
Swięte, ponieważ fą Przybytkiem 
Swiętym naznaczonym dla złożenią 
wfzelkiey czci godnego Ciała Pań- 
fkiego: ktore tam ieft i iak Sakra- 
ment, i iak Ofiara. Jak Sakrament w 
ktorym BOG Człowiek ioft obecny 
w Ofobie fwoiey, i daie nam ta 
Ciało fwoie do pożywania: iak Ofia- 
ra: w ktorey tenże BOG Człowiek. 
ieft Ofiarowany za nas: tak iak był 
na Krzyżu, i ftaie fię Ofiarą nafzą 
i Odkupicielem. 

Gdy tedy idziemy do. Kościoła 
dokądże to idziemy? i poki tam 
zoftaiemy na iakimże to mieyfcu 
iefteśmy? Oto idziemy. fię ftawić 


3 przed 
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przed obliczem JEZUSA Chryftu: 
sa, iefteśmy przed JEZUSEM Chry- 
ftusem; | oczyma JEZUSA Chrys 
itusa Z Ołtarza fwego on nas wi- 
dzi, poznaie wfzyftkie myśli nasze, 
przenika wfzyftkie ferdeczne affekta 
nafzej flyfzy wlzyftkie flowa nafze: 
świadkiem ieft wfzyftkich poftępkow 
nafzych; i z tego wfzyftkiego wy- 
ciąga po nas należytey czci fobie 
daniny fluszney: to ieft wyciąga 
tego śby wfzyftkie myśli nasze 
miały fię ku niemu: żeby wfzyftkie 
affektą nasze miały za cel Jego fa- 
mego: żeby wfzyftkie flowa nafze 
nie były co innego tylko ślbo pro- 
źby: albo dziękczynienia obrocone 
ku niemu, żeby wfzyftkie poftępki 
nafze! ćwiczenia nasze, fciągały fię 
ky oddaniu Czci Jemu, 4 ku upo- 
korzeniu nasfamych. Nainnych wfzy- 
ftkich mieyscach dozwala nam á- 
byśmy [nie myśląc iednak, Ani prá- 


gnac, śni mowiąc, áni czyniąc 


nic takowego coby fię przeciwiło 
X zdro» 


| 
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zdrowemu rozumowi, i czci Jego 
wfzędzie obecnego ] ńbyśmy - mo- 
wię zabawiśli fię rzeczami do po- 
trzeb ludzkich należącemi według 
tego iak ieft rzecz przyzwoita fta- 
nowi naszemu: śle na mieyscu Z 
fiebie Swiętym, przy Ołtarzu Jego, 
tám gdzie on zśłożył Tron fwoy; 
rzecz ieft koniecznie przyzwoita i 
Ściągśiąca fię ku tey czci ofobli- 
wszey ktora mu fię tam' od nás ná- 
leży, i ktorey On tam po nas Wy- 
ciąga: śbyśmy z myśli nafzych od- 
dźlili wfzyftkie zabawy, ftarania, Za- 
myfły światowe: i żeby nic świe- 
ckiego nie było nam na przefzko- 
dzie do pilnego uczczenia Nayświę- 
tfzego przytomnego tam Sakramen- 
tu. Tak jakob Patryarcha uyrza- 
wfzy tylko przez fen Pana i owa Dra- 
binę taiemnic Niebiefkich pełną, 
przez którą Aniołowie wftępowśli 
i zftępowali, O! iak to mieyfce fra- 
fzne-iefl, [ cały boiaźnią przeięty zA+ 
wołał: ]. żu Brama iefł do Miebó, ŝ 

Dom 
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Dom Bofki! (b) Tu zśś przy Olta- 
rzu, ani przez fen, ani w figurze pa: 
tzamy ná Sakrament Ciała JE- 
ZUSA Późną. Nic rzetelnieyfzego 
iako Jego tam przytomność: 4 
z tąd miarkuymy fami, do czego 
nas oná obowiązuie, i iakie pofza: 
nowanie fiebie, wmowić w nós po» 
winną. 

To ieft Bracia moi o czym 
my wiemy doftatecznie, gdy nám 
ofobliwie przyidzie uważyć tę pra- 
wdę, śle ná coż fię to przyd:? ale 
gdy te Uwagi i wiadomość czcze fą 
w nas i bez pożytku; bo iśkże ie 
pełniemy fkutkiem famym? Mam- 
że mówić otym, i czyliż potrzeba 
tego abym to wyiawił co ieft dale: 
ko bardziey z ochydą i zawitydze- 
niem Wiernych Chryftufowych, czy- 
li tych którzy fię zá takich maią, 
niżeli z nieczcią fameyże Nayświę: 
tfzey Taiemnicy, którey Oni nie 
fzanuią? Ale trudnoż ią to mam 


chcieć 
(b) Gen: 28. 
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chcieć ukryć: co aż nad to iefk 
wiadomo, co fię famo iaśnie wyda- 
ie, co gorfzy Lud Bofki, co w lek- 
kie powśżenie wdaie zgromadze- 
nia fię nafze doSwiątnie Bofkich, i 
naypobożnieyfze ile z |fiebie O- 
brządki: co zamienia Kościoł BO- 
GA żyiącego i Dom Pańfki, w do- 
my do zabaw potocznych, i do ro- 
zrywek fużące; w mieyfca wzaie- 
mnie ad rożnych Ofob dla fiebie do 
przeftawania umowione; gdzie fię 
czas ná rozmowach, rozrywkach, i 
prożnych, wcale zabawkach trawi. 

Tu czym fię profzę bawi 
tylu ludzi umyf, iakie myśli, iakich 
rzeczy wycbrażenia toczy? Myśli 
płoche myśli nieuwśżne, uftawiczne 
roztargnienia, tyfiącne o rożnych 
rzeczach niepotrzebnych uwagi. 
Jakie daley bywaią zdania i affekta 
ferdeczne? Częttokroć wcale pro- 
Żne, i iak tylko bydź mogą Świato: 
we. 4 nieraz zmyślności pełne, i złe 
w fobie; iqż chęć bierze pokazanią 


fig 
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fig i bydź widzianym; -Ściągnienia 
ná fiebie oczu innych: pragnienie 
przypodobania fię, á to zeftroiu po- 
dobno mniey przyftoynegu, z uło- 
żenia twarzy umyślnie przybranego; 
á w tym coraz fię ma wzgląd we- 
wnętrzny ná ofobę fwoią, iak fię ta 
przed innemi wydaie: iuż mieyfce 
fię daie w fercu upodobaniom ta- 
jemnym, pragnieniom niegodziwym, 
fkłonnościom mniey lub wiecey od: 
zywśiącym fię według tego iák fię 
oczy tam i [am rzucaią; albo też i 
zaftanawiaiją bardziey nád tym, co 
w nie żywiey wchodzi, i ogień ná- 
miętności wzniecić może. Tamże 
iefzcze w Kościołach co zá materya 
przeftawśnia z innemi bywa? Oto 
zoftawuiąc Kapłanom fprawowanie 
Nśyświętfzych Taiemnic, odpra- 
wowánie zwykłych Godzin i Pacie- 
rzy fwoich: fpiewania Chwały Bo- 
fkiey: poświęcanie Ciała i Krwi 
Pźńfkiey:' Ofiarowanie BOGU te“ 
go to Nayświętfzego Ciała z fies 
| je 
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bie i zá nich: Oni fami zá których 
fię oddaie BOGU ta Ofiara, i przy, . 
którey ofiarowaniu bywńią przyto- 
mni, co profzę czynią? Oto: pro- 
żnemi, ah nieraz rozwiozłemi wcale 
rozmowami fię bawią! i razem fię 
ná iedno mieyfce zfzedł(zy, gdy Ka- 
plani głofy fwoie ka BOGU pod- 
nofzą oni fię też w głos fłyfzeć da- 
ią, nie żeby fię razem z niemi mo- 
dlić mieli, ale żeby fię wolniey na- 
gadali, nśśmiali, uciefzyli. W iakiż - 
iefzcze fpofob ciż Ofiarom Swię- 
tym przytomni ludzie fprawuią fię? 
O! iak z małym Taiemnic Nóy- 
świętfzych pofzanowaniem  poftę- 
puią fobie? Przyidzie fię w nich 
napatrzyć owego głowy kręcenia, 
aby widzieli wfzyftko co fię koła 
nich dzieie, ale nie co fię dzieie 
przy Ołtarzu i przed niemi fame- 
mi? Padnie fię kiedy na kilka mo- 
mentow na kolana? iefzcze fię prę- 
dzey wftanie; fiądzie fię? obraca fię 
na wfzyftkie trony, tak iak fię pa: - 

doba 
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doba, albo iak wygodniey przypa: 
dnie. 

A tu ia to mówię, czego 
fię przyidzie napatrzyć: ale o! coż- 
bym dopiero miał mówić, gdybym 
[ według tego co Pifmo Święte 
mówi] w fkroś mur zafłaniaiący 
przebił? To ieft cobym miał mó- 
wić, gdybym miał wyiawiać owe 
uczynki nieprawości, owe fprawy 
ciemności, które kryią fię przed o- 
czyma ludzkiemi, śle które utaić fię 
nie mogą przed obliczem Bofkim! 
Boć ty wfzyftko widzifz Pónie, i 
oczy twoie według tego ca o nich 
mówi pod podobieńftwem, Twoy ` 
Apoftoł, bardziey wfzyftko przeni: 
kaią, niż miecz obofieczny, gdy fię 
czego dotknie. A coż tam widzą 
te oczy o BOZE który iefteś wizel- 
kiey czyftości Zrzodłem, czy Tar 
czey któryś fam iftotną w Tobie 
niefkażoną Czyftością? Ah! nie- 
śmiałbym o tym i pomyśleć, iakże- 
bym fie miał odwóżyć ná przeloże: 

| nie 
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nie tego? Ale rzućmy już zaflonę 
ná te wfzyftkie obrzydliwości: io- 
płakuymy ftan co raz bardziey ná 
złe nachylony, nie famego W pra- 
wdzie Kościoła Chryftufowego, po- 
nieważ tenże fam ieft w fobie co i 
przedtym; zawfze czyfty, zawfze 
zoftaiący bez zmazy: śle ftan żalu 
godny Synow Kościoła tego, wfpoł- 
braci i wfpał dziedziców Chryftufa 
JEZUSA. Otożto ta kochana trzo- 
da Jego: oto Uczniowie Jego; któ- 
rych on fobie zachował, i w których 
chciał był pokładać pociechę fwoią, 
chwałę fwoią: Koronę fwoią. (c) 
Poftanowił był aby od nich fzcze- 
gulną cześć odbierał, i więcże te to 
fą oświadczenia powinney fobie 
czci od nich których fię miał był 
fpodziewać? Prawda że względem 
utaionego w Sakramencie Oltarza 
Chryftula Pana iakążkolwiek mu 
cześć przynaymniey powierzcho- 

| wną 

[c] Gaudium meum; € Corona meg! 
Philip: 4. 
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‘wna oddaią Chrześcianie, i zdaią fię 
lakiś wzgląd mieć ná niego. Ale że: | 


by te powierzchowne czci wyrzą: 
dzenia nie były opufzczone, nie tak 
cokolwiek pozoftałey iefzcze wiary 
iako bardziey wzgląd ná ludzi, tylu 


Katolikom fą przyczyną. Stoi fię ` 


przed Ołtarzem, i przy -wyftawio- | 


nym Náyświętfzym Sakramencie 
z odkrytą głową: oddaie mu fię po- 
kłon pewnych czafow, padaiąc przed 
nim aż do ziemi. Ale coż to fą te 
zewnętrzne oświadczenia? Czy- 


tylko nie za Żart ieden máią bydź . 


poczytane czy nie za urąganie ra- 
czey, niżeli z4 prawdziwe Akty 
Wiary? 

Cożkolwiek bądź; ná tym kończę 
zkądem począł,pokazuiąciaki pożytek 
odnieść poinniśmy z całey: tey mo- 
wy. 1. Uważmy nśprzod iak fię 
'wyfilić prawie ferdeczn ku nam 
"miłość Pasji mufiała gdy chciał 
„zoftać z ludźmi, i kiedy zoftawiał 
"ham. ná ziemi Nayświętfze Ciało 

fwoie ' 
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fwoie. Przewidział On to ná ia- 
kie fię obelgi odwśżał w naftępuią- 
cych wiekach: gdyżmu w ten czas 
wfzyftkie przyfzłe czafy przytomne 
w wiadomości Jego były: ale Mi- 
łość Bofka przezwyciężyła te wfzy- 
fikie przefzkody; i ani zuchwałość 
iakażkolwiek, ani złość wierutnś, ani 
bezbożność świętokradzka, ani fzka- 
radnń niewdzięczność ludzka, do 
tego zbytku przyiść nie mogła, że- 
by ta Miłość Bofka nie porownanie 
daley iey nie przefzła, i zwyciężyć 
iey nie miała! 2. Uważmy powto» 
re: conie mniey podziwienia nafzego 
rzecz ieft godna: A co bydź nie mo- 
Że, tylko niefkończonego Miłofier- 
dzia Bofkiego fkutkiem: że BOG 
tyle razy, tak okrutnie w tym Sa- 
kramencie zelżony do flufzney po- 
mfty ( iśk mogł uczynić) nie rzu- 
cit fię nAtychmiaft; Że zatrzymał 
gniewu fwego pioruny: Że gwśłt 
nieiaki uczynił fprawiedliwości fwo- 
iey, która iakoby wołać, ná niego 

nie 
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nie przeftawała: Powfłań BOZE, 
rozfądź fprawę twoią [d] Ze Sa- 
marytańczykowie nie chcieli przy- 
iąć do figbie Pana JEZUSA: zá to 
Jego nieprzyięcie Uczniowie Pana 
profili, aby kazał fpaść ogniowi z 
Nieba, i w perzynę obrocić całe 
Miafto. Coby byli rzekli gdyby 
Go byli widzieli w pośrzod tych 
wfzyftkich obelg zoftaiącego, o któ» 
rych dotąd do Was mówiłem? Nie 
ufluchał Nayukochańfzy Ten Zbś- 
wiciel flufznego uięcia fię zá fobą 
Uczniow fwoich,ani też teraz w prze: 
rzeczonych obelgach które ponofi 
w Sakramencie Oltarza; nie fiucha 
tylko tey Łafkawości fwoiey, która 
żadnym przypadkiem nie zmiefza fię: 
iako Ten który Ducha Prawś Łafki 
przyfzedł ná Świat opowiadać. 3. 
Potrzecie: Zdobądźmy fię ná nową 
gorliwość o honor Domu Bożego, 
i Sakramentu Panś Nafzego JEZU- 
SA Chryftufa.  Wipomaiawfzy fo- 


bie 
[å] Pfalm: 73. 
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bie ná tyle przefzłych nieufzanowa- 
niá, nadgradzaymy mu ie, według 
wfzelkiey fpofobności któr ieft 
w ręku nśfzych. Jeżeli nie ieft to 
w mocy nśfzey aby mu oddawść tę 
cześć i chwałę wfzelką którey go- 
dzien, i ná którey ufzczerbek pono- 
fi, przynaymniey chwślmy go iák 
tylko możemy! O! Pźnie niechże 
Cię czczą i wielbią wfzyftkie Ná- 
rody: ah czemuż ta nie w mocy 
moiey, abym mogł przywieść do 
nog twoich wszyftkich ilefiẹ tylko ná 
świecie znaydtie Ludzi! Prawda że 
nie fą to tylko pragnienia mniey ile 
z fiebie fkuteczne, śle wfobie fzcze- 
re; śle z ferca pochodzące: i w nie- 
doftatku wykonśnia ich, które nie 
ieft zawfze w mocy nafżey, Ty fnafz 
dofyć Pnie na prawdziwey chęeż, i 
łafkawie przyimuiefz ią. 


O ż 
9999999 


N DZIEN 
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DZIEN SIODMY . 

JEZUS Chwyflus: Ukrzyżowany : 
© « te Sakramencie Oftarza. | 


KAZANIE 


O NIEGODNEY KOMMUNII | 
Rurfus erucifigentes fibimetipfs Filium | 
otw DJ. | 


Hæbr: 10, 


Powtore krzyżuiący Syna Bożego 
W fobie famych. z Liftu Pawła $. 
do Zydow, Rozd: 10, 


7 ktoremi. dokładnieyfzemi 
144 flowy mogł nam Wielki Apg- 
ftoł podać do wyrozutnienią grzech 
odftępcow od Wiary S. ktorzy raz 
ią przyiąwfzy, porzucali ią, i powra- | 
cali do Zydoftwa, ,poddawfzy fię 1 
wprzod Prawu Ewanjelii Chryftusa ° 
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JEZUSA? Taki to był grzech nie- 
dowiarftwa, że dla zgładzenia iego 
według zdania S. Doktora Narodow, 
trzebaby było żeby Syn Bofki na 
nowe podiął Mękę krzyżową, gdy- 
by przez zafługi niefkończone Krwi 
fwoiey Zbawiciel ten wfzyftkich lu- 
dzi, nie był iuż rownież zadofyć 
uczynił, i za wfzyftkie grzechy iuż 
popełnione, i za wfzyftkie inne kto- 
re dopiero popełnionemi bydź miały. 
Ale w iakiżkolwiek fposob Pisma S* 
Tłomacze flowa te Pawła S. rozu- 
mieią, aż nadto wam fiużą Swię- 
tokradzcy bezbożni, ktorzy bez 
wfzelkiego powinnego względu na 
Sakrament Ołtarza, ktorego ucze- 
ftnikami iefteście: przyftępuiecie do 
Nayświętszego Stołu, fumnienie 
grzechami przewinione maiąc, i 
ftaiecie fię przez niegodną Kommu- 
nią winnemi Ciała i Krwi Pra- 
wdziwego BOGA.  Azaliż nie ieft 
to w rzeczy famey krzyżowść Sy- 
na Bofkiego, nie tak iuż iak Zydzi 

Na ná 
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ná drzewie nieczułym i zmyfłow 
niemśiącym: śle w osobách wafzych; 
śle w Duszach waszych: ita to ieft 
Bracia moi bezbożność, ktorey ią- 
ką ftraszna fzkaradność ieft, chciał. 
bym Wam dzifiay opisźć, ile że tą 
Materya tym potrzebnieyfza ieft, im 
bardziey obawiac fię należy, żeby 
> ten czas właśnie, w ktory i Swiąt 

roczyftość, i zwyczay Wiernych 
Chryftusowych,i przyzwoitość chrze- 
Ściańfka wzywáią nas do Ołtarzą 
Pźńlkiego i do pożywania Chleba 
żywota, aby mowię na ten czas, wie- 
ly ludzi świeckich, nie przyftępo- 
wśło bez fzaty Godowey, to ieft; beż 
niewinności koniecznie potrzebney, 
owfzem przeciwnie, z grzechem na 
fumnieniu.  Zebyście zśś natych- 
miaft zamyfl moy w tey mierze kto- 
ry mam wolą wam przełożyć, ła» 
twiey poięli, chcieycie proszę zwa- 
Żyć ze mną tę prawdę, że lubo wielk 
ce była bolesna ta męka Krzyża, na 
ktorą Zbawiciel świata był zkaza: 


ny, 
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ny, miała iednak w fobie okoliczność 
iftotną, ktora Iżeyszą czyniła tę cię- 
żkość: to ieft: Że ta męka była do» 
browolnie podięta od Pana JEZU- 
SA. Uważcie dobrze: Że ta Męka 
była dobrowolna, to czemu? bo 
Zbawiciel JEZUS dwa razem wiel 
kie dobra w niey znaydowśł, które 
jako były końcem zefłania Jego 
ż Nieba od Qyca, tak miały bydź te- 

roż zeflania iega dopelnieniem, to 
left: Chwałę Qyca, fwego,i Abawie- 
nie Ludzi; Chwśłę Oyca fwego któ- 
ta była zelżona, 4 którą On chciał 
nadgrodzić: i zbawienie ludzi którzy 
zgineli byli, 4 których z upadku 
chciał Zbawiciel ich podzwignąć,i zba- 
` wić. Ale przeciwnym cale fpofobem 
którego nie można dofyć opłakać, 
obaczemy: iaki gwałt czyni JEZU- 
SOWI Panu grzefznik przez świę- 
tokradzką Kommunią: poniewśż tá 
. left razem i arcyciężką obrazą Bo- 

fką: to Punkt L i zgubą grzelzniką 
nóayżałośnieyfzą: to Punkt Il. Da- 
i N3 łyby 
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łyby to Łafkawe Niebź, żeby Kaza- 
nie to wmowiło w Was Zbawienną 
boiaźń, w którey zoftaiąc, nie śmieli- 
byście nigdy przyftębować de tego 
wfzelkiey czci godnego Sakramen- 
tu, bez pilnego  roftrząśnienia fu- 
mnienia wśfzego,i bez przyzwoitego 
przygotowania. 


CZĘSCI 


N eokraka Kommunia: arcy- 
ciężką ieft Obrazą Bofką: zkąd 
wnofić powinniśmy. iaki gwałt czy” 
ni grzefznik JEZUSOWI Pánu tak 
do niego przyftępuiąc. Przyznać w 
rawdzie należy: że Zydzi dziwnie 
okrutnie fobie z Zbawicielem P. poftą- 
pili, gdy ftrafznemi obelgami zelży: 
wfzy go,podrapawfzy biczmi niewinne 
Ciało, nakoniecgo ukrzyżowali; przy=- 
prawuiąc go o Śmierć niemniey ha: 
niebną, niż boleśną, śle ten BOG 
Człowiek poddał fię pod to wfzy* 
ftko, zezwolił ná to wizyftko, pok 
12 
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iął to wfzyftko. Szło mu w tym © 
Chwalę Oyca fwego, którą zgwśł= 
coną miał był męką fwoią do cało- 
ści powinney przywrocić. Wiedział 
On o tym, i tak był mocno pobu- 
dzony Chwały tey BOGA OQyca in- 
terelem: że go nad wfzyftkie inne 
przełożył. 1 dlá tego, ten fam 
wzgląd ná nią. powinien mu:był u- 
czynić wfzyftkie boleści Męki Jego 
nie |tylko iśkożkolwiek znośne, -śle 
też upragnione. | 

Prawda Że w Ogtoyeu wy- 
daiąc Naturę fwoią ludzką, ná znie- 
fienie ftrafzńego fmutku, boiaźni, te- 
fknicys oświadczył fię' z wielkim 
wftrętem ku Krzyżową, który mu 
był zgotowany: i profił oto, aby tie 
pił Kielicha ták gorzkiego: ale z tym 
fie ile człowiek dał flyfzeć; śle to 
[ iak pofpolicie mówią |: 'appetyt 
zmyślfny, niżfza część Dufzy prze- 
ciwne temu były: gdy tym czafem 
"wyżfza część, to ieft rozum i wola 
przyimowoła wfzyftko, i na wfzyftko 

mL" przy- 
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przyftawśła. Rzecz to famá w krd- 
tce pokazała: bo fkoro nieprzyiacielę 
iego przyfzii poimać go, i wiązać, 
z iakąż ochotą fam przeciw nim wy- 
fzedł? z iakim męftwem ferca fta- 
wil fię im! Niczym fię nie żatrwo- 
żył więcey: bo chciał już nadgro- 
dzić męką fwoią krzywdę BOGU 
uczynioną przez grzech: i zadofyć 
uczynić Sprawiedliwości jego. Ale 
daleko fię ináczey rzecz má w Świę- 
tokradzkiey Kommunii. Tu bowiem 
Żebym zażył tego podobieńftwa i 
i wyrażenia flow Swiętego Apofto- 
ła: w niey Chryftus JEZUS bywa 
Ukrzyżowśny: ponieważ grzefznik 
ieft krzyżem dla niego, 4 krzyżem 
nayfrożfzym. Ale nie tylko nie wi 


dzi Zbawiciel w tym Krzyżu co ta* ` 


kiego, coby wyniść miało ná honor 
Maieftatu Bofkiego, owfzem fam 
tylko grzech tam widzi; a grzech 
arcyfzkaradny. Bo coż to ieft nie- 
godnie kommunikować? Ah! iakie fig 
w tey Kommunii dzieienń złe zażycie, 
rze- 


AA 


p 


EK 
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rzeczy nśylepfzey : i nayświętlzey ! 
iaka zuchwałość!iaka zdrada! iaka o - 
bluda! Rozbierzmy to wfzyftko, po- 
cząwfzy od pierwfzego;iroftrząśniy- 


- my pilną uwagą. 


i. Jakie náprzod w świę* 
tokradzkiey kommunii dziele fię nay- 
lepfzey i nayświętzey rzeczy ná 
złe zażycie! Nic nam wyraźniey 
Pan BOG nie przykazał iako pofza- 
nowanie i cześć rzeczy Świętych. 
DIA tego w ftarym Teftamencie nie 
pufzczano Pofpolftwa ná Mieyfce 
nózwane Święte Świętych: i famemu 
tylko _Nśywyżfzemu . Kapłanowi 
wchodzić fię tam godziło: Dla tey- 
że famey przyczyny zakazano temuż 
Ludowi Izraólfkiemu zbliżyć fię do 
owey Gory, ná którą miał był Pág 
zfłąpić, i rozinawić z Moyżefzem. 
Z tey. iefzcze przyczyny Oza Ka- 


Plan tegoż famego momentu które- 
| go ściągnął rękę na dotknienie fię 


irki Pańfkiey, gdy gorliwością nie* 


rozeznaną zdięty «chciał ią nachyla- 


lącą 
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iaca fig utrzymać; nagłą” Śmiercią 
fkarany padł ná ziemię, w oczach li. 
cznie zgromadzonego: pofpolftwa; i 
przez fwoie tak furowe i prędkie ka- 
ranie, ftrachem. wielkim  nópełnił 
wfzyftkich tam przytomnych. Czy- 
liż iefzcze nie dl tego używźnie 
Chlebów owych Pokładnych ( które 
ná poświęcenie kładziono ná ftoły ) 
zakazane było temu któryby we- 
dług przepifanych w Starym: Tefta- 
mencie Obrządków nie był fię 
wprzod oczyścił, i nie wftczymał fię 
wprzod od rofkofzy lubo kiedy in- 
dziey godziwych ? Teraz fię pytam 
coż to było to mieyfce Święte Swip- 
żych nazwane? Co to była przerże- 
czona Gora? Co to była Arka Przy- 
mierza? Co były Chleby pokładne, 
i w tym wfzyftkim co było ślbo co 
mogło bydź Swiętfzego, owfzem 
rownie świętego, iako, Sakrament 
JEZUSA Chryftufa? iako Ciało JE- 
ZUSA Chryftufa? iako Krew JE- 
ZUSA Chryftufa? - Tęiednak świę- 
tość 
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tość nad świętości wfzelkie, lży fzka- 
radnie grzefznik;świętokradzca przez 
niegodną Kommunią. W iedney 
Dulzy łączy grzech; i świątobliwość 
fama. O! ftrafzne i wfzelkiego o- 
brzydzenia godne w takim złączeniu 
dziwowifko! 

2. W takowey Świętokra- 
dzkiey Kommunii fzkaradna fię zá- 
wiera zuchwółość. Swięty Ján 
Chryzoftom maiąc Kazanie do Lu- 
du Antyocheńfkiego o teyże co iá 
teraz, rzeczy: przeftrzegał go mo- 

wiąc: Uważcie ( prawi ) Bracia, á 
z wfzelką uważaycie pilnością:. ia- 

"kim fię to maci- pofilać Chlebem: 4 
zbawienną zadrzyicie boiaźnią. Mo- 
wil on to do wfzyftkich bez braku, 
rownie do nśyfprawiedliwfzych: ia- 
ko i do innych: co nayfprawiedliwfi 
drzeli ná to, rachowśli fię z fumnie- 
_ niem, ledwie śmieli przyftąpić do Ol- 
tarza; śle grzefznik śmiało przeciw 
wfzelkiey boiaźni poftępuie fobie, i 
miefza fię w pośrzod wangi UB 

jA > 
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ii GA fię boigcych Zgromadzenia, 
Prożno mu przypomiaaią flowa Pa- 
| wla S., rzeczone do Koryntyan: 
M | Wie możecie pić razem z Kielicha 
MI Pańjkiego, i z kielicha fzatańfkiego. 
II | Nie możecie bydź razem uczefinikami 
| Stołu Pańjkiego, i flotu [zatańfkiego. 
M Azali gniewać chcecie Pana, i drażnić 
go? Tzaliście mocnieyfi niżeli on? fa] 
Darmo, powftaiąc krom woli świę: 
tokradzcy włafne {ego fumnienie, 
woła nań z Aniołem owym Apoka- 
lyptycznym:  Błogofławieni którzy 
obmyli fzaty fwoie, we Krwi Baran- 
ka «-- ale precz z tąd pf; czarowni- 
cy, niewftydliwi, zaboycy, bałwochwal- 
cy: i każdy który miłuie i czyni kłatn= 
fłwo. (b) Zadna z tych Uwag nie 
zatrzymuie go, gdyż ták ieft w fobie 
| poftanowiony, aby Żadney zbawien- 
II ney przeftrogi nieffuchał, i wfzyftkie 
i | tamy przerwał. W obliczności BO- 
i GA żyjącego, bez względu ná przy» 

| | tomhość 


[a] z. Cor: 10. 
(b) Apoc: '22. 
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tomność Páná JEZUSA, „nic fię w 
zapędzie fwoim złośliwym nie zá- 
ftanawiaiąc, idzie, i ftawá przed Oł- 
tarzem, maiąc odebrać czyli gwśł- 
tem prawie wziąć Pokarm DBofki, 
który dla: famych czyftych i niewin- 
nych IDufz ieft zgotowśny. 

3. Nad to: iaka fię tu zá- 
wiera zdrada! Judafz zdradził Pana 
{wego pocałowaniem; ale to pocało+ 
wśnie dane Synowi Bofkiemu od 
tego wierutnego Ucznia, miśłoż wię» 
kfzą w fobie zdradę nád tę, która fię 
znáyduie w takowey kommunii. w 
którey grzefznik według wfzelkiega 
rzeczy pozoru, przychodzi iak przy* 
iaciel do Pana JEZUSA, aby mu fię 
oddał, i z nim złączył węzłem nśy- 
Ściśleyfzym: w rzeczy zaś famey 
przyftępuie do niego iako prawdziwy 
nieprzyjaciel, aby ga zaprzedał; i wy» 
dał? A komuż go má wydać? Oto: 
złym nałogom fwoim: oto: brzy- 
dkim namiętnościom; oto; zmyślnymt —. 
beftyalfkim chuciom; oto: grzechom 

wizy- 
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wfzyftkim ferca zkażonego, do któ- 
rego on zftępuie i tám w nieiakiey 
niewoli zoftaie. O! iśkiżto ftan dla 
Prawdziwego BOGA, o! iaka to 
złość ludzki! BOGA Prawego 
przyprawiać o ftan taki! 

4. Jaka fię ná koniec W ta- 
kowey kommunii znayduie obłuda! 
Ab! Chrześcianie, czyliż nie ci to 
świętokradzcy Z naynabożnieyfzą 
wydawać fię zwykli powierzchownie 
poftacią? jako nie z pobudki grun- 
townego Nśbożeńftwa przyftępuią 
do uczeftnićtwa Nśyświętfzego Sa- 
kramentu: śle dlá względu i oká 
ludzkiego, dlá niejakiegoś zachowó- 
nia zwyczaju, któremu chcą zado- 
fyć uczynić, dlá dania z fiebie przy- 
kłódu; tak całe ich ftaranieeft, nie żeby 
należycie przygotowść Dufzę, śle 
żeby fię za pobożnych udać mię- 
dzy ludźmi, i ofzukać ich. Padaią 
oni nalziemię; korzą fię, modlą. Gdy 
Zbświciel świataodprawuiąc oftatnią 
Wieczerzą z Apoftołami dał im ać 

>= 5 
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że ieden -z nich poprzyfiągł zgubę 
iego: Judafz ieden był z náypier- 
wizych, który fię oświadczył z fwo- 
im podziwieniem nád tą złością; i 
nie mniey. niż drudzy, wydał fię ku 
niemu z gorliwością fwoią i przywią- 
zaniem. Jaż to iefttem zawołał ( czy- 
liz to ta iefłem Panie?) [c] Ten ci 
to był niefzczęśliwy zdrayca w rze- 
czy famey: ale bał fię aby go nie 
pozhano, i dlá tego ukrywał iak 
mogł, to co fię działo w fercu iego, 
i innym fie od famego fiebie poka- 
-zywał.  Dałyżbyto Łafkawe Niebą, 
Żeby między. famemi Słagami Cbry- 
ftufa JEZUSA, on fam tylko 
był taki, któremu można wyrzucać 
było na oczy tak fzkaradną obłudę! 
śle ah! mogęż ia mówić o tym bez 
przeftrachu ! Nayświętfzych nawet 
Taiemnic tych z urzędu fprawowanie, 
nie zawfze wolnym było od święto- 
kradzkiego zgwałcenia fiebie: i do- 
tąd iefzcze wolnym nie jeft! Prze- 


= ftrze- 
(e) Matth: 26. 
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ftrzega nas Syn Bofki, abyśmy fię 
ftrzegli: falfzywych Prorokow któ- 
rzy przychodzą do nas w odzieniu 
owieczek: 4 wewnątrz fą drapieżne- 
mi wilkami. Niech raczy Pán Ła: 


fkawy zachować Kościoł fwoy od ` 


niegodnie Ofiaruiących, którzy Swię- 
temi fzatami pokryci wftępuią da 
Ołtarza, fprawuią tam Święte Taie- 
mnice, rękami fwemi ie rozdawaią; 
á ztym wfzyftkim zachowuią W 
głębokości dufz fwoich taiemnice 
nieprawości; które tam zagrzebane 
trzymaią iak tylko naybardztey mo- 
gą, w tęgich ciemnościach: śle któ- 
re BOG widzi, i ktore Chryftus JE- 
ZUS, gdy fię mścić będzie fprawie- 
dliwie wzgardy świętokradzkiey Sa- 


kramentu fwego, wyda ná światło | 


naywidocznieyfze w dzień ow wielki 
obiawienia wfzyftkich rzeczy. 
Zebym zá$ teraz wyżey 
odemnie przełożońą ' ptzedfięwziął 
prawdę: ż tego wfżyftkiego co fię 
tu mowilo wnieść łacno: że nie bez 
takie- 


| 
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iakiegoś gwśłtu widzi Chryftus JE- 
ZUS u Stołu fwego  grzefznika 
świętokradzcę, i cierpi to, Że mu 
Chleb Anielfki dany bywa ku poży= 
waniu. Jakoż co uważaią Ewanie= 
liftowie Święci fkoro On poftrzegł 
u Stołu fwego w pofrźod Apofto- 
low Judafza pożywaiącego z niemi 
Baranka Wielkonocnega, i biorącego 
z niemi Chleb poświęcony: cały tię 
w fobie wzrufzył. Lubo naymniey- 
fzego porufzenia fwego Pánem był; 
w tym ieduak pofzedł z4*zdaniem I 
iporufzeniem Serca fwego: ufka- 
tzył fię, z żalem fięfwoim wynurzył: 
ani my fię dziwować bynaymniey 
nie powinni, ieżeli iakożkołwiek poy- 
miemy co to ieft według Zbóświcielą 
Páná zdania, względem niego taką 
kommunia w ktorey wfzyftko fię Zá- 
myflom iego i poftanowieniu przeci- 
wnie dzieie; i ktora nie tylko nic 4 
nic nie przyczynia fię do pomnoże* 
nia czci i Chwśły Oyca Jego, tak 
tak On fobie tę cześć w Komtmuniach 
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zá cel założył: ale owfzem obraża 
ciężko Oyca tego Niebiefkiego, i 
lży go fzkaradnie. DIA czego nie 
obawiam fię abym nád granice pra- 
wdy nśyściśleyfzey miał wykroczyć: 
i bez żadnego powątpiwania befpie- 
_ cznie Śmiem twierdzić, że gdyby 
Zbawiciel Ten znaydował fię tu ie: 
fzcze w ciele tym śmiertelnym i 
cierpiętliwym: i gdyby miał tak iak 
przedtym ponieść powtore mękę i 
śmierć fwoią, nic by z tego wizy- 
ftkiego okrucieńftwa które nad nim 
wywarli kacia, i ze wfzyftki 


ch tych | 


mak które wytrzymał, ze złości iza: | 


Żartości żydow, nie miał w więkizym 
obrzydzeniu, azatym nicby mu bole- 
śnieyfzego nie było iako grzech 
Chrześcianin który przez święto- 
kradztwo lży Ciało i Krew Jego. 
Otoż Panie to ieft co ci złość lu- 
dzka zachowała! Nie byłeś Ty tyl- 
ko raz Ukrzyżowany ná Kalwaryi, 


ale ah! iakże wiele razy byłeś i ie | 


fteś na nowo Krzyżowśny w Ka: 
Ścio- 
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ściołach Twoich i ná famych Olta- 
rzach twoich? 

CZĘSĆ IL 

Aka świętokradzka kommunia 

ieft oraż potępieniem i zgubą 
nayżałośnieyszą grzefznika. A ztąd 
powtore wnieść iobie możemy iaką 
ciężkość i gwałt czyni grzesznik JE- 
ZUSOWI Panu przez świętokra< 
dzką kommunia.. Syn Bofki że miał 
pełne od wiekow łafkawości fwoiey 
o nas zamyfły: ukochawszy nas, gdy 
dopełnienie czasu naznaczonego fta- 
ło fię: przyfzedł pomiędzy niasi wziął 
na fie ciężar wfzyitkich nędzy na- 
fzych nie tylko ile Naprawiciel Chwa- 
ły Bofkiey: śle też jako Odkupiciel 
Ludzi, i iako Pofrzednik ich przed 
BOGIEM. Pewna rzecz tedy że 
nic po chwśle Bofkiey więkfzą mu 
do przyiścia na Świat pobudką nie 
było, iśko dzieło zbawienia ludzi, i 
odkupienia Świata. To go to fpro= 

Q2 wa- 
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wádziło z Nieba na ziemię; dla tego 
ztamtąd tu był poflany; na to pra- 
cował nieuftannie, aż do oftatniego 
momentu Życia fwego. To zaś 
zbawienie ktore fobie za cel przył: 
ścia fwego na świat był założył, I 
ktore mu tak drogie było, zakupio- 
nym nie iako było ceną Krzyża i 
wfzyftkich zelżywości: wfzyftkich bo- 
leści Męki Jego, ten to był koniec 
ktorego on pragnął: ńże tak gorąco 
pragnął tego końca, ztąd to ufilne 
pragnienie powinno mu było lżey: 
fzym uczynić śrźodek ten lubo z 
fiebie przykry [to ieft mękę fwoią ) 
który był potrzebny do otrzymania 
tego końca. Ale iakiż ieft owoc nie- 
fzczęśliwy świętokradzkiey kommu- 
nii” Jaki iey koniec, na co ona wy- 
chodzi? oto: to na ftrafzne potę: 
pienie grzesznika i zgubę iego. 

Bo uwóżcieno pilno Że grze» 
sznik takowy winnym fię ftáwa przed 
BOGIEM Giśła i Krwi JEZUSA 
Chryftusa, Tak rzecz tę wyrśża 

Apo- 
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Apoftoł S. Ztąd idzie że według 
flow wyraźnych tegoż Apoftołó, po- 
żywaiąc Ciaia i piiąc Krew Chryftu= 
sa JEZUSA, pożywa i pie fąd fwoy 
wlasny. A na dopelnienie niefzczę- 
śliwości fwoiey? wpada w okropne 
opufzczenie fiebie od BOGA: zkąd 
nakoniec naftępuie śmiertelne zanie- 
dbanie przezeń rzeczy do BOGA i 
zbawienia należących: ktore prowa- 
dzi grzefznika takiego do zupełney 
ze wfzyftkim zguby Dufzy fwoiey. 
Ale coż i4 mowię do zguby Dulzy 
fwoiey? tey Dufzy ktorą fobie tyle 
waży Chryftus JEZUS? tey Dufzy 
ktora ieft od niego Krwią iego na-. 
byta, i iakoby dziedzićtwem ieft ie- 
go? tey Dufzy ktorą Chryftus JE- 
ŻUS chciał był pofilić, zachować, 
pomodz iey i wynieść do Chwały ł 
Błogofiawieńftwa ‘wiecznego mocą 
i dzielnością Sakramentu fwe o? 
Ah ftrafzna rzeczy! tenci to fnt 
Sakrament ktory miał iey był dáć 
życie, ten fam Śmierć iey przyno= 

03 fi! 
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fi! Toż famo Ciało i taż fama Krew 
Zbawiciela fwego ktore świętą ią u 
czynić miały: przez ich złe od niey | 
zażywanie: to jelt włąśnie colą zdra- 
dzą, co ią fzpeci, co ią obrzydłą 
przed BOGIEM czyni, kładzie ną 
nią znamie odrzucenia od BOGA i 
wiekuiftego potępienia! BOZE mi- 
łofierdzia, BOZE Odkupicielu iakież 
ieft otym zdanie twoież  Nigdyś 
Ty nie pótrzył z takim przeftráchem 
na Krzyż ten do ktorego Cię przy- 
bito, ziak wielkim obrzydzeniem 
widzisz śŚwiętokradzką kommunią! 
iżołć ta ktorą cię napawśno, nigdy 
podobney gorzkości dla ciebie nie 
byłą przyczyną, To cośmy teraz 
o przewinienia ciężkim śŚwiętokró- 
dzcy takiego powiedzieli iuż teraz nie- 
co obfzerniey przełożmy i obiáśniy- 
my. 


| 


r Takowy świętokradzca ftáie 
fie winnym przed BOGIEM Ciała 
i Krwi JEZUSA Chryftusź, i będzie 
mufiał za nie rachunek POR od: 

4- 
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dówść. Stawa fię ich winnym mo; 
wi S. Doktor Narodow, ponieważ 
Jży Ciało i Krew Pańfką: poniewśź 
niegodnie fobie poftępuieiz tą,i ztam- 
tym: poniewśż nie czyni rozeznónia 
należytego,ipowinney im według nie- 
go ztylu miar uczciwości nie oddaie. 
Że zaś winnym fię ftaie Ciałai Krwt 
Pźńfkiey, ztąd idzie, że odpowie- 
dzieć za to BOGU fwemu będzie 
mufiśł, i ciężki mu r4chunek oddáć:: 
poniewśż grzech ten fzkaradny tycze 
fię famegoż BOGA, poniewśź Ciało. 
toieft i Krew Prawdziwego Synś 
Bofkiego, krore on zelżył: ponie- 
wśż BÓG gorliwy o cześć Chryftu- 
sa fwego, ? niefkończenie fprawie- 
dliwy, nie może zoftawić nieukaranę 
zgwałcenie tak ftraszne rzeczy nay- 
świętszych: i ták fzkaradne na zie 
ich zażycie. Ta tedy Krew, Krew 
ta ktora płyneła na Krzyżu na u- 
fprawiudliwienie grzesznika, pada na 
niego, naiego potępienie. Ta Krew 
ktorey głos wymownieyszy nad głoś 

i Krwi 
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Krwi Abla podnofit fię ku Niebu, i 
wołał za nim o miłolierdzie, teraz 
woła na niego zemfty. Ab! iśk ftra- 
fza odmiana! niech ią fobie fám 
grzefznik przyczyta. Tażtoieft Krew 
zawfze, ktora miała bydź okupem 
iego; śle względem niego (ieżeli mo- 
gę to powiedzieć, co powiedzieli 
Qycowie S.S. przedemną) ftaie fię 
nayzarazliwszą trucizną, - Ten ci to 
iet zawfze Zbźwiciel; ktory chciał 
go był bronić i iednać mu miłofier- 
dzie u Qyca fwego: śle teráz ftaie 
fię świadkiem pewnym przeciw nie- 
mu, i nayniebefpiecznieyszym iego 
ofkarżycielem. 

2, Grzesznik Świętokradzki po- 
żywaiąc Ciało i piiąc Krew Chryftu- 
sa JEZUSA, pożywa i piie własny 
fad fwoy. Jakoż. w rzeczy famey 
Świadek ten, ten ofkarzyciel ktore- | 
go grzefznik przyimuie do wnętrzno- 
Ści fwoich, i ktorego pobudza prze- 
ciw. fobie, ieft razem Sędzią iego, | 
śle Sędzią nieprzylśznym mu, śle 


w SAKRAMENCIĘ OŁTA: 217 
Sędzią na niego rozgniewanym; bo 
ieit Sędzią od niego zelżonym. Niś 
trzeba infzego Trybunału wyftawiść, 
gotowy ieft na Oltarzu Póńlkim: 
daley iść nie trzeba. Tu grzech 
ieft, popełniony: wymowki żadney 
niema, pewny ieft, i za taki uznany. 
Tu tedy Pan obecny w ofobie fwo- 
iey tegoż famego czasu ktorego 
świętokradzca grzech popełnia, prze- 
klęćtwa fwoie na niego rzuca, i pò- 
dobnież ftraszny wydaie na biego 
dekret, iik na owego Ucznia, ktory 
go zdradzał: Biada (prawi ) czło- 
wiekowi temu! [a] biada mu: bo im 
Świętszy ieft Sakrament ten, ktory: 
on lży: tym fię on winnieyfzym fta- 
ie: Aim fię winnieyszym ftaie, tym 
kara ktorą mu gotuią, furowszą bę- 
dzie. Łepieyby było człowiekowi te- 
mu, Zeby fig był nigdy nie rodził [b] 
Sad ten w tymże momencie potwier- 
dzony bywa w Niebie, w ktorym 
ftat fiẹ na świecie. 


3. Je- 
[a] Matth: 27. (b)2. „JDid: 
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3. Jefzcze grzefznik świętokra- 
dzca wpada w okropne opufzczenie 
fiebie od BOGA. Gdy kto nie odno- 
fi pożytku (iak był powinien ) z Ła- 
fki Bofkiey, gdy ią przyimuie nada: 
remnie, dofyć ieft na tym śby zató- 
mowáł fobie bieg fzczęśliwy niekto- 
rych ofobliwychŁófk Bofkich, ktore 
BOG iuż był nagotowśł: coż będzie 
przyjmować Dźawcę Łafki, Począ- 
tek i Zrzodło Łáfk wfzyftkich, nie 
mowię prożno i bez pożytku, śle z 
grzechem, 4 grzechem świętokra- 
dztwa? Bo tu nie idzie ozaniedbźnie 
tylko Łófki; o iśkiekolwiek fię iey 
fprzeciwienie, nie czyniąc tego do 
czego Łafka pobudzó; śle idzie tu 
o świętokradztwo aktualnei rzetelne, 
o zuchwśłość śrcyfzkaradną, lżąc 
ciężko Taiemnice Bofkie. Mowię 
zAś, Że fię tu zawiera zuchwśłość 
arcyszkaradna, bo tá zuchwśłość 
bywś zrozmyfłem, zprzewidzeniem 
złości, i uwagą: niedbáiąc na We- 
*wnętrzne zgrzyzoty fumnienia, na 

we- 
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wewnętrzne wyrzucania tey złości 
od dulzy, która boi fię, lęka, zafta- 
nawia, widzi ná iaką to złość fię od- 
waża, i w iśk ciężkie niebefpieczeń- 
ftwo wdaie. To zważywfzy czyż 
nam fię ma zdawać rzecz dziwna, Że 
takowa Dufza bywa od BOGA o- 
pufzczona, i fobie famey zoftawioną. 
Tego doznał na fobie Judafz, gdy 
tegoż prawie momentu którego 
świętokradzko kommunikował, ufły- 
fzał od Zbawiciela, flowa owe: Co. 
czynifz, czyń rychley: [b] iakoby 
mu rzekł w. rzeczy famey: prze- 
ftrzegłem cię, dofyśem cię fię nå- 
pominał, dofyć od tey złości odcią: 
gal: nic nie pomogło, nic zaciętości 
twojey przezwyciężyć nie mogło: 
idźże iuż, czyń i wykonay coś zamy- 
slit; giń; ponieważ chcefz dobrowol- 
nie ginąć. 

4, Nókoniec: w takowe- 
go świętoktadzcy Dufzy naftępuie 
śmiertelne zaniedbanie rzeczy Bo: 


fkich, 
(b) Joan: 13, 


= e 
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fkich, i do zbawienia flużących. Bę- 
dąc bowiem opufzczonym od BO- 
GA, umknięte maiąc fobie Lalki Bo- 
fkie, które dlaniego zgotowane były, 
iako miałby bydź porufzonym ná do- 
bre ktorążkolwiek rzeczą tyczącą fię 
BOGA, i zbawienia fwego? Zeby 
nabyć chwałebnego zwyczaju w ĆWi- 
czeniu fię w cnocie iakiey, dofyć cza- 
fem bywś na iednym zwyciężeniu 
famego fiebie w trudneyiakiey rzeczy, 
na iednym iakim akcieheroicznym w 
okoliczności przykrey. Podobnież: 
poniekąd dzieie fię względem naby- 
cia nałogu, iakiego grzechu. Jeft 
grzech takiego rodzaiu, że dofyć raz 
go popełnić, aby zerwać wfzyftkie 
owe chwalebne więzy które nas w 
zachowaniu powinności nóleżytych 
zatrzymywały: i aby fobie przez to 
otworzyć krok wolny w drogach 
nieprawości, iużże potym zrzuca fię 
wfzelkie iarzmo, ná nic fię wcale nie 
uważa. Jakoż w rzeczy famey by- 
ło to dla wielu iarzmo, obowiązek 

PRZ: 
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przyftępowania do Nayświętfzego 
Sakramentu, pewnych czafow ná 
rok, od którego obowiązku nie łacno 
fię uwolnić przychodziło. Wędzi- 
dłem fię bydź zdawał obowiązek ten 
wftrzymuiącym od złego; ale przy- 
krym i dolegaiącym. Pamięć ná bli- 
fko naftępuiącą Kommunią miefzała, 
piefpokoynym grzefznika czyniła , 
przywodziła do tego, że fię iakkol- 
wiek miarkować trzeba było, aby u- 
fpokoić fumnienie iefzcze boiaźliwe, 
albo raczey aby ie nieco ułagodzić 
jufpić, Ale gdy tym niepokoiem 
frudzony grzefznik, krotfzą uwol- 
nienia fię od niego wziął przed fię 
drogę: to ieft kommunikowania w 
ftanie grzechu: ná tenczas namię- 
tność iego jakoby z łańcuchu [że tak 
rzekę ] fpufzczona i na wolność da- 
na, pufzcza bez Żadney więcey u- 
wagi na wfzyftko złe, cugle. Jedna 
zaś niegodnie odprawiona kommu- 
nia, dodaie świętokradzcy ferca do 
drugiey podobney, i utwierdzaiąc go 

przes 
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przeciw boiaźni popełnienia iey, ú- 
mnieyfza ftrachu owego, k:oty pier- 
wey miało ferce iego. W ten fpo- 
fob w śrźod nierządnego nałogu, 
żyie fię fpokoynie: owfzem zażywa 
fię famey kommunii iako zaflony ja- 
kiey do ukrycia złości fwoich. Te 
iuż bez żadney więcey przefzkady 
pomnażaią fię coraz bardziey; i pra- 
wie bez końca. O! co zá przepaść 
zeplutegoferca i nieprawości! w któ- 
re fię codzień głębiey 4 głębiey nu- 
rza grzefznik! Jaka ztąd niepokuta 
iefzcze zá Życia zaczęta, żeby nay- 
ftrafznieyfzą fię grzefznikowi ftała 
karą, przez niefzczęśliwe dopełnienie 
fwoie, przy iego Śmierci! 

Otoż Chrześcianie moi a- 
bym Wam krotko zebrał i przełożył 
przed oczy to, co fię tu mó- 
wiło;! oto gwałt ten okrutny który 
świętokradzca czyni JEZUSOWI 
Panu! oto iftotna rożnica którą 
wam przełożyłem zachodząca mię: 
dzy krzyżem materyalnym ná któ- 

tym ` 
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rym on umarł przez złość Zydo- 
wiką, i między tym krzyżem ducho- 
wnym do którego przybity bywa 
przez niegodną kommunią! Przyiął 
on tamten zupelnie dofkonale dobrą 
wolą fwoią, bo upatrywał w nim ho- 
nor Qyca fwego, i pożytek człowie- 
ka dla którego go ponofił: ale brzy- 
dzi fię drugim i witręt ma niewy- 
powiedziany od niego: bo widzi ia- 
ko przezeń i BOG zelżony ieft, i iak 
fię człowiek gubi. W pośrzod on 
naygwałtownieyfzych boleści fwo- 
ich odzywał fię do Qyca fwego zda- 
iac fię ná wolą Jego: Niech fig fia- 
nie (prawi) wola twoia: å nie moia! 
(c) która do twoiey ftofować fię 
powinna; ale tego w tym razie mo- 
wić nie może: ponieważ świętokra- 
dzka kommunia nie może bydź ani 
według woli Oyca, ani według wo- 
li Syna. Zoftaie mu tylko ponowić 
gorżkie użalenie fię Proroka: fwego: 
więc tedy darmo pracowałem! darmo 

-dufzo - : 


[e] Luc: 22. 
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dufzo grzefzna firaciłem dló ciebie 
wfzelką moc moig! Zbawiłem cie był . 
przez krzyż; ale ty pożytek krzyża 
tego ná którym fprawowałem dzie- 
ło zbawienia twego, ty pfuiefz in- 
nym krzyżem, któryś mi wyftawiła 
w fercutwoim! Do tego użalenia przy- 
daie ftrafzną pogrożkę Prorok, czyli 
Chryftus JEZUS w ofobie Proroka: 
Pan [prawi] Ociec moy Wfze: 
chmocny: uczyni mi [prawiedliwość. 
Jeżeli on zatrzymuie teraz pioruny 
fwoie, będzie miał czas kiedy ie na 
ftarcie ciebie wypuści; i tym ciężlzego 
doznafz karzącego cię furowie Ra: 
mienia iego razu, Że fię to On Krwi 
Syna fwego mścić będzie, 

Bierźmyż to ná pilną uwagę 
Bracia moi: i drzeymy od firachu, 
Maia fię bść czego Sądow Bofkich 
wfzyscy grzefznicy: śle mianowicie 
świętokradzcy. Wiemy ik Judasz 
opuszczony był od BOGA, że w 
oftatnią wpadł rospócz, i na iaki fa- 
mochcąc przyszedł nieszczęśliwy 

ko- 
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koniec przeto że zelżył Nayświętszą 
Ciśła Jezusowego Taiemnicę: ktora 
niedawno poftanowiona na ten czas 
była. Nie tak ci to pofpolicie by- 
wá [ przyznśię fam] żeby fię żelży- 
wość takową wyrządzało z umyflu 
Sakramentowi Nayświętszemu, śle 
żeby fię niewdawść wiey niebespie= 
czeńftwo iawne i blilkie, przez owo 
wierutne niedbalftwo z ktorym fię 
przyftępuie do Stału Swiętego, to 
fię nadto częfto trafia, i w tym nie 
może bydź zbytniego ftarania, żeby 
fiẹ tey złości uftrzedz. Lubo tak 
dobrze do- tego Sakramentu Apo- 
ftołowie przygotowani byli, i choć im 
Syn Bofki umył nogi, na znak tey 
wewnętrzney czyftości, ktorą "mieć 
byli powinni, i ktorą też w rzeczy 
famey mieli, z tym wfzyftkim gdy 
im iuż iuż miał dać Kommunią, Q- 
świadczył fię iiwnie przed niemi [iay 
kom to Wam powiedziźł |] że fię znayś 
dowśł ieden pomiędzy niemi zdráys 
cá, ktory miśł zelżyć ten Sakramenę 

| P na 
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na co wfzyscy Świętą boiaźnią prze- 
ięci byli, Zaden nie ufał fobie, áni 
ftanowi fwemu, ale wfzyscy wraz 
fię odezwali, i każdy zosobna: Czy- 
liz nie ia to Panie? Bądźmyżmy po- 
dobnego zdania, nic iednak przez 
to nie tracąc z ufności rozsądney i 
Chrześciańfkiey.  Obmywaymy, o- 
czyfzczńymy ják możemy ferce na- 
sze, gładźmy ile to należy na ftara- 
niu naszym przy niebiefkiey pomo- 
cy, naymnieysze iego zmazy; z tym 
wfzyftkim jednak  przyłożywfzy 
wfzelkiego ftarania, jeszcze fami fo- 
bie nie dufaymy: śni fię ubefpiecząy- 
my na tym,  Jdę ia do Ciebie Panie; 
idę do twego Oltarzą, do ktorego 
"mię fám wzywász, i przy ktorym 
chcesz mi fię dać famego: śle iakże 
przyftępuię: z iakim przygotowa- 
niem? Ty to fam lepiey odemnie 
widzisz, poniewśż lepiey znasz mię, 
niżeli ia fam znam fiebie/ Ah! BO- 
ZE moy czyli fię nie znayduie w 
Duszy moiey utaiona mea iaką 

to- 
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ktora ią zaraża; czyli tylko ieftem w 
łasce twoiey? Nie mamci otym 
pewności: śle przynaymniey to wiem: 
że pragnę bydź w niey; że chcę fię 
w niey teraz znaydowść, że mi fię 
zdaje prawdziwie, iakom niczego nie 
omiefzkał pełnić co trzeba było, śbym 
fię w niey znaydował. Toć ieft tyl- 

ko Panie co ia mogę z ftrony 
moiey: Ty záś z miłofierdzia 
fwego zechcesz dodźć | 
iako fię fpodziewam, 
czego mi iefzcze 
nie doftaie! 
Amen. 


P2 DZIEN 
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DZIEN OSMY 


JEZUS Chryfus Zwyciężaiący 
i Frywmfwiący 
w Sakramencie Ołtarza. 


KAZANIE 


| 
| 
O PROCESSYACH Z NAYŚWIĘ= | 
TSZYM SAKRAMENTEM., | 

| 


David € onmis Domus. Ffrail duce- 
bant Arcam Teflamenti JJomui, im ` 
m bil CE) fwy h b FINA. 
Jubilo © tm clangore buccina 
a. Reg: cap: 6. 


A Dawid i wfzyftek Dom Fzràélów 
prowadzili Skrzynię Teftamentu Pafs 
fkiego, z wefelem t z trąbieniem trą: 


by.zKfiąg 2. Krol: Rozdz. | 


Igdy Król Święty: Fzraćllki i nien 3a 
przeliczona moc ludu która! izłą 
z nim razem,nie doznalizun yfzey 


i czyftfzey radości; ani fięośi świadczy: 
i 


m7 
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li ż więkfzą gorliwością ku Chwśle 
Pańfkiey, iako ná ten czas kiedy zoka- 
załością iak bydź mogła naywipanial= 
fzą pomiędzy powfzechnemi wfzy- 
ftkich okrzykami wprowadzali Arkę 
Teftamentu,i fkładaliią w Stołecznym 
Mieście całego Króleltwa. Diá tey 
to Arki która żrzuciła z Oltarza 
bałwan Dagona, która w rozlypkę 
puściła liczne Filyftynow woyfka, 
która ná pobożnego Obededomai cały 
Dom jego Niebiefkie fprowśdziła 
Błogofławieńftwa, dla tey to mówię 
Arki Źwycięfkiey takowe iey do Je- 
rozolimy wniefienie i złożenie, nie= 
iakim Tryumfem było.  Wfzyftek 
lud Izeaćliki wefoło fpiewśł, i cie- 
fzył fię, i powietrze całe w te rado- 
fne okrzyki brzniiało: á Dawid ní- 
czeżo nie żałował ná przyczynienie 
Uroczyftości Swięta tego. Oto 
Naymilfi Słuchacze figura nieiaka i 
Wyobrażenie, które w porownaniu 
tu właściwie przyzwoitym, pokazuie 
nam co fię dziele w te dni święte 
P3 wzglę- 


z 
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względem Sakramentu Chryftufa 
JEZUSA. Coż bowiem ieft ten Sa- 
krament wfzelkiey czci godny we- 
dług zdania Oycow Swiętych i Pi- 
fma S. Tłumaczow? Oto: On ieft 
Arką Nowego Przymierza. Jakże 
chce Kościoł Swięty żeby ten Sa- 
krament był uczczony mianowicie 
pod czas tey Oktawy, którą on;po- 
ftanowił, i ktorą na cześć Jego po- 
święcił? Oto: obnofzą go wizędzie 
w publicznych Proceffyach, Lud Pra- 
wowierny zew(ząd fię zbiega, i ota- 
czago,i to ia Tryumfem tu jego ná- 
zywam. Pobożne Procefłye, wfpa- 
niałe O brządki o was to poftśnowi: 
łem mówić teraz. Bo pokazawlzy 
iuż iako Chryftus JEZUS zelżony 
bywa w Sakramencie fwoim,iak fig 
tam z niego bezbożni naigrawaią, 
iak prześladuią, ják krzyżuią; trzebą 
mi teraz ná zgładzenie nieiakie ża- 
łofnych tych obrazow podać Go 
Wam do uwagi iak Tryumfuiącego 
Zwycięzcę. Tak  Ewanieliftowie 

Swię- 
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Swizci przełożywfzy nam w fzcze« 
gulności Taiemnice Zycia Jego: 
Męki Jego, i wfzyftkie zelżywoSch 
Śmierci Jego, opowiedzieli nam po 
tym Cuda Zmartwychwftania Jego» 
i wyftawili pod oczy Chwałę Wnie- 
bowftąpienia Jego. _ Cożkolwiek 
bądź, ia tę mowę w trzech zamykami 
flowach;i w nich naftępuiący podział 
czynię, Tryumf JEZUSA Chry- 
ftufa w Sakramencie Ołtarza: Try- 
umf naychwalebnieyfzy dla tey wfpa* 
niałości i Uroczyftości, z którą fię 
odprawuie: to Część Pierwfza. Ten 
Tryumf fprawiedliwy, ieft i atcyfiu= 
fznie powinny ieft według intencył 
Kościoła Chryftufowego, i według 
pobudek które miał, aby go był pofta- 
nowił, Część Druga. Tryumf ten 
nayfpofobnieyfzym ieft do wzbudze- 
nia gorliwości Wiernych, i ich ná- 
bożeńftwa. Część Trzecia. Zá flu- 
fzną rzecz ofądziłem dać o tey rze» 
czy fzczegulnieyfzą naukę którey 
godna ieft: ofobliwie Że podobno 
z Ka- 


434 ° J: C: TRyuMFu1Ący 
Ż Kazalnicy nie ieft Wam iefecze 
Pobożni Słuchacze doftatecznie prze- 
łożona, á o którey przyzwoita ieft 
abyście zupełną wiadomość mieli. 


CZESC 


Ryumf Chryftufa Jezusa w Sa- 

kramencie Ołtarza podczas Pro- 
ceflyi, Tryumf nóychwślebnieyfzy 
zprzyczyny wfpaniałości i uroczyfto- 
ści fwoich. Jeft to Uwaga prawdziwa 
wcale Oyców Duchownych, że wey- 
ście Chryftufa JEZUSA przez Kom- 
munią do Dufzy iakiey, 4 mianowicie 
do Dufzy pokutuiącey ieft Tryumfem 
Jego. Takowa Dufza mowią Oni, 
uwolniona z więzow grzechowych 
w których była niewoli, i nåd 
którą nieprawości iey Tyrannami 
były, ftawa fig dla Wybawiciela fwe- 
go iako ziemią czy kraiem podbitym 
mu, i od niego nabytym. Bierze On 
ią w dziedzićtwo, ftanowi w niey 
panowanie fwoie, i umacnia. Nie- 

mafz 


= 


ani 


ney fobie nie 
tam rządzi w 


namiętności 
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mafz w niey takiey do złego fkton- 
ności, któreyby odporu dać nie miał, 
któreyby podda- 
Wola Jego 
fzyftkim, wfzyftko p 


trzymał. 


flufzne ieft Prawu Jego, 


jdzie z4 porufzeniem Łafki Jego; 
tak dalece że im go więcey kofzto= 
wało ufiłowanie do poddania fobie 
tym fię bar- 


i nabycia tey Dufzy: 


dziey ma z czego przechwalać, 
że to ufiłowanie ná to od niego ło- 
żone, zacnieyfzym czyni podbicie 
Dufzy, i otrzymane z niey zwy- 
h! o gdyby Panie i Boże 
od nas godny 


tey 
cięftwo, A 


nafz wfzelkiey czci 
chciałeś tak panować w nás i nád 
nami, gdybyśmy mogli Żyć zawíze 
iwym panowaniem! 
Ztym wfzyftkim Chrześcia- 
nie moi, Tryumf ten wcale ieft we- 
wnętrzny, i nie mafz nic w nim ta- 
kowego, coby w oczy wchod 
ło. Że zaś należało mieć 
SOWI Panu Tryumf okazalzy, trze- 
ba 


pod tak fzczęśl 


. 
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ba też było żeby raz w rok przy: 
naymniey był dlá niego czas taki, 
w któryby fię iaśnie i wfpaniale wy- 
ftawował ná widok, i dał fię widzieć 
całemu Chrześciańlkiemu Światu. 
Tak ieft: Pow/łań Panie! Ty, i Arka 
poświęcenia twego. (a) którą Arką 
ieft Nayświętfze Ciało Twoie. Wy- 
nidź z tych ciemności w których 
dobrowolnie zawartym  zoftalefz 
w Przybytkach twoich, i pokaż fię! 
Przedtym gdyś Żył na Świecie pro- 
wadziłeś zá fobą po cztery po pięć 
tyfięcy ludzi którzy fzli zá Tobą i 
błogofławili Cię. To coś czynił pod 
czas Życia twego śmiertelnego i cier- 
piętliwego, bardziey ci przyftoi. w ży- 
ciu błogoflawionym i nieśmiertelnym 
którego teraz zażywafz. A wy Corki 
Syon/kie wychodźcie naprzeciw Oblu* 
bieńcowi Miebiefkiemu: (b) Ty Ná- 
rodzie nad wfzyftkie Narody BOGU 
milfzy, Gorliwi Katolicy gromadźcie 

fie 
(a) Pfalm: 131. 
(b) Cant: 3. 
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fię, i przybywaycie ná tę W fpaniałą i 

obożną . Uroczyftość.. Przyidźcie 
widzieć iuż nie Króla Salomona w ko- 
ronie: śle Króla Krolów, ale BOGA 
i Pana całego Świata ukoronowanego 
iafnością i chwałą. 

To co iá mowię: to ieft wla- 
śnie co Kościoł Swięty przykazuie, 
i co też według przepifu fwego wy- 
konywa. Ze wfzyftkich ftron lud fię 
fchodzi, zbiega, zgromadza nå miey- 
fce naznaczone, ze wszyftkich fta- 
now rożnych ludzi liczne ftawa 
zgromadzenie, i że ták rzekę: Dwor 
iakoby znaczny i liczny, począwfzy 
od niymnieyszego i nayuboższego, 
aż do nayzacnieyszych, aż do Pá- 
now, Xigżąt, Królów, gdzie fię znay- 
duią. Widząc Prawdziwego BO- 
GA utaiónego w Sakramencie, wfzel- 
ka inna godność ludzka niknie, i 
każdy z nayzacniey(zych nie chce fię 
od innego rożnić, chyba przez 0- 
świadczenie BOGU fwemu czci 
większey, i głębszego poszanowa- 
nia, Wi- 
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Widziałem Pana ( mówi 
Prorok) fiedzącego nå wyfokim i 
wymiefionym Ironie: - - Serafinowie 
koło mego fiali- 6 ferzydłami zafla. 
niali twarzy fwoie, i wołali ieden do 
drugiego: Swięty, Święty, Swiety, 
Pan BOG Zajiępow, pełna ief Zie- 
mia Maieflatu iego! (c) Podobnież 
Kapłani iako Ci Aniołowie którzy 
w Niebie otaczaią w koło Tron Bo- 
fki, oni ná ziemi zbliżaią fię do Przy: 


bytku Jego, z wfzelką gotowością 8 


ku flużbie iego, á powinności fwoiey 
odprawieniu. Ulice zewfząd uma: 
ione, Domy przybrane i ozdobione, 
wyftawione mieyscami Ołtarze ná 
przyięcie Panś, i iakoby ná nieiakie 
mu odpocznienie. Nóakoniec daią 
znak dorufzenia fię: i ná ten czas z Ko- 
Ścioła fwego wychodzi BOG w Sa- 
kramencie Tryumfuiący, i iuż fię wi- 
dzieć dale. 

Zoftaie w pośrzod Kapla- 
nów fwoich i Sług iako fam będąc 


Ka- 
(c) Zfaia 6. 


b 
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Kapłanem Naywyżlzym i Bifkupem. 
Pod wfpaniałym niefiony bywa ná- 
miotem [czy baldakinem] iako Król 
Nieba i ziemi. Wonnnym Go czczą 
kadzeniem; á On ie przyimuie iák 
Prawdziwy Syn Bofki, i famże BOG 
Prawy. Huk fam i odgłos armat i 
ftrzelb woiennych ogłafza go, i czci 
iako Zwyciężcę świata. O! wieleż 
głofow flyfzeć fię daie ná uwielbienie 
i wychwalenie Nayświętfzego Imie+ 
nia Jego? Wieleż Pieśni go wielbią- 
cych! wieleż melaodyinych koncer- 
tow? Wieleż błogofiawieńftw! Wie- 
leż dziele fię adoracyi 1 głębokich 
pokłonow! wfzyfey przed nim ná 
kolanś padaią, wfzyfey na ziemię fig 
ścielą, Tak mi fię zdaie, żebym tu 
mogł przyftofować owe piękne 4 
` pełne Swietych Taiemnic flowa Pro- 
roka, WH” Słońcu założył miefzkanie 
fwoie, â on iako Oblubieniec wycho- 


dzący: z tonice fwoiey. W ukoczył 
40K0 
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jako Olbrzym ná bieżenie w drogę, od 
kraju nieba wyiście Jego. (d) 

Ab! Chrześcianie coż ia to 
mówię: i coż mi to za ftan rzeczy 
temu Tryumfowi wcale przeciwny: 
co za inny Żałofny widok przed oczy 
fię ftawia? O! iako ta Proceflya 
rożni fię od owey którą odprawił 
wchodząc do Jeruzalem, w dzień po- 
przedzaiący Mękę Jego. Tam On 
wydany był w ręce bezbożnych i 
gwałtownie porywany od iednego 
do drugiego Sądu: iako winowayca, 
tu zoftaie w ręku Sług BOGA Zy- 
jącego którzy go z wszelkiey czci 
oświadczeniem prowadzą od Ołta: 
rza do Ołtarza: i tam fkładaią iako 
Swiętego nád Swiętemi, i fam ifto- 
tny Początek wfzelkiey Swiątobli- 
bliwości. Tam lud ná niego zaiu- 
fzony razem z fwawolnego zołnier- 
ftwa hałaftrą wfzelkie mu wyrzą- 
dzał wzgardy; i które tylko niena- 
wiść i złość ślepa podać im mogła, 

te 


(d) P/falm: 18. 
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te wfzyftkie miotali na niego blu- 
znierfttwa, i zelżywości: tu zśŚś u- 
czczony będąc iak naygłębfzych a- 
doracyi i pokłonow wyświadczeniem, 
widzi, ik fię do niego wfzyfcy ubie- 
gaia, i z pilnością udaią; ilyfzy, iak 
go zufnością wzywaią: iak go bło- 
gofławią, ik mu pokorne oddaią 
dzięki; iak mu gorące zanofzą pro- 
źby. Tam poflanym będąc do He- 
roda, ftanąwfzy przed całym Dwo- 
rem iego, wzgardzonym był, wy- 
śmianym, zá głupiego poczytanym. 
Ztamtąd z hańbą odefłany; gdy 
powtornie ftanął przed Piłatem i Ra- 
dą iego; znowu był ofkarzony, ofą- 
dzony, potępiony. Tu záś ták po 
naywspanialfzych Dworach, iako po 
wfiach i Miafteczkach, tk w Do- 
mach nayzacnieyfzych co do Imie- 
nia i honorów, iako też w naypo- 
dleyfzych i oftatnich prawie ftanach, 
wfzyscy powinnościom fwoim w u- 
czczeniu Bofkiego Majeftatu Jega 

ZA 
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Ko 
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zadosyć czynią: i zArownie wielbią 
Godność Jego. 

W prawdzieć był ci kiedyś 
dzień ten w który Zydzi fami cześć 
mu ofobliwą wyświadczyli: i z Try- 
umfem do Miafta wprowadzili. U- 
znali go zá Syn Dawidowego, 0- 
głofili go Królem Izraćlu, zbiegali 
fie gromadno ná przyięcie Jego z oli- 
wnemi i palmowemi roszczkami,trzy* 
máiąc ie wręku; szaty własne zdey- 
śmowali z fiebie, i pod nogi Jego rzue 
cali. Co ich do tego ták mocno i 
fkutecznie pobudziło, tego teraz nie 
roftrząfam. To iednak pewna, że 
Tryumf ten nie był powfzechny, bo 
w samym tylko Stołecznym Judfkiey | 
Ziemi mieście odprawiony: tryumf 
tobyłprzemiiałący, bo ponimw kro» 
tce nóftąpiła hańbź i zelżywość fro- 
motnego krzyża, W twoim to tyl- 
ko Panie Sakramencie Oltarza, Try- 
umf ieft powszechny i nieuftanny! 
Od Wschodu biorąc aż do Zachodu | 
u wszyftkich Nórodów które lą | 

świa: | 
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Światiem Wiary obiaśnione gdzież ta 
Swięta Uroczy itość we zwyczalu nie 
et? gdzież fię corocznie nie odna- 
wia? -gdzie od pierwizego poftano- 
wienia {wego nietrwa dotąd? Utrzys 
muymy ią w całości Chrześcianie, 
ile tylko do tego przyczynić fię mo- 
żemy: á fami Tobie wymawiaymy i 
Wyrzucaymy ná óczy nienabożeń- 
ftwo nafze, dla którego w niczym 
fobie przykr ości uczynić nie clicetmyż 
gdy zaniedbywamy  przytómnemii 
bydź tym Uroczy ftym Procefiyom: 
Taką nas ciekawość bierze ná przy- 
patrzenie fię prożnym widokom, tak 
lię chętnie bywa, na owych Świato- 
wych ceremoniach; ftaramy fię o 
inieyfce dla nás, i Żeby naś przyto- 
innemi tam widzi: ano: przyńidyminiey= 
że z podobnąż ufilnością ftaraymiy 
fie bydź przytominefni ná tey Swiętey 
Ceremonii. Międz zy wfzyftkiemi po- 
budkami kt tóreby nas do tego zachę- 
cić mogly, tá iedna Że przez to mo- 
glibyśmy innych zbudować, i dobry im 

) z fie- 
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z fiebie dać przykład, powinnaby 
nám bydź przyczyną doftateczną. 


CZĘSC II 


[Ryumf ten Chryftusa JEZUSA 


wiedliwy ieft, i arcyfiusznie mu po- 
winny według zamyfłow i intencyl 
Kościoła Chryftulowega, 
śby go był poftśnowił- Bo coż ielt 
za zamyfl Kościoła S. w tey Cere- 


| w Sakramencie Ołtarza fpra- 


przez nią 
naprzod 
śmienity 


ftus JEZUS 
Krwi fwoiey 2. Oto życzy tego: by 
Chryftus JEZUS wylał hoynie wfzy- 
ftkie błogoflawieńftwa Niebiefkie 1 
Lafki te ktore ma i nofi zfobą: 1 
śby poświęcił fzczegulniey te wizy- 
ftkie mieysca przez ktore 
dzi, i ktorym użycza honoru bytno- 
ści fwoiey 3. | 


moni? do czego nią zmierza; co 


które miał | 


otrzymać ufiłuie? 1. Oto: | 


chce uznać Dar Ten wy- 
ktory nam uczynił Chry- 
naydrolzszego Ciała t 


przecho- 


Oto chce pochańbić 
nie- ` 
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niewierność heretykow, nieprzyia- 
cioł tego Sakramentu Chryftusa 
JEZUSA; á nad to [na co fą.przy- 
kłady ) aby oni patrzący na te Swię- 
te á wfpanłałe obrządki, mogli mieć 
okkazyą do rożnych zbawiennych 
dla fiebie uwag, ktoreby ich wzru- 
szyć mogły; ktoreby im otworzy= 
ły oczy wewnętrzne, i nakoniec 
odkryły rzetelną prawdę 4. Oto: śby 
wzbudził i ugruntował mocniey Wia- 
tę Prawowiernych Katolików, ktora 
bywa w nich ślbo ofpala, ślbo 
fię chwieiąca; álbo nie tak iakby po- 
winna bydź Żywa, i przez dobre u- 
czynki wydśiąca fię. Przeftaię na 
tym: i pytam fię, czy może bydź co 
flufznieyszego nad te zamyfły Ko- 
ścioła S. i coby fię bardziey z Du- 
chem Bofkim zgadzało? Przełożmy 
tuż porządkiem przerzeczone zamy= 
fly: Wy zaś mię pilno pofluchaycie. 
1. A naprzod chce Kościoł 5. 
Uznąć Dar ten wyśmienity ktory 
nam uczynił Chryftus JEZUS náy- 
Qz droż- 
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drożfzego Ciśła i Krwi fwoiey. Ze 
ten ieft Dar naywyśmienitszy, níy- 
zacnieyszy: o tym bynaymniey po- 
wątpiwać nie można; ponieważ ieft 
Ciałem i Krwią Prawdziwego. BO- 
GA. Tenże fám Dár ták zacay, cym 
jeft większego powśżenia godny, że 
zfzczerey dobroci Bofkiey nam ieft 
użyczony, i żeśmy na niego ile znás 
bynśymniey zófłużyć nie mogli. Do 
oświadczenia záś wdzięczności nale- 
ży głofić to Dobrodzieyftwo, ktore (ię 
odebrało: oświadczść iawnie iák go 
fie powśżó, i obracać go na chwa- 
łę Dobrodzieia fwego. Dla tego 
to Kościoł S. będąc tyle winien JE- 
ZUSOWI Chryftusowi za ten Sa- 
krament, w ktorym zawieraią fig 
wfzyftkie (karby Miłofierdzia Jego, 
i gdzie rzetelnie przemieszkiwa zu- 
pełność Boftwa Jego: niechce aby 
ten Skarb był zatalony. Uznśiąc 
miłość i niefkończoną hoyność Bo- 
fkiego Oblubieńca fwego ktory mu 
Łalkę ták wielką wyświadczył: chce 
mu 


an a -=m 
i 
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mu za to powinną cześć oddáć í 
honor: i dla tego: nie tylko go nie 
ukrywa; śle owszem wyftawia go 
jawnie na publicznych mieyscach 
wfzyftkim ludziom na widok, iak 
gdyby mowiąc do nás Słowy Uko- 
ronowśnego Proroka: Przyidźcie: 
á obóczcie, iak wielkie rzeczy Pam 
moy uczynił dla mnie! (a) Nie dla 
mnie famego [ mowi Kościoł S.) 


- nczynił te wielkie Dobrodzieyftwa 


fwoie Pán Łófkawy: źle dla każdego 
z Wás w fzczegulności. Zkąd też 
wnofi tenże Kościoł S. i pobudza 
Synow fwoich z Prorokiem: Podźmy, 
cieszmy fig w Pam: wyśpiewnymy z 
wefołością BOGU Zbawicielowi na- 
fzemu. Upadniymy z glębokim po- 
klonem przed Nim, ńlbowiem On ieft 
Wielkim BOGIEM i Panem nafzym: 
myśmy zóś ludkami Jego, i owieczka- 
mi Paftwifka sego. (b) 

2, Życzy fobie daley Kościoł S. 
przez tę uroczyftey Proceflyi cere= 

mo- 


3 
(a] Pf: 65. (b] Pral 94- 
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monia, aby Chryftus JEZUS wylśł 
hoynie wfzyftkie Błogofławieńftwa 
i Łófki Niebiefkie ktore maj nofi z | 
fobą. Pofpolicie pod czas wałnych | 
wiazdow Pánow i Xiążąt, zwykli o- 
ni obficiey fię świadczyć z Darami i 
Dobroczieyftwy fwemi. {to przy: 
ftoi na Maieftat, i wfpaniałość Kró. 
lewfką, żeby ludzie im poddani do: 
znawali dobroczynney fobie obecno- 
ści Panow fwoieh, i śby pamiątka 
takowych dni uroczyftych ik nay- 
dłażey unich trwała, nie tyłko przez 
wipaniałość raz pokazanąj ále przez 
fzczodrobliwość hoynie świadczoną, 
Wiemci ia otym dobrze, że śby 
Chryftus JEZUS czynił Cuda fwo- 
ie, i świadczył wfzechmocną dziel- 
ność idobroczynność fwoią, nie trze- 
ba śby na tym mieyscu gdzie to ma 
czynić, koniecznie był przytomny. 
Co czynił przed tym, to i teraz czynić 
może. Czyli przytomnym gdzie bę- 
dąc, czyli nieobecnym, przenikał fere 
fkrytości; pozyfkował Bocy dusze; 

Wy- 
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wypędzał biesow, uzdrawiał chorych, 
wfkrzeszał umarłych, i gdy powie- 
dział Setnikowi ktory go profil o 
przywrocenie zdrowia fludze fwemu: 
przyidę do ciebie i uleczę go (c) Czło- 
wiek ow pełny Żywey wiary, nie 
mniey pokornie niż prawdziwie od- 
powiedział mu: Panie nie iefłem go- 
dzien, abyś wfzedt do przybytku me- 
go: wcale tego niepotrzeba: rzekniy 
tylko fłowem: dosyć będzie na tym, 
å fluga moy uleczony będzie. To 
wfzyftko Chrześcianie moi rzecz ieft 
nieomylna, śleć iednak befpiecznie 
powiedzieć mogę: żeta Przytomność 
Chryftusa JEZUSA ofobliwie w tey 
ceremonii ktora cale fię fciąga na 
Chwałę iego, obowiązuie go fzcze- 
gulniey aby fię ludziom z Dobro- 
dzieyftwy fwemi udzielał, i by o- 
tworzywszy fkarby fwoie, hoynie ie 
między nich rozdawał. Zftąpił on 
był z gory na ktorą był fię fchronił 
na modlitwę, zaftanowił fig potym 
na 


[e] Matth: 8. 
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fia rownym pod nią placu: 4 oto z 
całey ludfkiey ziemi niezliczona moc 
ludzi zbiegła fię do niego, wieśnia- 
cy, Skrybowie, Farużowie, Doktoro- 
wie. Każdy fię co Żywo da niego 
cisnął A to dla iakicy przyczyny? 
Oto wyraża ią Ewanjelilta S. albos 
wiem moc cudowna wychodziła nie- 
go, i zdrawiała wfzyfikich. [d) Ta 
dzielność mocy lego, zawsze tóż 
ieft i nieodmienna: Zrzodło to ieft 
nieuftaiące: i gdy my nawiedzamy 
tego Pana, Dobrodzieyftwą on na 
fas fwoie wylewa iak na nowa. 
Nie czeka on tego nawet śbyśmy 
fami fzli do niego: śle on przycho- 
dzi do nas: śle w pośrzod nas fta- 
wa,i fam nas do fiebie wzywaląc, mo- 
wi do nas:  Czerpaycie z radością z 
Źrzodeł Zbawiciela wafzego. [e] 

3. Oto nakoniec chce Kościoł 


S. pohśńbić tą uroczyftą ceremo» . 


nia niewierność heretykow. Tak o- 
mi bardzo powftali byli przeciw Sa: 
| kra- 


(d) Luc: 6. Te) Shi ta, 


l 
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kramentowi Ołtarza: tak potężnie 
na to fię ufadzili, aby oflabić mogli 
prawdziwą o nim wiśrę: tyle blu- 
znierftw miotali przeciw tey Taie- 
mnicy ktora wfzelkiey czci i pofza- 
nowania godna, że też Kościoł Bo- 
ży zażywszy wprzod przeciw nim 
gruntownych przyczyn i dowadow, 
na zbicie ich fałszow i błędow, zą 
rzecz przyzwoitą ofądził: aby na 
przeciw ich obelgom względem Sa- 
kramentu tego, poftanowił iák náy-= 
uroczyftfze Swięto, ze wfzelką oká- 
załością, na ufzaqowśnie lego. Ten 
dowod oddania czci powinney Aba- 
wi.ielowi w Sakramencie Ołtarza, 
tak ieft wyftawiony przed oczy: że 
przez oczy ma fię do rozumu: å 
ztąd przechodzi do ferca, i pociągą 
ie do fiebie. Bo zamyfi Kościołą 
S. w odprawowaniu tey uroczyftey 
ceremonii nie ten left iedyny, aby 
przez nią pohśńbił niewierność here- 
tykow; śle żeby im otworzył wewnę- 
trzne oczy:śle żeby ich przywiodł da 
zbawiennych z ftrony tey Taiemni- 


250 |]. C. TRyuMFUIĄCY 
cy uwag, i do uznania, blłędow fwo- 
ich, ktore za rzetelną prawdę maiąc 
w kacerftwie fwoim, zwieść fię nie- 
mi dáli. Ztąd mi fię zdaie że Ko- 
ścioł S. iako matka ferdeczney ku 
nim miłości pełna i łafkawa, to do 
nich mowi co Paweł S. pisał nie 
gdyś do fwoich Koryntyan: nie že- 
bym was tym zawfłydzał to mowig: 
ále iako Synow moich naymilfzych u- 
pominam. [f) bo też niemi iefteście, 
przez rodzay Chrztu wziętego. Je- 
Żeli te liczne proceflye, gmin ten 
zbiegaiących fię ludzi na oddanie 
czci powinney Zbawicielowi, ta wfpa- 
niała Uroczyftość przyczyną wam 
żeft zawftydzenia waszego: ciefzę fig 
ztego: nie z [amego Waszego zawjy- 
dzenia, ale że to dobry fkutek Jpra- 
wić może, przywodząc was do pra- 
wdziwey wiary, i do pokuty. [g] Teć 
fa żądze Kościoła S. i nie raz 
też fkutkiem famym tak iak fobie 
pn tego życzył, i iak fię fpodziewał, 
za- 


(f] a. Cor: 4. [g) 2: Cor: 7. 
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zadosyć fię im ftało. Będąc przy- 
tomnemi temu JEZUSA P. Try- 
umfowi: przypatruiąc fię tak pobo- 
Żnemu,widokowi, przeciwne Świę- 
tey Prawdzie umyfiy, Żywo nim 
przeniknione, uznały ią; i to ktore 
ich zaślepiało, błędow ich omamienie 
w momencie znikneło. Jak gdyby 
piorunem uderzeni nie zewnątrz w 
prawdzie, ani tak na jawie i ztym 
gromem co Paweł S. lecz wewnę- 
trznie; wfkroś ferca światłem nie- 
biefkim i nadtchnieniem dotknieni, o- 
dezwali (ię tak iak on, na ten głos 
ktory ich wzywał. Cog chcesz Pa- 
nie adym czynił? (h) Już twoy ieftem? 
To zwycięfttwo tak dofkonałe, iak 
prędkie było.  Zwyciężonemi fię ia- 
wnie wyznali; fami fię do innych ii- 
czqo zgromadzonych przyłaczył, i 
nie odkładaiąc, poszli wraz zinnemi 
zał.afkawym Źwycięźcą fwoim BO- 
GIEM. Teć to fą wprawdzie Cy- 
da Láfki Bofkiey fzczegulney kto- 


rych 
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tych trudno ik powinnych wyciągać 
mamy: te iednak zawsze fą w ręku 
i mocy Bofkiey. Wfzakże nie fkur- 
czona dotąd ręka Pźńfka! Nie nale- 
ży nam przenikać tey Taiemnicy 
Przeznaczenia; śle dosyć nam prze- 
fiśwść na głębokiey czci i Adoracyi 
BOGA nafzego, i pokładaniu w nim 
nadziei naszey, 

4. Chce nakoniec Kościoł S. 
przez tę uroczyfłą Ceremonią wzbu- 
dzić i ugruntowść mocniey Wiarę 
Prawowiernych Katolikow. Prawda, 
Że oni fą Wiernemi: że tak wierzą 
jak powinni: śle iako Miłość ftygnie 
za czasem, ták i Wiara zletka flabie- 
ie, i żywość fwoią i moc traci. Nie 
zgafla ona wcale; Ani upadła co do 
gruntu rzeczy famey: ale nie ma W 
fobie owego męftwa, owey żywo- 
ści ktora pobudza maiących ie do fa- 
mych uczynkow, i fprawowania fię 
według niey. Ztąd pochodzi, [ Że- 
bym tę rzecz zamknął w określonych 
tą granicach ) że ponieważ wielu 

nie 
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nie maia wiary Żywey względem 
tego Sakramentu JEzusowego, śle 
tylko bardzo flabą: ztąd [ mowię ) 
pochodzi, tyle ktore fię popelniść 
zwykły nieczci nieuszanowania przed 
Ołtarzami Swiętemi,i owa oziębłość 
z ktorą ludzie przytomnemi bywalą 
odprawowaniu Ofiary Mszy S. iz 
ktorą przyftępuią do Stołu Pańfkie- 
go. Ale czyliż może co bardziey 
wzbudzić tę wiarę oziębłą i iakoby 
ofpałą, iako folenna dni tych Uro- 
czyłtość? Coż bowiem ieft ta wfpa- 
niśł4 Ceremonia na ktorey odpra- 
wienie licznie fię gromódzić zwykli 
Wierni Chryftusowi? Oto ielt, iák no- 
we wyznánie Wiary ktore czyni Ko- 
Ścioł S. wyznanie śuteńtyczne, jawne, 
powszechne, å tym famym bardziey 
fkuteczne. Ten przykład wzśiemny, 
ktory jedni drugim z fiebie daig: tå 
wfzyftkich powszechna zgodń: cá ie- 
dnoftáyná pobożność fprawuie w u= 
myflach nå to patrzących przekona*. 
nie, w momencie iednym znofi 

wizy» 
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wfzyftkie trudności i powątpiwania. 
Widzi fięi wierzy: nie przeciw flowom 
Syna Bofkiego ktory mowi: B/ogo/ła- 
wieni ci, ktorzynie widzieli, a uwierzyli 
(i) śle wtym wyrozumieniu: że z . 
tego eofię widzi, fposobi fię człowiek 
áby wierzył wiarą Żywszą i mocniey= 
szą niż kiedy indziey; w to, co nie wi- 
dzi. Wnieśmyż iuż ztąd że nie bez 
wielkich przyczyn Kościoł S, pofta- 
nowił ten uroczyfty Tryumf ktorym 
czci P. JEZUSA: í że w tym pofta- 
nowieniu zamyfły iego rozsądne by- 
ły: intencye profte, mądre, i święte, 
azatym bardziey fię do nich ftoso- 
wść „powinniśmy; i pilniey ie pełnić, 


CZĘSC III. 


go Uroczyfty Tryumf náy- 
fpofobnieyifzym ieft do wzbu* 
dzenia gorliwości Wiernych, i ich 
Nabożeńftwa. Trzy zaś fzczeguł- 
niey affekty Uroczyftość ta wzbu- 
dzić powinna w bufzach Prawo» 
[i] aoan: 20. wier- 
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wiernych Katolikow: naprzeciw Nay- 
Świętfzemu Sakramentowi JEZUSA 
Chryftula: oddania mu należytego 
pofzanowśnia: nśbożeńftwa: i ferde- 
czney pociechy. 

1. Wzbudzić m4 naprzod 
tą Uroczyftość cześć i pofzanowśnie 
Nayświętfzego Sakramentu: Wfzę- 
dzieć wprawdzie gdzie tylko obecna 
ieft Ofoba Chryftufa JEZUSA, ro- 
wnie wfzędzie wyciąga powinney 
czci i pofzanowśnia fiebie, ponieważ 
zarowno wfzędzie Prawdziwym ieft 
BOGIEM. Uważaiąc tedy tę rzecz, 
tak ieft w fobie pewna to: że nie 
moiey Pan JEZUS godzien ieft po- 
fzanowania od nás ná iednym miey- 
feu niżeli na drugim: nie mniey te- 
go czafu, niż innego. Z tym wfzy- 
jtkim przyznać potrzeba, że w tey 
mierze znayduią fię niektóre okoli- 
czności, które Żżywiey wzbudzaią 
w fercach nóbożeńftwo, i fprawuią 
więkfzą uwagę, milczenie i pofzano- 
wźnie. Gdy przyidzie widzieć pom- 
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pę ową wfpźniałą: lud caly zgro* 
madzony pokornie ná twarz przed 
BOGIEM przytomnym padający: 
gdy fię tyle pobożnych affsktow dá 
ilyfzećj gdy (ię uwáży z iaką gorii- 
wością wydaie fię owa ludzi wielość 
chcąca iak naybardziey oświadczyć 
cześć powinną Pánu fweniu: gdy 
brzmią ze w[zyftkich itron owe głos 
fy, wałaniia, wielbienia BOGA, pobo- 
Żne śpiewania, wfzyftko to ponraga 
wielce Dufzy Chrześciańlkiey do 
zbudowaniś, pobudką iey ieft śby i 
Oná głęboki pokłon oddała BOGU. 

Jakoż ná ten czas to, ży- 
wiey tiád inne czáfy ftawiałą fię ná 
timyśle owe należyte wyobrażenia 
które fię maią o tym Sakramencie, 
który czci fzczegulniey Kościoł S: 
wyobrażenia mówię, o rzetelney 
przytomności BOGA Człowieka 
w tymże Sakramencie, Że cały Ma: 
ieftat BOGA Człowieka w nim fig 
zawiera, Że tam fię wydaie W rze- 


czy famey cała Wfzechmociiość Pra- 


wdzi- 
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wdziwego BOGA; że tam złożone 
wfzyftkie fkarby Łáfk Bofkich w tym 
to Sakramencie, który ieft niepoięty, 
niewymowny, ffowem: który ieft Ze- 
braniem wfżyftkich Cudow Bofkich! 
Tym wfzyftkim umyfi Chrześciańfki 
zabawiony będąc: widząc to wfzy- 
ftko i uważaiąc, chciałby nieiako ná 
czci powinney oddanie BOGU; rzu- 
cić fięw przepaść nikczemności fwo- 
jey. Ztąd woła: O! niechay ziemia 
cźłą pokłon ci Panie powinny odda- 
je: i czemuż Niebo całe nie zftępuie 
teraz na ziemię: Ażeby fię z niąwraz 
złączywfzy wyfławiśło iak náybar- 
dziey Swięte Imie twoie, i tę czeł 
wfzelkiey godną Taiemnicę? Bo coż 
to fą te adoracye i czci powinney 
oddania które pochodzą od tak nę- 
dznego Człowieka iakim iá ieftem ? 
Aleć przynaymniey O! BOZE moy 
widzifz Ty pragnienia moie, i mam 
nadzieję że ie łafkawie przyimiefz; 
zaftąpifz fam flabość moią: i raczey 
wzgląd mieć będziefz nie ták ná to co 
czynię, iáko ná to, cobym chciałuczy= 

Ę R - pić 
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nić ná cześć twoią. Ták fobie myśli, ł 
te w fobie affekta ferdeczne wzbudza 
Chrześciańin: gdy go Duch prawdzi- 
wey Religii i pobożności wiedzie aby 
był przytomny tey Swiątobliwey á U- 
roczyftey Ceremonii: Ale ieżeli Duch 
ciekawości, umyfl zabawienia fię, tą: 
kowy właśnie umyfl który zwykł 
rowadzić ná widoki świeckie, tenże 
też pobudza do przypatrzenia fię i by: 
tności ná tey Swiętey Ceremonii, nie 
trzeba fię dziwawać ieżeli na ten czas 
Uroczyftość tąk Swiętą obroci fię 
w proźne czafu trawienie: w którymi 
niczego fię nie fzuka tylko żeby na- 
paść oczy: Żeby widzieć, i bydź wi- 
dzianym. Ztąd bywaią zamiefza: 
nia owe, zgiełki, ztąd owe przecha- 
dzki tam i fam; owe nieuczciwości 
któremi pobożność tey Świętey U- 
toczyftości fię miefza: nie mafz po- 
winney fkromności, nie czyni fię ná- 
leżytey uwagi. Ná wfzyftkie ftrony 
rzuca fię oczyma, i razu ich podo» 
boo nie obracałąc ná famego, Chry- 
fusa JEZUSA. Pod ten czas gdy 


Ka- 
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Kapłani w głos fię modlą, żeby wfzya 
fey Przytomni duchem fię przyńay- 
mniey i fercem z niemi łączyli; wie» 
lu z nich frafzkami zwykło fie bawić. 
Rozmawiaią, gadaią wolnie, fiowemż 
tak beŚpiecznie poftępuią fobie, iak 
gdyby ná rozrywkę wcale świecką 
przyfzii. 

4. Wzbudzić iefzcze pa: 
winna ta Uroczyftość w Przytoś 
mnych Cbhrześcianach: nól-żyte Ná- 
bożeńftwo. Z tego bowiem pofza: 
nowania ktore wmowić w nás po: 
winną ceremonia i Święte dnia tego 
obrządki, wynikaią mocne pobudki 
do nabożeńftwa: i nielakie iego ną 
lercu uczucie. Tym nabożeńftwem 
Żywo, prędko, i gorąco przeniknione 
bywá ferce,  Wzrulza fig do pobos 
żnych affektow, zapala niemi: i pra» 
wie ogniem fię ftaie. Już wydaie fig 
w akty miłości, iuż nóleżytey wdzię= 
czności, iuż ufności uprzeymey, i ta 
czafem affektami temi wzrufzone by- 
wá, że prawie od fiebie famego od- 
chodzi. Prawda Że wewnętrzną 

Rz Łafka 
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Łafka fprawuie te affekta, ale i to 
rzecz nie mniey prawdziwa, Że po- 
wierzchowne owe ceremonie i zna- 
ki nśbożeńftwa ktore ze wfzyftnich 
ftron widzieć fię daią, nie mniey fig 
do tego przyczyniaią. Bo tu mowś 
moia o Nabożeńftwie czułym, to jeft 
o Nabożeńftwie pod zmyfły nawet 
podpadaiącym, do którego wzbudze- 
nia w fercu, fameż zmyfły pocho 
dały. Bo iakieś ofobliwe Ducha S. 
namafzczenie udzielone náten czas 
bywa Dufzy: áz Dufzy przedziwnym 
fpofobem fpływś aż ná ciało, według 4 
flow Króla Proraka: Serce moie i | 
ciało moie wyfkoczyły od radości || 
w BOGU Zyiącym. [a] | 

3. Nakoniec: wzbudzić powinna || 
ta Uroczyftość w Przytomnych || 
Chrześcianach ferdeczną Pociechę. 
O! iakąż radością zdięta była Ma- j| 
gdalena gdy obaczyła Zmartwych- {f 
wftałego Nayukochańfzego Nauczy- || 
ciela i Pana fwego? Co prędzey- ; 
R do Niego, rzuciła fię do || 

og Jego, i momentu daley nie ba- * || 


(a) PJ: 83. wiąc 
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wiąc pofzła według danego: fobie ro- 
zkazu oznaymić tak wefołą nowinę 
Apoftołom. Takową ferdećzną po- 
ciechą przeniknioną wfkroś bywa 
Dufza, która fzczerze kocha JEZU- 
SA Pana, gdy go widzi w ozdobie i 
jafności chwały fwoley. ldzie ona za 
nim nie iak niewolnica iaka ktorą pę- 
dzą przed Tryumfalnym _ wozem 
Zwycięzeow świeckich: Ale iakoczy- 
fta Oblubienica ktora pienarufzoną 
mu wierność zachowuiąc, w każdym 
z tych ftanow zoftaie, W ktorym fię 
Nśyświętfzy Jey Oblubieniec znóy- 
duie: to jeft: iak ubolewaiąc nád Je- 
go wzgardą, tak fię też ciefząc z Je- 
go czci i ufzanowania; płacząc nad 
Jego wzgardą; winfzuiąc mu zaś 
ferdecznie czci mů pówinney odda- 
nia, i fama fię z niey ciefząc. Ptaa 
kałá ona gorżko nád temi kochane- 

o Zbáwiciela fwego wzgardami, 
wiele razy fobie wfpomniała ná nie. 
Ubolewała, ięczała nad obelgamitemi 
ktoremi był przedtym zelżony; -śle 
teraz gdy widzi że ie Kościoł. Jego 

Swię- 
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Swięty iak może tak nadgradza; po- 
ciecha ktora ná nią ztąd zpływa tym 
iey. fię milfzą ftaie, im obfitfze przed- 
tym łzy wylewała, i imbardziey gor- 
żkie utyfkowśnia iey były. Krok 
każdy ktory czyni idąc za fwoim 
Nśyukochańfzym 'Panem, chce mieć 

nadgrodą zá to cokolwiek mniey o- 
ftroźnego iey famey trafić fię mogło 
względem Sakramentu Paná wego; 
i mniey godnego rzetelney obecno- 
ści BOGA fwego. Tu oná fama 
fobie wewnętrznie wymawia nóy- 
lżeyfze rozerwanie myśli pod czas 
modlitwy, nieoftrożne weyrzenie, 
flowko z prędkości wymowione, i 
nic w tey mierze z4 małego nie po- 
czyta. - | 

-Cożkolwiek iednak bądź z tego, 
Nóymilfi Słuchacze: otośmy iuż do- 
fzli końca tey Oktawy, podczas kto- 
rey wyftawilem wam Zycie Chtyftu- 
fa JEZUSA w Sakramencie Olta- 
rza. Obracaymy fobie na pożytek 
duchowny zażywanie Sakramentu 
tego, żebyśmy Żyć mogli życiem pra-' 

= wdzi- 
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wdziwie Chrześciańfkim i wcale czy- 
ftym, boć ten ieft pożytek ktory 
ztąd odnofić powinniśmy. Ten to 
nas Sakrament utrzymać w dobrym 
potrafi aż do Śmierci. Ná tę to o- 
ftatnig godzinę ta będzie dla nás 
naypewnieyfza pomoc: nie dla prze- 
dłożenia nám ná ziemi, ná tym padole 
płaczu dni Życia nfzego, ktore tylu 
nędzom i odmianom przykrym pod- 
padśią: śle áby.nás obroniła od zafa: 
dzek nieprzyiacioł nafzych, ktorzy ná 
ten czas nitężać zwykli naybardziey 
natarczywości fwoie: ale aby nam 
ofłodziła przykrości rozłączenia du- 
fzy z ciałem, ktore ile z fiebie zawfze 
przeciwnym ieft naturze i zmyłliłom: 
nakoniec: Żeby nam ten Sakrament 
Ciała JEZUSA Pana ftał fię ftrawą 
podrożną ktorą pofilonemi będąc, 
hoglibyśmy  przeyść  fzczęśliwie 
z śmiertelnego Życia, do nieśmier= 
tełnego, i na zawlze błogoflawia: 
nego. Amen. : 
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